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DZ II N fDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

fRBNOMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,CRR-
Dt’WŃIkA UIP.iSKlEGti" wyn isi kwartalnie 7.59 d, na pocztach, przez listo
wego w dom 8.58 zt. - Miesięcznie 2.50 zt, przez listowego w dom 2.88 zt,
pud opaskę w Polsce 4.53 zi, do Francji i Ameryki 3.50 złotych, do Gdańska
4.80 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie
spowodowanych wyższą silą, strajków lub t.p ., wydawnictwo aie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania,
r?edaktor przyimnje od U-12 w noiudnie oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy

Redaktor odpowiedzialny: Czesliw Budnik.

Adres

redakcji i administracji
uSlsa Poznańska 30,

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

UBbOSZENiA

15 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 ziały. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dai sze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udzie a nę raoatu. Przy Konaursajo i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki,
Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem dia

wszelk,ich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
Konta bankowe: Hans Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy. - Bank M. Stadt-
bagen T. A, - Bank Dyskontowy. — Konto czekowa: P K. O nr, 203711 Poznań.

Telefon administracji 315. Teiefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Numer 49. BYDGOSZCZ, piątek, dnia 19 lutego 1926 roku. Rok XX.

Stan średni organizuje się.
Zarząd Zjednoczenia Związków Cechów

samodzielnych rzemieślników i Towarzystw
Przemysłowych ziem zachodnich Polski

zwołuje na niedzielę 2i b. m . do Poznania

zjazd przedstawicieli stanu średniego. —

Zjazd odbędzie się w sali Ogrodu Zoolo
gicznego, początek o godz. 11 . Ce!em jego
ma być — jak głosi odezwa — przez stwo
rzenie, ,,silnej organizacji zawodowej i sta
nowe)" skonsolidować wysiłki stanu śred
niego ku skutecznej obronie ,,konieczności
życiowych" tego stanu, W szczególności
chodzi o ratowanie rzemiosła przed zupeł
nym upadkiem, który mu grozi.

W związku z zapowiedzianym zjazdem
otrzymujemy następujące uwagi:

Śledząc pilnie życie społeczne każdego
państwa, nie sposób nie zauważyć toczącej
się walki wśród społeczeństwa o pewne
prawa i przywileje, które stworzyłyby mu

jaknajlepsze warunki bytu. Podobnie rzecz

przedstawia się i u nas,
W tej walce biorą udział wszyscy. Je

dni jednak w większym, inni zaś w mniej
szym stopniu. Opierając się na obserwacji
toczącej się walki o interesy i przywileje,
stwierdzić wypadnie, że ci, którzy żywiej
się krzątają, zazwyczaj wygrywają, Naj
lepszym tego przykładem jest klasa pracu
jąca, która doskonale zorganizowana w par
tje robotnicze, dzięki tej w!aśnie sile, zdo
był asobie wiele praw, że wymienimy tu

choćby przywileje socjalne, które, mimo iż
w dzisiejszym stan’"ę gospodarczym nieje
dnokrotnie pociągają za sobą wiele groź
nych konsekwencyj d!a kraju, jednak są
mimo wszystko przez prawo respektowane.

Nie rozważając narazie przyczyn, za
uważyć musimy, iż dotychczas w tej walce
b. słabo zaznaczył się rzemieślnik, drobny
przemysłowiec, kupiec 1 pracujący inteli
gent. W stosunku do rozgrywających się.
na arenie politycznej i gospodarczej zda
rzeń warstwa ta zajmowała bierne stanowi
sko, pozwalając, by pewne kwestje, tyczą
ce się nawet Jej samej, były rozstrzygane
poza, głowami stanu średniego, bez jego
w .

-półudzialu. Rozumie się, że tego rodza
ju bierne stanowisko musiało się odbić na

niej w fatalny sposób, czego m, in. rezul
tatem dzisiejsze położenie warsztatów rze
mieślniczych.

Rzemiosło, handel, drobny przemysł, —

ogólnie zaś mówiąc stan średni, zoriento
wał się w końcu, że dłużej nje wolno mu

pozostawać w biernym stósunku do zaga
dnień gospodarczych, gdyż będzie mu je
szcze gorzej, aniżeli obecnie. Nastąpiło
ocknienie się, pewna feakcja - późno co
prawda, lecz jak mówi przysłowie, lepiej
późno niż wcale.

Wyrazem tego ocknięcia się, te żywy
rozwój idei stanu średniego, który dziś
wszelkiemi siłami dąży do w-ywalczenia so
bie w społeczeństwie należnego stanowiska,
Jako pierwszy przejaw wysoko rozwiniętej
świadomości sfer rzemieślniczych, kupiec
kich i przemysłoych, to wielki zjazd stanu

średniego, mający się odbyć w dniu 2 i lu-
thet?o b. r.

Dzisiejsze położenie ekonomiczne nasze
go kraju wymaga, by myśląc o dobru pań
stwa, więcej posługiwać się kategorjami
n.atur’/ gospodarczej, aniżeli partyjno - poli
tycznej. Chwila dzisiejsza wymaga, by do

głosu doszły organizacje gospodarcze, któ
re bezoośrednio stykając się z życiem, do
skonale zdają sobie snrawę z wagi położe
nia, jak również świadome ,są potrzeb’ i ko-
miecz-ości gospodarczych naszego- skołata
nego państwa.

Idsa ujmowania zagadnień państwo
wych z punktu widzenia gospodarczego
zezpowszedtnja się nietylko u nas, czego

wyrazem są poczynania stanu średniego,
lecz i w państwach ościennych, jak Niem
cy j Czechosłowacją, gdzie ideą ta zyskuje
coraz więcej zwolenników,

Podejmując hasła wytężonej pracy na

niw’ie gospodarczej, organizacje zawodowe,
w których przedewszystkiem grupuje się
stan średni, a więc: Związki Cechów, Tow.
Kupieckie, Związek Tow. Przem. ś Rzem,
i inne — powodowane najgłębszą troską
o byt Rzeczypospolitej, zwołują zjazd sia
nu średniego ziem zachodnich Polski, któ
ry w’yłoniw’szy z siebie Redę Siana Śred-
mego,j wykreśli drogę, po której ma poto
czyć, się w przyszłości praca tego wielkie
go ciała gospodarczego, j"akiem jest stan

średni.

Największy zaś jest czas położenia pod
walin no tę ogromną i żmudną oraeę, gdyż
handel nasz, nie znajdując odnowtednich
wa,runków dla swego rozwoju, jak również
rzemiosło T drobny przemysł, stoją w obli
czu bardzo niepewnego1 jutra.

Kat, Żakowski,

Że!igswslś na progu gabinetu.
Warszawa, 18. 2. (Teł. wł.) ,,Rzeczpo

spolita" dowiaduje się, że z dnia na dzień
oczekiwać należy dymisji min.istra Żeli
gowskiego i mianowania now’ego szefa
sztabu generalnego.

Nowy komunista w Selmie.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) W Sej
mie zjaw’ił się nowy poseł komunisty
c,zny p, W’arszawski,, następca Króli
kowskiego. Należy on do t. zw. ,,Odia
mi umiarkow’anych" i dlatego nie wia
domo jeszcze, czy wstąpi do klubu ko
munistycznego.

Wypadek z lakmofywę.
Warszawa, 18. 2 . (Tel. wł.) Kołe stacji

Więhfewice na Pomorzu, skutkiem ja
kiejś? przeszkody, w’yskoczyła lokomoty
wa pociągu pasażerskiego ’ze szyn i wy
wróciła się. Na miejsce wyruszyła komi
sja .śledcza, Ofiar w hidziach- śas było.

Eksportac]a zwłok prymasa.
Poznań, 17. 2 . (PAT). Dziś o godz. 10

przed południem rozpoczęły się uroczysto
ści pogrzebowe w kościele katedralnym.

Wzdłuż ulicy na Chwaliszewie aż do

katedry wojsko utworzyło szpaler. Na pla
cu katedralnym i przyległych ulicach zgro
madziły się stowarzyszenia i organizacje ze

sztandarami, które wezmą udział w orsza
ku pogrzebowym. O godz, 10 przybyli do

katedry p. prezes Rady Ministrów Skrzyń
ski, jako nrzedstawicie! p. Prezydenta Rze
czypospolitej, Zasiadł on w fotelu w głów
nej nawie. Za nim w pierwszym rzędzie
foteli zajęli miejsca p. minister wyznań rei.
Stan. Grabski i p. minister sprawiedliwości
Piechocki, jako reprezentanci rządu pol
skiego, marszałek Senatu p. Trąmpczyński.
wicemarszałkowie Sejmu pp. Gdyk i Plu
ciński, prezes Najwyższego Sądu p. Seyda.
gen. Dupont, wojewoda p. Bniński i inni.
Dła posłów do Sejmu i senatorów zarezer
wowano ponadto jedną lożę w prezbite
rium, drugą lożę zajęła najbliższa rodzina.
W stallach prezbiterjum zajęli miejsca nun
cjusz papieski msgr. Laurj, księża arcybi
skup i Ropp i Twardowski, metropolita
Szeptycki i wszyscy inni przybyli na po
grzeb księża biskupi i d,ostojnicy kośc’elni.
Niebawem nadjechał ks. kardynał Rakow
ski, który zasiadł jako celebrant na tronie

arcybiskupim przed głównym ołtarzem.
Wśród śpiewów chóru katedralnego rozpo
częły się modły żałobne.

Poznań, 17. 2. (PAT). Nabożeństwo ża
łobne w kościele katedralnym celebrował
dziś ks. kardynał Rakowski ,kazanie zaś

wygłosił ks. senator Adamski, poczem przy
katafalku modły liturgiczne odprawili księ
ża arcybiskupi i biskupi.

Po ceremonjach kościelnych wyniesiono
zwłoki ś, p, ks. prymasa Dalbora. W chwili
ukazania się trumny w bramie katedry za-

grzmiały salwy armatnie.
O godz. 13 olbrzymi kondukt żałobny,

który formował się już od samego rana, ru

szył wśród szpaleru wojska i tysiącznych
tłumów ludności. Pochód otwierał szwa
dron 15 pułku ułanów z orkiestrą, następ
nie szedł baon 57 p. p,, a za nim rozwinęły
się zastępy stowarzyszeń z mnóstwem
sztandarów osłoniętych krepą, szeregi mło
dzieży akademickiej i szkolnej, sokolstwa,
harcerzy, bractwa strzeleckiego. Za stowa
rzyszeniami szli zakonnicy i zakonnice, po
czem niesiono wieńce. Dalej kroczyło du
chowieństwo niższe, następnie księża arcy
bi,skupi, biskupi i szambełani papiescy. Za
nimi niesiono odznaki Orła Białego i Leg(i
Honorowej, które posiadał zmarły ks, kar
dynał Dalbor, Trumna spoczywała na ryd
wanie żałobnym, zaprzężonym w cztery ko
nie. Za trumną szła rodzina, przedstawiciel
Prezydenta Rzplitej prezes Rady Ministrów
p, Skrzyński, pp, ministrowie St. Grabski
i Piechocki, przedstawiciele Sejmu i Sena
tu, prezes Sądu Najwyższego, przedstawi
ciel rządu francuskiego gen. Dupont oraz

liczny orszak najwybitniejszych osobistości

kraju. Pochód zamykała kompanja 57 p. p .

i szwadron 7 pułku strzelców konnych,
Sklepy na znak żałoby były zamknięte.

Domy udekorowano mnóstwem żałobnych
chorągwi. W oknach wielu sklepów umie
szczono portrety zmarłego prymasa.

Kondukt, który prowadził do połowy
drogi ks. kardynał Rakowski, a następnie
ks. arcybiskup Twardowski, posuwał się ku
dworcowi kolejowemu około dwóch godzin.

Po przybyciu na dwcrzec ks, arcybiskup
Twardowski dopełnił ceremonji pokropie
nia zwłok i odprawił modły, poczem wśród

pienia chóru i salw piechoty złożono zwło
ki ś, p, ks. prymasa Dalbora w przepięknie
udekorowanym wagonie, w którym prze
wieziono je w godzinach popołudniowych
do Gniezna,

O godz. 5 no południu odbyła się eks-

portacja zwłok z dworca kolejowego w

Gnieźnie do archikatedry, w której jutro
zostaną złożone na wieczny spoczynek.

Czechosłowacja nie uznaje Rosji.
Praga, 17. 2 . PAT. ,,Narodni Poli-

tika" zauważa, że rokowania w sprawie
uznania przez C.zechosłowację Rosji so
wieckiej stanęły na martw’ym punkcie,
a to z powodu w’ysunięcia przez Czecho
słow’ację żądań a odszkodow’ań za stra
ty poniesione w Rosji przez obywateli
czechosłowackich. Żądaniu temu sprze-

ciwili się przedstawiciele sowietów’, o-

świadczając, że sprawa odszkodowań
może być przedmiotem dyskusji dopie
ro po uznaniu. Sytuację komplikuje
zresztą domaganie się ze strony rządu
sowieckiego odszkodowań za rzekome

szkody, w’yrządzone Rosji przez legjoni-
I stów’ czechosłowackich.

Poświęcenie lokalu

monarchistycznego.

Donoszą nam z Warszawy:
Odbyło się tu poświęcenie lokalu o-

bozu monarchistycznego przy ul. Sena
torskiej. Między innymi przemawiał
ks. prałat Kwiatkowski Współudział
był bardzo liczny. Stawiło się kilkaset

osób, przedstawicieli różnych sfer, tak
że robotniczych. Na uroczystość przy
byli reprezentanci kierunku monarchi-

stycznego z Poznania i Małopolski. Od
czytano licznie nadesłane telegramy.

f Dr. Aleksander YcneL

Lwów, 17. 2. PAT. Dziś zmarł tutaj
w 66 roku życia dr. Aleksander Vogel,
były prezes syndykatu dziennikarzy pol
skich we Lwowie i były wiceprezes zwią-
zku dziennikarzy polskich w Warszawie,

Zasądzenie szpiegów.
Katowice, 18. 2 . (Tel. wł.) W sądzie

okręgowym w Królew’skiej Hucie za
pad! wczoraj wyrok w procesie szpie
gowskim Tatarka i Gonsa. Robota ich

pozostawała w ścisłym związku z wy
krytą świeżo aferą Yolksbundu. Że

względu na tajemnice w’ojskowe rozpra
w’a toczyła się przy drzwiach zamknię
tych. Tatarek skazany został na 7 i pół
lat. ciężkiego więzienia, a Gons na 2 i

pół.
Pogrzeb z przeszkodami członka

MProIetarjatu".
Łódź, 18. 2. (Tel. wł.) Podczas pogrze-

bu w’eterana rewolucji i czynnego człon
ka tow’. ,,Proletariat", Tomasza Rychlik
kiego, zastąpił oddział policji drogę kon
duktowi i zażądał, aby skierował się w

ulicę Św. Anny. Radca miejski Rapalski
(P. P . S .) i sekretarz zw’iązku zawodowe
go Daniełewicz sprzeciwili się temu żą
daniu. W wyniku sprzeczki policja arc-

sztowała Rapalskiego i także posła z nie
mieckiej partji pracy Zoerbego. Areszto
w’anych następnie zwolniono. Policja tłu
maczyła się, że w kondukcie uwija-li się
agitatorzy komunistyczni, którzy chcieli

urządzić demonstracje antypaństw’owe.
Na cmentarzu aresztowano kilkanaście
osób’.

Głodówka w więzieniu k?akwskiem.

Warszawa, 18. 2 . (Tel. w’ł) W wię
zieniu krakowskiem wybuchł strajk gło
dowy więźniów’ politycznych. Powodem

jest śmierć jednego z aresztantów, która

nastąpiła w podejrzanych okoliczno-’
ściach.

Opieszałość konsulów ssoiskśgls.
Warszawa. 18. 2 . (Tel. wł.) Na po

siedzeniu sekcji ekonomicznej grupy
parlamentarnej polsko-francusk. stwier
dzono jednogłośnie niedostateczne zain
teresow’anie się naszych urzędów’ kon
sularnych rynkami zbytu na. polskie to
wary, co wpływa na zwyżkę przywozu
nad w’ywozem z Polski.

Postanowiono prosić w’iceministra p.
Doleżała o wygłoszenie referatu na te
mat stosunków gospodarczych między
obu krajami.

Przeciw redukeil na Śląsku.
Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) P. mi

nister Osiecki przyjął wczoraj delegację
praco’,wników górnośląskich z posłami
na Sejm śląski Wojtaehą i Łukoszem W -

spraw’ie redukowania pracowników pol
skich w przedsiębiorstwach śląskich,.



;?fr. ŚL

Handel z Sowietami

(Od naszego korespondenta)

Handel z Rosją ma być cudownem za-

strzyknięciem dawki w zrujnowany nasz

przemysł i zgolono warsztaty pracy.
Wdzię’czność należy się inicjatorom usi
łowań, aby znowu- otworzyć zamknięte
wierzeje, jedyny poważny rynek zbytu,
jedyną arterję naprawdę bezcenną.
Wszelka krytyka, wstrząsanie ramion,
uśmiech niedowierzania, są płytką ma
nierą wobec ogromneg-o zagadnienia.
Próbą trzeba było zrobić, może nawet
znacznie wcześniej, i czekać należy na

jej wyniki, Zbyt tęczowe nadzieje i zbyt
wielki pesymizm nie są nastrojami pożą
danymi. , Czas zedrze zasłonę z możliwo
ści w-zajemnych ekonomicznych odnie
sień między sąsiadami. Przygotowania
wrą na całej linji. Ponieważ handel ro
syjski z zagranicą jest upaństwowiony,
wię’c utworzono w Moskw-ie instytucję
,,Sowpołtorg", a jej odpowiednikiem u

nas jest ,,Polruss". W skład ostatniego i

,wchodzą ludzie znani, jak Natąnsoni. by
’ły premjer Skulski, były minister Prza-
nowski. Siedziba Towarzystwa mieści

się w Banku Pryw-atnym przy Alei Jero
zolimskiej, a właśc!iwym kierow-nikiem

przedsiębiorstwa jest p. Henryk Fursten-

berg, rodzony brat, komisarza Fursten-

berga-Haneckiego, który odegrał znaczą
cą rolę w rewolucji bolszew-ickiej j. przed
jej wybuchem jeszcze był w- Danii łącz
nikiem między Trockim i Leninem a

działaczami z ich obozu w samym cara
cie. Pan Furstenberg Henryk jest zdol
nym, ruchliwym kupcem, ale pew-nie
koneksje z Haneckim w-ysunęły go na

stanowisko odpow-iedzialne. Zaczyna się
też robić propaganda prasow-a . Pan Ma
rjan Fuks, właściciel znanej ajencji fo
tograficznej, wyjeżdża z upow-ażnienia
rządu do Moskwy, zabawi tam jaki mie
siąc i porobi odpowiednie zdjęcia, obda
rzając oczywiście i naszych rosyjskich
sąsiadów skarbczykiem ilustracyi z za
kresu polskiej wytwórczości. ,,Świat11
ma nawet poświęcić jeden numer nowej
zorzy stosunków z Bolszewią. Zobaczy
my!...

Sowiecka delegacja handlowa, przy
dzielona do tutejszego poselstw-a, zasilo
na nadto kilku przybyłymi umyślnie pa
)nami, jak czekistą Danilew-skim, zwie
dzała ważniejsze ośrodki fabryczne pod
kierownictwem światłem p. Józefa Zia-

bickiego, obecnie eksperta Banku Gospo
darstw-a Krajowego, a ongi posła w Fin-

łandji. Pan Ziabicki obejmie niebaw-em
stanowisko radcy handlowego przy po
selstwie naszem w- Moskwie, w-ybór nad
zwyczaj rozumny i trafny, gdyż przyszły
radca zna wyśmienicie teren rosyjski,
włada językiem rosyjskim doskonale i

posiada duży zasób taktu i spokoju. Z po
czątku miał stanąć na czele wycieczki p.
Nazarentos, kierownik misji handlowej.
Ormjanin z pochodzenia= ale w ostatniej
chwili przyłączył się do niej poseł so
wiecki, Wojkow’, i z natury rzeczy przy
padłe jemu czołowe stanowisko. Z po
wodu tego mówiono nawet o pewnem
niezadowoleniu p. Nazareniusa, aczkol
wiek wszystko nosiło pozory składu, ła
du i dobrze przemyślanego poczęcia. De
legacja — jak zewsząd słyszano — wy
wierała korzystne wrażenie, zachowy-wa
ła umiar należyty i układ towarzyski
bardzo odpowiedni. Natomiast z naszej
strony w toastowaniaęh odczuwano tu

i owdzie przesadną rożlewność, uderza
nie w strunę słowiańszczyzny i uczuć pa
triotycznych. sięganie do lamusa prze
starzałych argumentów. Naogół jednak
wszystko poszło składnie i wbito rzetel
ny gwóźdź, mający podtrzymać łączność
obu narodów na polu współpracy gospo
darczej.

a
"

A skoro już mowa o zalążku zarnie-
nen’a doniosłego, należy wspomnieć o

zebraniu organizacyjnem, zwołanem z

ramienia biura prasowego M. S. Z., celem
założenia towarzystwa popierania sztuki

polskiej zagranicą. Zebranie zagaił p.
premjer Skrzyński, projekt statutu

przedstawił nieznany szerszej powszech
ności p. Leopold Binental, poczem wy
brano komi3ję, mającą w terminie dzie
sięciodniowym rozpatrzeć poprawki i no

,we wnio,ski do przedstawionego projektu
statutu. W skład komisji weszli pp.: Bi-
nentab Joteyko, Miłosz, Kotarbiński, Ste
fan Krzywos-zewski, Kirchner (fotograf),
prof. Lalewicz, Jan Lorentowicz, dyr. o -

pery Młynarski, Wład. Skoczylas i jesz
cze kilką nazwisk, oraz radca prawny
M. S . Z . Uderza brak w komisji prezesa

Piątek, dnia 19 lutego 1928 r.

Związku Zawodowego Literatów, p. Ban-

drowskiego, prezesa Towarzystwa Dzien
nikarzy i Literatów p. Dębickiego, twórcy
tej miary co Przybyszewski i innych na
zwisk czołowych,. Aie w Warszawie świę’
ci zawsze tryumf przysłowie: nieobecni
nie mają słuszności. Tak, ale chodzi o

rzecz, nie o obecność. Nie wiem zresztą,
kto był na zebraniu, kto nie... Zdaje się,
że pomysł, zakrojony dość szeroko, zwęzi
się mocno przy wprowadzeniu , go w ży
cie. U nas mogą cokolwiek robić jednost
ki, nie zbiorowiska, a w dodatku skrę
powane entrepryzą rządową i zgóry na

niej wyciśnięt.ym stemplem.
Warszawa, w lutym 1926, W, K.

Organ §trgsemaira

o Pa!ski w Radzie Ligi
fWodfiw.

Bie’in, 16, 2. (PAT). ,,Tagliche Rund
schau" donosi: Jedno z tutejszych pism po
rannych podało, jakoby rząd niemiecki pod
jął był w ubiegłą sobotę w Paryżu i Londy
nie kroki dyplomatyczne w sprawie no
w-ych miejsc w Radzie Ligi Narodów. Wia
dom’ość ta w powyższej formie nia jsst zu
pełnie ścisła, Kwestja- miejsc w Radzie Ligi
już od dłuższego czasu jest, prżedifjlótein
rokowań dyplomatyc:znych, Mocarstwa by
ły już oddawna dobrze poinformowane o

’

stanowis.ka rządu aiejcieckiego w tej spra
wie. Zresztą - podaje ,,Tagliche Rund
schau", rząd niemiecki nie zamierza bynaj
mniej protestować przeciwko przyznaniu
stałego miejsca w Radzie Li,g:i Narodów
Polsc:e lub jakjepiuko’wiek innemu mocarst
wu, lecz r.osi się jedynie z zamiarem po
wstrzymania się od wejścia do Ligi w razie,
gdyby okoliczności ,j warunki, w jakich
zdecydował się wstąpić do Ligi, miały uledz

zmianie, Omawiając ewentualne przyzna
nie Polsce ’stałego miejsca w Radzie Ligi
Narodów, wszystkie pisma berlińskie uwa
żają, że rozstrzy’gnięcie tej sprawy zostanie
narazie odroczone. ,,Berliner Tageblatt"
zaznacza, że rząd angielski nie zajął jeszcze
w tej sprawie zupełnie wyraźnego stano
wiska i przypuszcza, że wielkie mocarstwa

pozostawią jej rozstrzygnięcie zgromadze
niu Ligi Narodów.

Bezrobotni w Gdańsku.

Gdańsk, 17 2. PAT. Liczba bez
robotnych w w m. Gdańsku wynosiła z

końcem stycznia rb. 20 715 osób. tj. wzro
sła w ciągu tego miesiąca o 13% %.

Gdańsk zbroi się?
Gdańsk, 17 2. PAT. Na dzisiejszem

posiedzeniu sejmu gdańskiego poseł ko
munistyczny Rasche oświadczył, że pod
adresem gdańskiej policji ochronnej t
zw. Schupo nadchodzą z Niemiec od pe
wnego czasu transporty broni wszelkie
go rodzaju, która rozdzielana jest przez
Schupo pomiędzy członków straży oby
watelskiej, albo też ukrywana jest po
wsiach. Oświadczenie to wywołało u

nacjonalistów wielkie wzburzenie. Po

dłuższych obradach wniosek komuni
stów odrzucono.

Nitti z Niemcami przeciw Wiochom.

Rzym, 17. 2, (PAT) Dzienniki domaga
ją się w dalszym ciągu podjęcia kroków

przeciwko prof. Sałyenini, ks. don §tur
zo i Nittkemu. ,,Popolo di Roma11 za
rzuca Nittfemu, iż w czasie utarczki sło
wnej między Stresemannem a hMussółi-
nim stanął na łamach ,,Yorwartza" po
stronie Niemiec.

Protest czeski w Berlinie.

Berlin, 17. 2. (PAT) Jak donosi ,,Tag
liche Rundschau",’poseł czechosłowacki
w Berlinie złożył w urz-ędzie spraw zagr. i

protest z powodu mowy bawarskiego
premjera, w której to mowie znajduje się
ustęp o niemieckiej mniejszości w Cze
chosłow-acji. W odpowiedzi na ten krok

rzą,d Rzeszy złożył oświadczenie, że mo
wa premjera bawarskiego nie jest uwa
żana za wyraz polityki rządu Rzeszy.

Niemcy zapłacą odszkodowanie

b, dynastom,
Niemiecki ,,Reichs-Anzeiger" donosi,

że minister spraw wewnętrznych wyzna
czył termin zbierania podpisów pod pe
tycją komunistów j socjal-demokratów,
żądających przeprowadzenia plebiscytu
w sprawie wywłaszczenia rodzin b. pa
nujących, na czas od 4 do 17 marca b. r,

Według konst,ytucji niemieckiej, ple
biscyt może być przeprowadzony jedy
nie wtedy, gdy conajmniej 1,, liczby wy
borców wyrazi takie życzenić.

Ułaskawieni przewrotowcy,
Sofia, 17. 2 PAT. Na mocy ustawy

amnestyjnej wypuszczonych zostało z

więzienia sofijskiego okołcć 40 osób, ska
zanych za zbrodnie polityczne, a wśród
nich przywódca komunistów Christo
Kabakczew i były minisle; w gabinecie
Stamboliń skiego Aleksander Botew,

Briand zawołał do Stresemama;
. Niech żfle Polska!

Rzym, 17 lutego.
Liberalny dziennik w’łoski ,,Piccolo"

omawia kandydaturę Polski do Ligi Naro
dów. Ton artykułu utrzymany jest naogół
w duchu przychylnym. ,,Piccolo" zaznacza,
że Liga wchodzi obecnie w nową fazę, w

której Genewa stanie się jednym z najwięk
szych ośrodków politycznych. Zabiegi Pol
ski - pisze dziennik — o uzyskanie miej
sca w Radzie Ligi są zupełnie zrozumiałe,

jak również poparcie w tej mierze Polski

przez Francję.
W końcu dziennik pisze alegorycznie:

,,Jeżeli się nie chce słyszeć w Genewie za

dużo tonów Wagnera, trzeba umożliwić roz
leganie się tam tonów Szopena",

Artykuł powyższy ukazał się w ,,Picco
lo" pod charakterystycznym tytułem , na

szerokości sześciu szpalt: ,.Briand zawołał
do Stresemanna: Niech żyje Polska"!

Franc!a prae?l Komisie mandatową.

Obiektywna przedstawienie wypadków w Syrji. - Oadatnłs wrażenie

Sprawozdania.
Rzym, 17. 2 . (PAT) Poufna posiedze

nia komisji mandatowej poświęcone są
rozważaniom nad sprawozdaniem rządu
francuskiego w sprawie mandatu Francji
w Syrji. Sprawozdanie Francji zawiera
w pierwszej swej części ogólne wyjaśnie
nia. nie ukrywające niczego z obecnego
położenia w Syrji. W dalszym ciągu
sprawozdanie stwierdza, że Francja dą
ży do zgody, którą chce zaw’rzeć na na
stępujących wa,l’u nkach: Unja z Syrją na

gruncie ekonomicznym oraz czasowa o-

pieka wojskowa. Druga część sprawozda
nia wykazuje, że przed wydarzeniami re-

wołucyjnemi dobrobyt Dżebalu wzrasta?
nieustannie. Trzecia część sprawozdania
przedstawia bardzo objektywnie sprawy
wojskowe oraz konflikt z gen. Sarrailem.

Spraw’ozdanie tłumaczy, że akcja wojsko
wa była konieczną i że została zarządzo
na w chwili ostatecznej, ponieważ gro
ziło niebezpieczeństwo życia naw’et sa
memu wysokiemu komisarzowi. Tych
ostatecznych śro-dków użyto dopiero po
opanowaniu przez ,rewoltę całych dziel
nic. Sprawozdanie stwierdza, że ogółem
straty wynoszą 150 zabitych Druzów,
Francuzi zaś mieli 14 zabity.ch i 47 ran

nych. Bombardowanie Damaszku przy
czyniło się do ukróć mi a wzrastającej w

zuchwalstwie rewolty, która podtrzymy
wały fałszywe wiadomości z Marokka.

Sprawo-zdanie udowadnia dobitnie, że
bez w’ystąpienia wojsk francuskich zni-

szczon-cby cały brzeg morski Libanu tak,
jak zniszoczono Hasbeją i Rahaję. W o-

statniej swej części sprawozdanie oma
wia obecne położenie, wykazując, że po
wstańcy są wyczerpani, a istniejące
zbrojne bandy utrzymyw-ane są za pie
niądze i dzięki pomocy, udzielanej z zew
nątrz. Sprawozdanie omawia działalność

wysokiego komisarza de Jouveneła. któ
ry stał’a się o złagodzenie zatargu, dążąc
do ustalenia ustroju konstytucyjnego w

Syrji zgodnie z wolą ciał, wyb,ranych
przez kraj i pozostającyełi w ramach
mandatu Ligi Narodów. Jak się dowia
duje korespondent P. A. T., sprawozda
nie powyższe wywołało na większości
członków komisji mandatowej dodatnie
wrażenie swą objektywnością i rzeczo
w/ością oraz jasnem omówieniem wszyst- j
kich, naw’et drażliwych dla Francji mo-i

mentów,
; s9r ł,. I

Jak Niemcy iJOirauią Sucha
LocarneAskieec.

,,Yo-ss. Ztg.” potwierdza wiadomość,
podawaną dotychczas jako pogłoskę nie
sprawdzoną, że rząd niemiecki zaprote
stował u rządów państw reprezentowa.
nych w Radzie Ligi Narodów przeciw
rozszerzeniu jej składu. Wspomniany
dziennik berliński stwierdza, że. protest
ten wywołał w Anglji, gdzie pewna czę’ść
opinii przedtem gorąco opierała się przy
znaniu Polsce miejsca w Radzie, jak naj
g-orsze wrażenie. ,,Welt am Montag" kry
tykuje wystąpienie nacjonalistów nie
mieckich, którzy obrazowo przedstawia
jąc przyszłą rolę delegatów w Radzie Li
gi Narodów, napisali: Nasi delegaci po
winni mieć na piersiach tablic,zkę z na
pisem: ,,Cave canem11 (Baczność! ostre

psy).
Paryż, 17. 2. (PAT) W dzienniku ,,Lx-

berte" Jacąues Bainville krytykuje ostro

oporne stanowisko Ni.emiec_ w sprawie
przyznania Polsce stałego miejsca w Ra
dzie Ligi, które żądają wykreślenia tej
sprawy z porządku obrad, grożąc w pr?.. - -

ciwnym razie cofnięciem swej kandyda
tury. Autor radzi Francji odpowiedzieć
na manewr n,iemiecki głoso-waniem prze
ciwko kandydaturze Niemiec do Rady,
jeżeli Polska nie otrzyma żądanego miej
sca.

Mandarynki sa weaisl.

Warszawa, 17. 2. PAT. Senacka ko
misja skarbowo-budżetowa zajmowała
się projektem ustawy w sprawie obniże
nia cła na pomarańcze i mandarynki
pochodzenia włoskiego. Referent sen,
Adełman (Ch. Dem.) wyjaśnił, że zniżka
ta dotyczyć będzie tylko zezwolenia na

przywóz 750 wagonów pomarańcz. Po
niew’aż według traktatu z Włochami
Polska ma przywozić 400 wagonów, po
większono zatem ten kontyngent do 750

wagonów. Wzamian za to Włochy ek
sportować będą z Polski na użytek wło
skich kolei państwowych 250 000 tonn

węgla oraz na użytek prywatnych od
biorców rów’nież 250 000 tonn węgla, co,
razem uczyni 500 000 tonn do końca

1926 r.

Przyszł’y poseł polski
w Ab Herza.

Angara, 17. 2. PAT. Rząd turecki u-

dzielił agrement na nominację p. Ka
rola Badera na stanowisko posła nad
zwyczajnego i ministra pełnomocnego
Polski w Angorze.

pierwsze powojenne wybory do rad miey
skich w Ruraimji.

Bukareszt, 17. 2 . (PAT). Kampanja wy
borcza w rozpoczynających się dziś wybo
rach do władz miejskich dosięgła szczytu.
Stronnictwa polityczne czynią wszelkie
możliwe wysiłki. Walka jest dość ożywio
na, mimo to jednak nie notowano nagusie
poważniejszych wypadków, z,aznaczyć na
leży, że są to pierwsze po wojnie wybory
do rad miejskich na zasadzie powszechnego
głosowania.

58 osób utonęło,
Rangcon, li. 2 . (PAT). Podczas burzy

morskiej zatonął parowiec, na którym znaj
dowało się 88 osób załogi i pasażerów. Ura
towało się tylko 30 osób.

Wyprawa lotników do foiespoŁa.

Ifewy Jork, 17. 2. PAT. Porucznicy
Ogden i Wadę, któ’rzy swego czasu od
byli samolotem podróż dookoła świata,
projektują odbycie w czasie najbliż
szego lata powietrznej wyprawy do bie
guna. Ogden podał się już do dymisji
ze stanowiska porucznika. Wadę ma

zamiar uczynić to samo w najbliższym
czasie. Studenci uniwersytetów w Har
ward, Yale i Princetown w Pensylwanii
złożą pieniądze na powyższą wyprawę,
w której ma. uczestniczyć 5 samolotów’.

Lotnicy mają zamia,r wyruszyć do biegu
na z tego samego punktu, co wyprawa
do bieguna, podjęta przez Wilkinsa i

będą zmierzali do tego samego celu.

100 miii oków dolarów na awjatykę.

Waszyngton, 17. 2. PAT. Komisja
izby reprezentantów dla . spraw mary
narki przyjęła obliczony na 12 lat pro
gram budowy lotnictwa morskiego, wy-
noszący 100 milionów dolarów.
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AScejffl Bso^l^siwiono w P. K . IB .

Akcj’a budowlana w P. K. O. była sze
roka, ale i kosztowna, nie odpowiadafą,’
ca warunkom i potrzebom obecnej doby.
Wybudowano w Warszawie i innyeh
miastach gmachy wspaniałe i zbytkow
ne; wy:?ano na śnie więcej, niż mężna
było przy gospodarce oszczędnej i rzetel

nej. Roboty budowlane oddawano fir
mom uprzywilejowanym (Handzelewicz,
Polska Budowlana Spółka Akcyjna); do
zór nad robotami miał ,,kontroler tech
niczny" p. Hryniewicz, obecnie za,areszto
wany. Przez protekcję, p. Handzelewicz

bywał na posiedzeniach, kiedy rozpatry
wano, złożone przez reflektantów, oferty
i odpowiednio, aby utrzymać sic przy ro
botach. zmienił swe ceny. W ogóle P. K .

O. płaciła jednostkowe ceny za różne ro
boty znacznie wyższe, czasem podwójne,
w porównaniu z cenami, jakie się w tym
czasie praktykowały (szczegóły \v ,,Ro
botniku" z d. 5 . 12. 1925 r.). Poza tern,
znaczne zaliczki, budowlane, pomimo że

przedstawiane przez nie rachunki były
niezwłocznie regulowane; p. Handzele
wicz, przy budowie pięciu domów w

Warszawie, otrzymał awansem 157 mil
jardów mkp. Zaliczki były spłacane zde-
waluowanemi markami, lub też, po
wprowadzeniu złotego, przewałuowane
według wielce dogodnej dla przedsiębior
ców stopy. Tak np. p. Handzelewicz, we
dług normalnego przewałutowania, po
winien był zwrócić P. K. O. sumę
178.668,98 zł,; z’wrócił tylko 87.247,75 zł.,
co odpowiada przewalutowaniu w sto
sunku 1 złoty — 1.800.000 mkp. Zaliczka

251.200 mkp., wydana Pol. Bud. Spółce
w r. 1020, została przewala to waha na

8 groszy; zaliczka jednego miljona mkp.
ze stycznia 1921 r. - na 62. gr. Oczywi
ście, w takich warunkach, przedsiębior
cy budowlani, operując w dodatku pie
niędzmi (awansami) P. K . O ., dorobili

się majątku, a Skarb Państwa ponosił
poważne straty; p. Hendzelewicz kupił
niedawno duży majątek ziemski w Gró-

jeckiem za 75.000 dolarów; p. Hrynie
wicz, urzędnik VI stopnia służbowego,
ma majątek w Tamowskiem i w War
szawie, w domu P. K. O. (Marszałkowska
Nr. 153) mieszkanie, urządzone z wiel
kim przepychem.

Eto mieszka w domach P. K. O .?;
są to ,,domy polityczne"; przeważnie
mieszkają w nich dygnitarze państwo
wi, wpływowi politycy (posłowie) i dzien

nikarze; tak np. w trzech domach (ul.
Bugaj nr. 3 i nr. 5, ul. Brzozowa nr. 2-4),
z ogólnej liczby 60 lokalów, zajmują oni
35 o 160 pokojach; reszta, tj. 25 lokalów
o 81 pok., przypada na urzędników P. K .

O. , głównie wyższych stopni i przyjaciół
p. Lindego. Mieszkania posłów są ob
szerne; poseł Kozicki (ZLN) ma 9 poko
jów(!), poseł Dubanowicz (Chrz.-N.) — 7,
posłowie Sadzewicz (ZLN) i Byrka
(Piast), — po 6 pokojów. Również dobrze

są, wyposażeni wpływowi dziennikarze,
przeważnie endeccy, np. p. Hłasko ma

mieszkanie z 6 pokojów, p. Pan°nkowa
— 4-ch i td. W innych domach P. K. O.

mieszkają także: b. premjer Grabski, po
słowie Witos, Głąbiński, senatorka Sze-

beko, dziennikarze: Wasilewski i inni.
Komorne od uprzywilejowanych lokato
rów ściąga się stosunkowo nie wysokie;
tak np. poseł Witos za mieszkanie z 5 po
kojów- z olbrzymim salonem (Marszał
kowska nr. 153), płaci 100 zł. miesięcznie
i 17 zł. świadczeń; senatorka Szebeko za

mieszkanie z 7 pokojów (ul. Bracka 13)
— 200 zł. miesięcznie. P. Linde troszczył
się o wygody lokatorów; na remont mie
szkania dla b. premjerą Grabskiego wy
dano 20,000 zł, dla p, Szefosko - 10.030 zl.
Również hojnym był p. Linde dla sw’ych
krewnych i przyjaciół; p. Buja!ski, b.
minister zdrowia publicznego i następnie
naczelny lekarz P. K . O., otrzymał mie
szkanie z 7 pokojów (ul. Marszałkowska
nr. 153), a jego brat i ciotka dwa mie
szkania w domu przy ul. Ludnej nr. 9.
Pułkownik Ghilerski, którego żona jest
krewna p. Lindego i urzędniczką (?)
P. K. O., dostał 7 pokojowe mieszkanie

(uł. Brzozowa nr. 2 4); na remont tego
prywatnego mieszkania. P . E, O., czyli
Skarb Państwa wydal 37.0G0 zł,; w mar
cu 1925 r. dla tegoż mieszkania, P. K, O.

kupiła wielkie lustro za 300 zł. i zapła
ciła jeszcze za pomalowanie ramy do lu
stra na kość słoniową.

Z taką niezwykłą hojnością kosztem

Skarbu, praktykowaną w stosunku do
osób wpływowych, o pozyskaniu których
chodziło p. Lindemu można zestawić na
stępujące fakt.y. Lokatorzy skromni, nie

ustosunkowani, są traktowani inaczej;
mieszkający w domu P, K, O. przy ul.

Lubeckiego nr. 17, zdewastow’anym i nie-

restaurowanym, opłacają w’zględnie wy
sokie komorne np. z? mieszkanie, skła
dające się z pokoju i kuchni — 15 zł.

miesięcznie, oprócz świadczeń. Kiedy
przed paru łaty, zw’rócono się do p, Lin
dego z prośbą o danie skromnego mie
szkania, z dwóch lub jednego pokoju, za
służonej działaczce oświatowej z czasów

rosyjskich, p, Trzcińskiej, osobie w’ieko
wej i niezamożnej, — - p, Linde prośby
tej nie uw’zględnił.

W zakres akcji budow’lanej wchodzi

głośna teraz afera kupna nieruchomości
w Łodzi (ul. Narutowicza nr. 45) dla wy
budowania na niej gmachu P. K, O,; w

sprawie tej pośredniczy: niejaki Wilhelm
Ban, obecnie zaaresztow’any, człowiek
oddawna zbliżony do p. Lindego i korzy
stający przez dłuższy czas z rozmaitych
udogodnień kredytow’ych w P. K. O.

Wspomnianą nieruchomość, przedsta
wiającą niemal tylko nagie mury, Kupili
poprzedni właściciele (Gothejlowiei War-

chikier) w r. 1918 za 8.000 dola,rów; za

pośrednictwem p. Bau, który chwilowo
stał się w’łaścicielem nieruchomości,
P. K. O. nabyła ją za sumę 28S.000 zł.
(70.000 dcl.?), znacznie wyższą ed rzeczy
wistej wartości,

Niejasną jest również następująca
sprawa. P. K. O. w- domu swym w War
szawie przy ul. Brackiej nr. 13, oddała
lokal oddziałowi Banku Gospodarstwa
Krajow’ego, który poprzednio mieścił się
przy uł. Foksal nr. 16; po niejakim cza

sie P, K, O. odkupiła ten lokal od wspom
nianego banku, płacąc mu odstępnego
30.000 zł., a sam lokal odnajęła firmie

,,Petrogen", za opłatą komornego 110 zł.

miesięcznie. Następnie, potrzebując sa
ma lokalu dla własnego biura inkas, wy
najęła takowy przy ul, Wierzbowej w do
mu hr. Potockiej i płaci podobno jedno
razow’o 40.000 i komorne w wysokości
8.500 zł. kwartalnie (Robotnik z d. 1 . 11 .

i 6. 11. 1925 r.); tranzakcja była za,warta
w frankach szwajcarskich.

Charakterystycznym dla gospodarki
w domach P. I(. O . jest stosunek z p. Cy-
wickim, żonatym z krewmą p. Lindego
i mającym w domu P. K. O. w Warsza
wie (uł. Brzozowa nr. 2-4) mieszkanie
7 pokojow’e. Jakkolwiek zarząd P. K. O.
zaprzeczył oficjalnie informacjom praso
wym, że p. Cywicki korzystał z kredy
tów’ w P. K. O., to jednak, jak się zdaje,
pozostaje faktem, że oddaną mu była, na

wyraźne zlecenie p. Lindego, dostawa

węgla dla wszystkich budynków P. K . O.
w całem państwie. W r. 1924 dostawa
nie była należycie wykonaną, a na do
stawę węgla w r. 1925 i 1928 p, Cywicki
otrzrmał zaliczki 60.000 zl, ale podobno
węgla wcale nie dostarczy!, P. Cywicki
był szefem firmy .,Polśląsk", operującej
w Zagłębiu a obecnie zbankrutowanej
i sąd nakazał osadzić go w areszcie śled
czym za długi.

Fanatyzm czfEtózIesfu ntBSmlerfBlnych.
Kandydatura Curle-Sktodowskiej upadła,

Paryż, w lutym,
Przed kilku dniami odbyła się w Paryżu

w Akademji Umiejętności niezwykła uro
czystość przyjęcia nowego członka w po
czet czterdziestu Nieśmiertelnych. Został
nim słynny matematyk Picard, który objął
fotel opróżniony przez śmierć polityka Char-
lesa Freycinet’a.

Przed przvięciem czterdziestego Nie
śmiertelnego do A.kademji rozegrała się
ostra kampanja z powodu sprzeczności zdaii
co do wyboru kandydata. Proponowano bo
wiem genjalną odkrywczynię radu, rodaczkę
naszą panią Curie-Skłodowską, za której
kandydaturą wypowiedziało się piętnastu
członków Instytutu, między niemi b. pre-

mjer i wybitny matematyk Painłere, naj
sławniejszy filozof francuski Bergson i sze
reg znakomitych uczonych. Większość
członków Akademji nie chciała jednak sły
szeć o takim wyborze, występując nie prze
ciw osobie wielkiej przyrodniczki, ale w

obronie tradycji, która zamyka instytut
arzed kobietami, Szczególnie starsi człon
kowie grona uczonych prowadzili gorliwą
propagandę przeciw pani Curie, twierdząc;
nawet, że jej jedyną zasługą jest, iż była żo
ną odkrywcy radu (!). Spór zakończył się
Zwycięstwem przesądu nad postępem i1
uznaniem zasługi, jednak zwolennicy pani
Curie nie uznają się pokonanych i czekają
sposobności, by powtórnie wysunąć jej kan-ł

dydaturę.
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Ulotność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)
Ze źrenic doktora wyjrzała srogość.
— Zaprawdę, nie będę się jej o to py

tał!... Niechaj dzieje się co chce...
Z tego zdania Sobiesław wywniosko

wał, że brat był gotów rozejść się z żoną,
i zdjął go żal nad nim. Jął tłumaczyć
Gertę, uniewinniać, bronić. Była taka

sama,, pozbawiona moralnej podpory.
Zwalał winę na wojnę, na wpływy niem
czyzn y, która otoczyła słomianą wdowę
pieścieniem i wciągnęła w swój prąd.

— Nic mi nie mówisz nowego! —

przerwał mu Władysław. - Sam to so
bie powtarzałem, aby jednak przyjść do

przekonania, że mnie zdradziła... Mieli
ście ją wszyscy za Polkę. A gdzież po
działa się ta Polka?... Oni mają dusze
tak zuniformow’ane, że gdy Vaterland za
komenderuje, spełnią wszystko, każdą
zdradę, każdą podłość, każde okrucień
stwo, w imię racji stanu czy też rze
komej misji cywilizacyjnej Niemiec!...
O! Niemcy są to... wielcy patrjoci! Jed
nocześnie zaś... Jak to powiedział ktoś?
La vermiłle du monde... Gadzina ludz
kości... -

Siadł i wydobył machinalnie z kiesze
ni fajeczkę’.

— I co będzie? — szepnął Sobiesław.
— Nie wiem, to pewne, że nic mnie

do niej nie przekona.
— Ona kocha cię jak najlepiej umie...
— Ponieważ nie umie lepiej, niechaj-

hy mnie zaraz przestała kochać. To nie

przyjdzie jej tak trudno.

- A ty?...
- Przeszedłem przez katorgę bole

ści... Wierzyłem w nią... To skcńczyło
się raz na zawsze. Dzisiaj? Mogłaby zo
stać przygodną znajomostką, której się
płaci, a jest gospodynią, automatem, jaki
można łatwo zamienić na inny.

W Sobiesławie przebudził się lekko-
duch, daleki od dramatów miłosnych.
Aczkolwiek brat jego był osobnikiem

zgoła innego autoramentu, zawołał z za
cięciem:

- Przebolałeś to! Było nie było!!
Pal djabli!... Ty miałbyś rozbijać sobie

swój szlachetny łeb o... kobietę? Żadna
tego nie warta!... Władku! Jest tyle, tyle
ładnych niewiast!

Ale zdziwił się. Skurcz bolesny na-

marszczył oblicze Władysława. Przeje
chał palcami przez włosy powoli, jakby
broną przez gęstwinę, przymknął powie
ki) i w ekstatycżnem, e:chem uniesieniu

spądł z warg jego rozmarzony szept:
- Tam, daleko poznałem kobietę...
Przycisnął rękoma pierś wezbraną fa

lą uczuć, westchnął ciężko, powstał, prze
tarł czoło i wyrzekł:

— Teraz kwestja, co ja mogę zrobić

najlepszego dła sprawy...?
VI.

Nazajutrz z, rana zdążając na Nowy
Rynek, Sobiesław zauważył naprzeciwko
hotelu Pod Orłem, za witryną Bazaru
i dalej za szybami Hotelu Moritza
tudzież na gmachu szkolnym wystawio
ne na postrach kulomioty. Pyszniły się
one mocą swego żelaza, szczerzyły groź
nie pyski, zastępując opancerzoną pięść
właścicieli, opierających zawsze swe na
dzieje na stali i żelazie. Miały one być
wyrazem odwagi, tężyzny i determinacji
ujętej w rozbrzmiewającem głośno haśle:

,,Bromberg błeibt deutsch".
,,Iście pruski koncept", pomyślał So

biesław, sądzą,c, że kij sękaty w ręku

mężnego więcej wart, niż armata w rę
ku tchórza. Uśmiechnął się do kulomio
tów niby do dobrych znajomych. Owe

symbole ducha pruskiego powinny pierw
sze obrócić swe paszcze na tych, co stra
szyli nimi... wróble.

Gdy Żabicki zadzwonił do mieszkania
redaktora Dziennika Bydgoskiego, drzwi
nie otworzyły się zaraz. Słychać było za

niemi szybkie kroki. Może w przewidy
waniu rewizji uprzątano tam jakie pa
piery. Wreszcie uchyliła drzwi czujna
pani Teskowa i na zapytanie o męża,
oświadczyła, że ,,wyszedł". Nie wiedzia
ła dokąd. Dopiero gdy Sobiesław wyle
gitymował się kim jest, a podobieństwo
do brata i fizjognomja wzbudziły pełne
zaufanie, dowiedział się gdzie i kiedy bę
dzie mógł przydybać redaktora. Ukry
wał się on bowiem w tych dniach piby
zwierz w kniei, oczekując wszystkiego:
rewizji, najazdu, bójki, aresztowania, de
portacji. O wywiezieniu wybitnych oby
wateli polskich mówiono wiele a wizyty,
zwłaszcza nocne, należały do zwykłych
praktyk Grenzschutzu. Poszukiwano bro
ni w mieszkaniach, lamusach, nawet na

cmentarzach.

Nadto pani Teskowa opowiadała, że

u sekretarza Stowarzyszenia Wojaków’,
pana Fełczyko wskiego, znaleziono papie
ry, uchylające rąbek na to zrzeszenie.
Sam pan Felczykowski zdołał na szczę
ście czmychnąć nocą do Szubina, lecz
aresztowano dwóch innych wojaków’: Le-

wandowieża i Szumińskiego. A że Stowa
rzyszenie to opierało się o redaktora pol
skiego dziennika, który i tak świecił ha
kacie w oczy niby czerwona chusta by
kowi, zachodziła obawa, by p. Teska nie
dostał się w znane sobie mury więzienne
a redakcja jedynego, paraliżowanego pi
sma polskiego nie spadła na łono pani
redaktorowejj.

Z tego Sobiesław dow’iedział się, żej

Polonja bydgoska nie upada, że powstało
liczne, bo około 600 głów liczące zrzesze
nie żołnierskie tudzież kadry podoficer
skie. Uradowany tem oficer pośpieszył
do prezesa Rady Ludowej, pana d-ra Br

ziela, który szczegółowo odmalował mu

stan rzeczy nad Brdą.
Nie polegając wcale na formacji

Grenzschutz - Ost kapitan Schulze tw’o
rzył bataljony ochotnicze, którego zawią
zek posiadał w 50 oficerach, przeważnie
z dawnej załogi bydgoskiej. Nadto pod
komendą porucznika Brandta zorganizo
wano na sposób wojskowy zastępy kole
jarzy, blisko cztery tysiące ludzi liczące.
Za ich przykładem poszli urzędnicy po
czty i banków. Słowem, mobilizowano
ludność niemiecką na gwałt. Składające
się z miejscowych elementów oddziały
kolejarzy naładowane były fulminacyj-
ną nienawiścią do Polaków’ i, pospołu
z rozwydrzonymi kolonistami w okolicy,
przedstawiały siłę daleko groźniejszą
aniżeli watachy łupieżców Grenzschu
tzu. Ustawiły one na nie wielkiej prze
strzeni, wzdłuż toru kolejow’ego między
Nakłem a, Solcem aż 150 armat. Te ży
wioły gotowe były do w’alki ząb za ząb,
kolejarze w obronie swych posad, kolo
niści w obronie ziemi, przydzielonej im

przez Fryderyka Ii-go, a więc do walki
nie za Vaterland, lecz o chleb. Wreszcie
w pierwszych dniach stycznia poczęły
napływać z Berlina i innych stron dru
żyny bezrobotnych, zaciągając się w sze
regi ,,Straży" w myśl uchw’ały rządu
Berlińskiego, a głównie ministra wojny,
Noskego, postanawiającej powiększenie
sił nad pograniczem stróżujących. Szczą,t
ki armji cesarskiej były wprawdzie mo-

narchistycznie usposobione, a wrogo dla

socjalistycznych panów Bydgoszczy, lecz

pohopniejsze do bitki z Polakami od ro’

publikanów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Procesy rewolucyjne
w Sowietach.

(Ciężkie chwile Gruzji.)
Gdy bezceremonialna Moskwa po

prowadziła atak komunistyczny na nie
zależną Gruzję, ludność gruzińska, ime-

retyńska i osietinska broniła się za
wzięcie przed rajem bolszewickim. A

ponieważ w wypadkach nieszczęść i

klęsk narodowych znajdą się zawsze i

wszędzie zdrajcy, którzy lubią ,,łowić"
ryby w mętnej wodzie, tak stało się i w

Gruzji. Garść szpicli i prowokatorów,
gotowych iść zawsze na służbę do tego^
kto więcej zapłaci, stanęła i tu na usłu
gach komunistów... I gdyby w momen
cie ofenzywy komunistycznej nie było
równocześnie zdrady w’ewnątrz kraju,
nie udałoby się bolszewikom opanować
sytuacji i siłą zmusić Gruzinów i po
krewne ludy kaukazkie do,uznania wła
dzy sowieckiej.

Całe morze krwi przelano dia utrwa
lenia tej w’ła,dzy. Tysiące wybitnych i

szlachetnych jednostek padło pod strza
łami ,,czekistow"...

Jednak naród gruziński, z natury
swej dzielny i kochający wolność, po
stanowił zrzucić to jarzmo. Już w

sierpniu 1923 roku oddział 350 gruzinów
pod dowództwem kapitana Gegeczkori
wystąpił do wałki z Sowietami. Ze

względu na znakomity do obrony teren

górski oddział ten działał z gór’ą rok,
niszcząc urzędy sow-ieckie i rozstrzeli-

wując najwybitniejszych komunistów.
Akt oskarżenia wymienia aż 70 nazwisk
odpowiedzialnych komunistów...

Gdy pow’stanie w r, 1924 ogarnęło
całą Gruzję, w sierpniu w celu zlikwido-.
wania tego antysowieckiego ruchu, w’y
słaną została konna dywizja pod do
wództwem słynnego Budiennego. 1 zno
wu polała się krew winnych i niewin
nych. Budiennemu po wielu krw awych
i zaciętych utarczkach udało się osa
czyć cały oddział Gegeczkorego i wziąć
do niewoli... ISO bitnych gruzinów’
wraz z całym sztabem znalazło się w

rękach Sowietów. Z górą stu uczestni
ków’ zostało natychmiast rozstrzela
nych, a 53 wraz z dowództwem stanęło
obecnie przed sądem w Tyflłsie. 38 ska
zano na karę śmierci przez rozstrzela
nie, do siedmnastu zastosowano amne
stię, skazując ich na dożywotne zesła
nie na Syberję. Trzech oficerów i 11

szeregowców natychmiast! rozstrzelano
w podwórzu więziennym...

Drugi proces odbył się w Batumie,
liczba oskarżonych była dość szczupłą,
bo zaledwie 16, z pułk. Łabuńskim, do
wódcą kozaków orenburskich na czele.
Ośm osób skazano na karę śmierci

przez rozstrzelanie, wyrok wykonano
natychmiast w podwórzu więziennym.
Pozostałych ośmiu skazano na dożyw’o
tnie zesłanie.

Kap. Gegeczkori, narazie pie rozstrze
lany, oczekuje rezultatu z drugiego pro
cesu... Tak bezlitośnie sowiety likwi
dują powstanie.

Cesarz Franciszek Józef pod zarzutem

ta!szywego zameldowania się.
Proces o węgierskie banknoty przed S§ laty.

Budapeszt, w lutym.

Z okazji afery ks. Windischgraetza i

towarzyszy pisma węgierskie przypomi
nają ciekawą historję z przed 65 lat
Ludwik Kossuth, żyjący po zduszeniu

pow’stania w,ęgierskiego jako emigrant
w’ Londynie, kazał w roku 1861 w poro
zumieniu z premjerem włoskim hr, Ca-
vourem drukow’ać banknoty w ęgierskie
u londyńskiego nakładcy Williama

Daya.
Te kossuthowśkie banknoty, odbite

w w’ielkiej ilości, przewieziono do

Włoch, gdzie przebywały w ukryciu aż

do wybuchu wojny z Austrją w roku
1866. Zaznaczyć należy, że nie było to

naśladow’anie banknotów’, będących w

obiegu, lecz zupełnie now’e noty, opat,rzo
ne podpisem Kossutha, jako naczelnika

rządu narodowego i przeznaczone do

puszczenia w obieg po odzyskaniu nie
podległości. Kossuth kazał je druko
wać za wiedzą rządu angielskiego. —

Rząd austrjacki wystąpił ze skargą
cywilną przed sądem angielskim, przy
czem jako oskarżyciel figurował cesarz

Franciszek Józef. Rząd angielski ode
grał przytem niezbyt pochlebną rolę,
gdyż z polecenia ministra spraw’ we
wnętrznych Lew’isa, ,szef policji Maihę,
kazał detektywowi ukraść jeden z

banknotów’ Kossutha, aby dostarczyć
środka dowodowego. Fakt ten w’ywo
łał pow szechne oburzenie w Anglji.

Proces zaczął się od ciekaw’ego epi
zodu: Oto cesarzow’i Franciszkowi Józe
fow’i, jako oskarżycielowi pryw’atnemu,
obrońca Kossutha postawił zarzut . . .

fałszywego meldunku, gdyż ten w oska
rżeniu podał się za króla Węgier, do

czego — zdaniem obrony — nie miał

prawa.
Osobliwy ten proces skończył się

dnia 5 maja 1861 roku zasądzeniem Kos
sutha, co wyw’ołało gwałtowne ataki w

prasie na rząd, zbyt usłużny w’obec

Habsburgów’.

. Echa zajść
w uniwersytecie w Padw!ę.

,,Kurjer Polski" donosi:
Obecnie nadeszły już szczegółowe in

formacje co do zajść na uniwersytecie
w Padwie, które tak przykrem echem

odbiły się w całem społeczeństwie pol
skiem.

Jak wiadomo -- doszło tam w dru
g,iej połowie stycznia do starć między
studentami w’łoskimi a polskimi z powo
du rzekomego nieprzychylnego w’yraże
nia się tychże o armji w’łoskiej. Prze
prowadzone dochodzenia wykazały, że

w,’szyscy bez wyjątku studenci obyw’atele
polscy są w’yznania mojżeszowego, a wię
kszość to ,,Polacy" tylko z paszportu,
W’rogo się odnoszący do w’szystkiego co

polskie. Zajście w’ywołane zostało obel
żywymi Wyrazami niejakiego Hetmana

pod adresem armji w’łoskiej. Za w’ystą
pienie Heimana nie mogą ponosić odpo
wiedzialności pozostali studenci, gdyż
jak się okazało — Heiman był osobni
kiem słabo umysłowo rozwiniętym, o fi
zycznym typie degenerata.

Władze uniwersyteckie odniosły się
do całej sprawy nadzw’yczaj popraw nie,
a do przedstaw-icieli polskich, którzy
przyjechali dla zbadania sprawy na

miejscu, z daleko idącą życzliwością i
zrozumieniem sprawy.

Na skutek wspólnych dochodzeń. Hei
manow’i doradzono opuszczenie Padwy,
a pozostałych studentów obyw’ateli pol
skich pouczono, jakie na nich ciążą obo
w’iązki, skoro korzystają z gościny od
w’ieków zaprzyjaźnionego z Polską na
rodu włoskiego.

Ten, który domaga się
wyświetlenia fałszerstwa, musi

być usunięty.

Budapeszt, 16. 2. PAT. Pos. Vaz-

sonyi, na którego w dniu wczorajszym
dokonano zamachu, zwrócił się do władz

policyjnych z prośbą, aby afery tej nie

uważały za zw’ykłą napaść uliczną, gdyż
ma ona podkład wybitnie polityczny.
Vazsonyi złożył na policji zeznanie, że

przed 5 dniami zjawił się u niego radny
miasta dr. Wilhelm Racz i doniósł mu,
że w zw’iązku budzących się W7ęgier od
była się konferencja, której przedmio
tem była sprawa unieszkodliwienia
Vazsonyilego, jako osobnika niebezpie
cznego dła zw’iązku budzących się Wę
gier. Rozważano plan dokonania na

niego zamachu, jednakże większość od
rzuciła ten plan, ponieważ zamach

mógłby pociągnąć za sobą niepożądane
konsekw’encje. Postanowiono jednakże
na posiedzeniach następnych rozważyć
ponow’nie tę kwestję.

Biuro rachunkowe biskupa Zadraweca.

Budapeszt, 16. 2 . PAT. Pisma do
noszą, że policja przesłuchała wczoraj
asystenta uniwersytetu Szenassylego i

urzędnika bankow’ego Haitsy’ego. Obaj
oni zeznali, że oskarżony dr. Ferdinandi

zaprosił ich do biskupa Zadrawetza,
gdzie mieli przeliczyć banknoty francu
skie, nie w’iedzieli jednak, że banknoty
były fałszywe. Złożyli oni przysięgę na

ręce biskupa, myśląc, że idzie tu o rzecz

zupełnie niewinną. Po przesłuchaniu
obaj zostali w’ypuszczeni na wolną
stopę.

Fałszywe podarunki świąteczne
ks. Windischgraetza.

Praga, 17. 2, (PAT). W słowackim ban
ku zatrzymano w tych dniach pewną stara,
kobietę, która chciała wymienić fałszywą
tysiąc frankówkę. Śledztwo wykazało, że
córka tej kobiety służyła jako pokojówka
u ks. Windischgraetza i że tysiąc frankówkę
otrzymała od niego jako dar świąteczny.

I drugi szantażysta wiedeński za kratami.

Wiedeń, 15. 2, (PAT.) W związku z a-

ferą redaktora naczelnego ,,Der Abend"

Weissa, aresztowano dziś współwłaściciela
tutejszego przedsiębiorstwa ogłoszeniowego
Artura Fuchsa.

Międzynarodowa konfederacja pracowni
ków umysłowych,

Paryż, 15. 2 . (PAT). Dziś odbyło się tu
taj posiedzenie głównej rady międzynaro
dowej konfederacji pracowników umysło
wych z udziałem przedstawicieli Anglji, Au-

strji, Czechosłowacji, Finlandji, Francji,
Holandji, Polski i Rumunji, Polskę repre
zentuje dr. Edward Woroniecki. Opraco
wano plan prac kongresu, który zbierze się
we Wiedniu dnia 6 kwietnia, Na porządku
dziennym kongresu znajdują się 4 następu-,
jące główne sprawy: własność produkcji
umysłowej, kontrakty zbiorowe, model o-

gólnego typu kontraktu i wzajemna wy
miana pracowników umysłowych.

Zatonięcie gdańskiego parowca.
Gdańsk. Z Londynu donoszą, że gdań

ski parowiec handlowy ,,Marja Teresa" zde

rzył się koło Norfolku ze statkiem angiel
skim i zatonął w ciągu 10 minut, Załogę w

liczbie 15 osób zdołano uratować,

Walka dyrektorów teatralnych
ze związkiem artystów.

Wiedeń, 15. 2. (PAT.) Dzienniki dono
szą, że dyrekcje 9 teatrów prywatnych w

Wiedniu postanowiły wypowiedzieć kon
trakty całemu personelowi. Zanosi się więc
na poważny konflikt między związkiem dy
rekcji teatrów a związkiem artystów.

Czescy ewangielicy przeciw konkordatowi.

Praga, 15. 2. (PAT). Wczoraj odbyło
się manifestacyjne zgromadzenie czecho
słowackiego kościoła ewangelickiego, któ
re przyjęło rezolucję, protestującą przeciw
ko nawiązaniu rokowań z Watykanem o

konkordat.

Wesołe wybory komunalne.

Bukareszt, 15. 2. (PAT). Dzienniki do
noszą, że w czasie ostatnich wyborów ko
munalnych doszło do zaburzeń, w których
wyniku trzy osoby zabito i 20 raniono.

W Australji płoną lasy,
Melbourne, 15. 2. (PAT). Donoszą tu z

wielu stron Australji o wielkich pożarach
lasów. Na skutek jednego z takich pożarów
23 osoby znalazły śmierć w płomieniach.
Szkody materjalne są olbrzymie. Wraz z

lasami płonie wiele zabudowań, ferm i tar
taków.

FEJLETON NAUKOWY.

Leon Bourgeois
jako apostoł solidaryzmu.

Z końcem września ubiegłego roku
zmarł w Paryżu Leon Bourgeois, jeden
z największych współczesnych mężów.

Nie był on pisarzem w’ielkiego stylu,
jak inni jemu podobni mężowie stanu;
dziełem jego, to niestrudzony, ciągły
czyn, poświęcony ulepszaniu podstaw,
na której opiera się cała więź społeczna
oraz międzynarodowa.

Słusznie nazwał lord Curzon Leona

Bourgeois oraz lorda Greya ,,ojcami Li
gi narodów".

Bourgeois badał głów nie istotę więzi
społecznej; dociekał istoty tęgo, co skła
nia ludzi do zrzeszenia się, co działa na

zmiany ustroju zrzeszeń, co działa na

korzystny ich rozwój i co je niszczy.
Dociekł on ow’ej głębokiej prawdy,

owego niezbitego prawa, iż głównym
wa.runkiem pomyślnego rozwoju każde
go stróża społecznego jest solidarność,
Przez solidarność rozumie Bourgeois o-

howiązek każdego człowieka w celu

wzięcia na siebie udziału i ponoszeniu
ciężarów’, dotykających całe stow’arzy
szenie; przez danie intensyw’nej pomo
cy takiemu stowarzyszeniu przyczynia
się jednostka do rozw’oju stowarzysze
nia i do zachowania ciągłości jego roz
woju.

Ten obowiązek do solidaryzowania
się z potrzebami całej więzi społecznej
;wypływa z faktu, iż jednostka korzysta

ciągle z tworów’ społecznych, pomnaża
nych pracą każdego następn. pokolenia.

Każdy człow’iek jest jednakow’o obo
wiązany brać udział w owych ciężarach
społecznych; każdemu należy się też je
dnakow’a część korzyści, w’ypływają
cych z używania społecznych tworów.
Temu ostatniemu postulat, chce Bour
geois nadać cechę uprawnienia. Spo
łeczny obowiązek człow’ieka jest w’edle
mniemania L. Bourgeoisla rów’nocześnie

wyrazem długu społecznego. Wzajem
ne ustosunkowanie się tego praw’a i o-

bowiązku zarazem winno być przedmio
tem praw’a pozytywnego; myślą przewo
dnią winna tu być dążność do równości

społecznej. Poznanie praw’ solidarno
ści wiedzie do poznania całokształtu
ludzkich praw i obowiązków’.

Bourgeois w’idzi w solidarności pra
wo powszechne; dostrzega, ją w biologji,
dostrzega ją w ekonomji; udow-adnia
on jak wszystkie istoty zdane są na sie
bie -- udowadnia, jak szczególnie czło
wiek musi się w’ zgodzie zrzeszać, aby
drogą wspólnoty pomnażać dobra mo
ralne i materjalne.

Wyżej określone działanie praw i o-

bowiązków, które mają na celu wprow’a
dzenie równości społecznej, którą zw’ie
Bourgeois spraw’iedliwością. W owej
spraw’iedliw’ości w’idzi T^ourgeois funda
ment now’oczesnego społeczeństw’a.

Bourgeois dostrzegał dokładnie, iż
stan faktyczny jest jeszcze dalekim do

w’yżej wyłożonego ideału Lecz napra
w’ę tego stanu widział nie-w burzeniu do

tychezasowych urządzeń, lecz w ieh sta

.r

łem ulepszeniu w imię, praw solidarno
ści. I dlatego radzi wyrugowanie w’alk

społecznych — ciasny egoizm klasowy
nie może podnosić więzi społecznęj!

Dolę robotnika podniesie koopera-
tyzm i udoskonalanie się bezpartyjnych
zw’iązków’ zawodowych.

W dziedzinie stosunków międzynaro
dow’ych radzi Bourgeois utworzenie sta
łego rozjemczego trybunału; trybuna!
ten jednak w’inien mieć egzekutywę, po
dobnie, jak prawo państw’ow’e. Pokój
społeczny (la paix sociale) winien pano
wać w’ państw’ie — pokój międzynaro
dowy powinien rozciągać sw’e błogie
skrzydła nad ziemią.

Bourgeois, jak już w’spomniano nie

pisał w’iele; zaledwie kilka broszur po
zostało po tym wielkim mężu stanu.

Ale zato na każdem stanow’isku wcielał
on w życie, choćby naw’et w najmniej
szym zakresie ideę solidaryzmu; a. był
przecież podszefem w ministerstwie pra
cy (rok 1876), był dyrektorem minister
stwa spraw w’ewnętrznych (r. 1886), był
dw’ukrotnie prezydentem izby deputo
wanych (1894 i 1902 rok). W r. 1906 zo
staje ministrem spraw’ wewnętrznych
w gabinecie Poincarelgo (1912 rok) zo
staje ministrem pracy i opieki społecz
nej. W r. 1915 był ministrem bez teki.

Po wojnie działał Bourgeois jako de
legat Francji w Lidze Narodów. Na tem

polu dał się zaszczytnie poznać; żądał
on między innemi wprowadzenia kon
troli międzynarodowej nad wy,chowa
niem młodzieży w duchu solidaryzmu.

Ogromna zasługa Bourgeoisla wobec

ludzkości polega ną tem, iż wykazał on

dobitnie, że rozwój społeczeństw nie jest
wzrosłem sił fizycznych, lecz spotęgowa
niem świadomości indywidualnei i zbiu-
rowej.

Powalił on więc niemiecką wojowni
czą doktrynę ,,walki klas", która dopro
wadziła Rosję do zupełnego upadku i
której przecież Niemcy w roku 1918 i
1919 u siebje nie zastosowali...

Bpośzm klasowy, który dążył do stwo
rżenia u nas drogiego ustawodawstwa
socjalnego, doprowadził do ruiny prze
mysł i przyprawił robotnika o bezrobo
cie,

Bourgeois mniemał trafnie, że zwią
zek zawodowy może podnieść zarobek

robotnika, zaś kooperatywa może zni
żyć koszty jego życia.

,,Lepiej później, niż nigdy", mówi
stare przysłowie; myśli Leona Bourgeois
zaczynają kiełkować. Ostatni kongres
P. P. S. w Wa,rszawie wykazał pewną
dojrzałość polskiego socjalizmu — pa
dały projekty prac (w przyszłości), o-

partych na wzajemnem popieraniu się
kapitału i pracy...

Z drugiej jednak strony ciąży obec
nie tak na społeczeństwie; jak i na rzą
dzie obowiązek zajęcia się bezrobotny
mi. Błędów okazaliśmy dosyć! czas zdo
być się na czyn, jednostkowy i zbioro
wy ,na czyn, oparty na rozumie i sumie
niu, jak tego wymaga Bourgeois.

Jego zasady dadzą się zawsze i ’wszę
dzie wcielać w życie; więc i nasz przy
szły czyn może wiele czerpać z zasad
Leona Bourgeouis’a!’ D.
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150 gołębi pocztowych ofiarowało arrnji
polskiej belgijskie ministerstwo obrony kra
jowej. Służyć one mają do rozmnażania pol
skich gołębi pocztowych.

Ł) bytek samochodów w Warszawie.
W ostatnim czasie zmniejszył się znacznie

ruch samochodowy w stolicy do tego sto
pnia, że władze policyjne odstąpiły od pro
jektu urząd,zenia sygnałów świetlnych na

skrzyżowaniu ulic, jak to się dzieje zagra
nicą.

Fatalny gmach. W nowowybudowanym
gmachu izby skarbowej w Lublinie wyda
rzył sie znowu wypadek. Pękła rura kana
lizacyjna, prowadząca ze studni Ohmsa do
studni rezerw oarowej. - Woda poczyniła
szkody nietyłko w gmachu, lecz zalała su-

teryny i piwnice sąsiednich domów oraz

wyrwała kawał ziemi z nasypu regulacyj
nego ulicy. (Przy budowie tego gmachu by
ły nadużycia).

Palestyńskie mace w Polsce. Pisma war
szawskie donoszą: Wskutek starań Izby
handlowej polsko - palestyńskiej, Komitet

ekonomiczny rady ministrów uchwalił przy
znać ulgi celne w wysokości 60 proc, dla

macy, importowanej z Palestyny do Polski.
Objekt jest wcale duży, idzie bowiem w

przybliżeniu o jakie 70 000 ton macy z fa
bryki Rotszylda w mieście Haifa w Pale
stynie. Pierwszy transport tej macy ma na
dejść do Polski w najbliższych dniach,

Zamach samobójczy uczeniej. Samobój
stwo popełniła 19-letnia uczenica Janina
Olszewska w Warszawie, Przyszedłszy do
domu swej ciotki, p, Chrzanowskiej, której
była wychowanicą, Weszła do pokoju ką
pielowego, gdzie strzeliła do siebie z rewol
w_eru, mierząc w lewą pierś. W stanie cięż
kim przewieziono de?oeratkę do szpitala.
Powód samobójstwa nieznany.

Zmarł pobity przez służbę w szpitalu
Warjatów. Przed kilku dniami w szpitalu
Jana Bożego w Warszawie zmarł Anastazy
Lorencki, który dostał obłędu pod wypły
wem obawy o jakąś poważniejszą chorobę.
Zwłoki zostały przewiezione do kościoła

N, P, Marji, jednak prkuratorja nakazała

wstrzymanie pogrzebu i poleciła skierować
trumnę ze zwłokami do budynku medycyny
sądowej, istnieją bowiem poszlaki, że Lo
rencki zmarł w szpitalu śmiercią nienatu
ralną, mianowicie wskutek pobicia go przez
służbę. Zarządzono też sekcję zwłok, która

odbędzie się niebawem.

Synowie mordują ojca. Przed kilku dria-
łni w ciemną noc łutową Stróże nocni w Ra
do czu usłyszeli strzały karabinowe, rozle
gające się w domu Wesołowskiego. Natych
miast pobiegli tam i z przerażeniem ujrzeli
leżące w kałuży krwi trupy starego Weso
łowskiego i syna jego F”ranciszka. Morder

Pocztowcy domagaj sią
sprawiedliwości!

Należy im sią uposażenie równe z innemi tiykasferjamŁ

Lwów, 17. 2. Odbył się tu tłumny wiec

pracowników pocztowych w sprawie no
wego projektu uposażeń pracowników pań
stwowych,

Po wyczerpującej dyskusji powzięto sze
reg rezolucyj, w których zebrani na wiecu

domagają się, aby w zamierzonej rewizji
ustawy o uposażeniach zostało uwzględ
nione:

1) minimum egzystencji, które to ,,mini
mum" nie może pod żadnym warunkiem
ulec obniżeniu, przeciwnie winno być pod
wyższone na wypadek wzrostu drożyzny;

2) rewizji obecnego zaszeregowania
wszystkich pracowników państwowych, w

myśl zasady równych stopni płac przy rów
nych kwalifikacjach;

3) bezzwłocznego uchwalenia pragmMy-
ki służbowej dla pracowników poczt, wedle

projektu Związku Zawodowego Pocztow
ców.

Nakoniec zebrani przyjęli rezolucję, iż
w razie gdyby ich słuszne żądania nie zo
stały u’względnione, a głodowe uposażenia
z tego kwartału r. 1926 miały być nadal

utrzymane, pracownicy poczt będą musieli

chwycić się wszystkich stojących im do dy
spozycji środków obrony swej egzystencji,
nie wyłączając środka ostatecznego.

stwa dokonał 26-letni Józef Opala, którego
namówili do tego dwai inni synowie zamor
dowanego, aby zawładnąć majątkiem oj
cowskim. Opala i dwaj wyrodni synowie
będą postawieni przed sądem doraźnym.

Organizacja polskie; marynarki handlowej.
_

Z Gdyni donoszą: Związek oficerów

polskiej marynarki handlowej odbył w dn,
13 i 14 bm. pierwsze posiedzenie zarządu
w sprawie zalegalizowania związku i za
twierdzenia statutu przez sąd powiatowy
w Wejherowie,

Ściągnąć Ich do Bydgoszczy!

Delegaci angielskiego towarzystwa bu
dowy domów ,,The Century House" przybyli
do Krakowa i konferowali z prezydentem
miasta w sprawie budowy domów miesz
kalnych. Gotowi oni są udzielić miastu pc
życzld na budowę domów, pad warunkiem

jednak, że domy budowane będą w zarzą
dzie angielskiego przedsiębiorstwa. Mate-

rjały budowlane mogą być krajowego po
chodzenia, a robotnicy polscy znaleźliby
pracę przy budowie. Angielskie towarzy
stwo prooonuje budowę domów czynszo
wych, will i domków dla pojedyńczych ro
dzin. Budowa domu czynszowego trwałaby
od S do 6 miesięcy.

Nieustanny wzrost bezrobocia,

Warszawa, 16. 2. PAT. Według da
nych państwowych urzędów pośrednic
twa pracy, ostatnie tygodniowe sprawo
zdanie z rynku pracy za czas od 30 sty
cznia d 06 lutego rb. wykazuje ogólnie
przybliżoną liczbę 362 310 bezrobotnych.
W stosunku do poprzedniego tygodnia
liczba ta wzrosła o 3 191 osób.

Znachor i aej?o ofiara.

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) We wsi
Janówek pod Łodzią umarł wczoraj
mieszkaniec Łodzi Stępień, leczony nrzez

znachora Witosika. przyczyną śmierci

była zabójcza maść, mieszanina siarki,
prochu i chlorku. Znachora aresztowa
no i odstawiono do więzienia w Łodzi.

Straszny dramat na wsł.

Pewien włościanin we wsi Gozdoń, po
wiatu hrubieszowskiego, sprzedał trzodę
chlewną i otrzymał zań gotówkę w sumie
200 złotych, którą zostawił po powrocie do
domu w izbie na stole, Kiedy następnie
wyszedł na podwórze, pozostały cztero
letni syn podarł pieniądze w drobne kawał
ki. Ojciec, powróciwszy do izby, widząc co

się stało, chwycił za siekierę i obciął chłop
czykowi obie ręce. Kąpiąca w drugiej izbie

niemowlę matka, na krzyk syna pobiegła
do niego, a tymczasem pozostałe bez opie
ki niemowlę utopiło sie.

Uw§żaC na 5-złoWwki!

Ministerstwo skarbu stwierdziło, że w

obrocie pokazały się falsyfikaty pięciozło
towych biletów zdawkowych I emisji z dnia

1 maja ubiegłego roku, przy których wyko
naniu fałszerze posługiwali się widocznie

maszynami. Falsyfikaty w wykonaniu gra-
ficznem są względnie dobrze odtworzone,
jednakże na odmiennym papierze z kolora
mi farb odmiennemi w swych odcieniach,
i ze znakiem wodnym, wykonanym przez
fałszerzy sposobem tłuszczonym. Także nu
meracja, rysunki i napisy różnią się od au
tentycznych, a napis w medaljonie ,,5 —

pięć złotych" jest prawic niewidoczny i nie
czytelny.

Hauczyde! ludowy
jest przeciążony pracą.

Nie 39 lecz 42 cjotów w tygodnia jmto
cnie obowiązkowo. — Poza szkoda ma

drucie tyle roboty. — Dalsze cbssiąźaEis
nanczyctelstwa test aiedowssczaliae.

Ustawa określa pracę nauczyciela,
szkoły powszechnej na 30 godzin tygod
niowo. Nieobznajmionemu bliżej z pra-i
cą nauczycielska, a nawet samemu nau-’

czy ciel owi, którego praca obowiązkowa,!
kończy się na odbyciu lekcji w szkole,
wydaje się ilość godzin pracy za małą,

Praca prawdziwego nauczyciela i wy
chowawcy nie kończy się jednak na 39

godzinach tygodniowo, wyznaczonych
na lekcje. Musi on pełnić dyżury, popra
wiać ćwiczenia piśmienne uczniów, wy
pożyczać książki z bibljoteki szkolnej,!
musi się codziennie do lekcji przygoto
wać.

Czynności tych nie może wykonywać
w tych 30 godzinach przeznaczonych na

lekcje, a przecież są one ściśle z jego pra
cą zawodową związane i bez nich nie
można sobie praw’dziwego nauczyciela
wyobrazić. Przeciętny nauczyciel po
święca 42 godziny tygodniowo na prace,
zawodowe i obow’iązkow’e.

Kierownik szkoły jedno- czy dwukla-

sowej, a tych szkół jest u nas najwięcej,
musi obowiązkowo prowadzić kąncelar-
ję Zarządu szkoły i Rady szkolnej miej
scowej, wygotowywać wykazy, plany O’
grodów i budynków szkolnych, dbać o

w’szystkie potrzeby szkoły. Nauczyciel
stw’o pracuje w Strażach pożarnych,
Kółkach rolniczych, w Towarzystwach
sadow’niczych, urządza przedstaw’ienia
amatorskie, odczyty, kursa dla doro
słych analfabetów’. Wszędzie podejmu
je pracę najbardziej wytężającą, najbar
dziej odpowiedzialną i zaw’sze bezpłat
ną. Nauczycielstwo wiejskie jest usta
wicznie, o każdej porze dnia na usługach
ludności. Czy w chorobie ludzi czy by
dła, czy w sprawach spadku, czy próśb
przeróżnych, nauczycielstwo musi lud,
ności służyć z radą i pomocą.

Inaczej przecie być nie może. Nau-

czyciel szkoły pow’szechnej ma aż nadto

pracy, jeżeli ją w’ykonuje sumiennie.

Pomysł podniesienia ilości lekcji nau
czycielowi szkoły powszechnej jest szko

dliwy dla oświaty ludowej.
Nieroby nie pobudzi do pracy, a obo

w’iązkow’ego nauczyciela przeciąży i znie

chęci. Co zresztą najważniejsze, unie
możliw’i nauczycielstwu pracę pozaszkol
ną, uniemożliwi mu wpływ na lud, a to

prawdopodobnie jest celem niektórych
nartii rsolitvcznveh.

Alina Prus Krzemińska.

Jej Sctm§zcichW
z iregorem WericJs,

Nowelą

II.

(Ciąg dalszy)
,,Pastorów]?a" w Bronisławicach, pię

trow’y, w guście podmiejskiej wili zbu
dowany dom, był dla kolonistów’ miej
scowych, i tych porozsięwąnych w la
sach nad Wisłą, rodzajem Mekki, do

której podróżow’ali pojedyńczo i społem,
ua w’ezwanie proroka.

Pastor Huhneburg, utrącony filar bi-
smarkowskiej polityki, zdawał się być |

relikwją obcałowywaną na wszystkie i

strony przez tych zaślepieńców, którzy
Poznańskie i Pomorze uważali ciągle
jeszcze jako wydarty Niemcom klejnot
korony. i

Uczciw/si, a było ich dość duży pro-j
cent, oburzali się po cichu na tego pio
niera przewrotnych idei, opiekuna nie-

micckości, której ze strony Polski nic
nie groziło.

Byliby woleli siedzieć cicho przy do
mow’ych ogniskach, otoczeni pamiątka
mi z czasów kaiserreichu — pamiątka
mi, których im nikt usuw’ać nie naka
zywał. tak jak nikt nie zabraniał śpie
wać niemieckich Liedów I modlić się o

pomyślność tego Vaterlandus który z

Polską graniczył.
- Byliby woleM siedzieć cicho przy do-

inowycb ogniskach, i ńie brać udziału w

tych wszystkich pokątnych narada,ch. i

różnych nocnych macldawelkach, które

sprowadzały im tu głowę posterunki-
rew’izje, skrępowanie woli, rąk —które

uadąwały im pozory fałszu, przez lud

ność polską słusznie jako zdradę piętno
wanego.

Panowała w’ięc w tym Bundzie uci
śnionej niemczyzny nieszczerość, przez
zaufanych Huhneburga wyczuta więcej,
niż sprawdzona.

Grunt był w tem, ażeby uczciw’e zda
nie do słowa nigdy nie było dopuszczo
ne.

. Dla tego też Wende Joachim, o któ
rym w’iedzieli, że zwykł mówić to, co my
śli, a lojalności w’obec Polski nie zaprze
się nigdy, szowinistom tego Vercjnu nie

był na rękę.
Każdy z nich w głębi duszy żywił

przekonanie, że w razie czego połowa
członków ośw’iadczy się za taktyką
Weridego.

Jakież to argumenty mógłby przyto
czyć sam prorok Htihneburg na dowód,
że w Bronisławicach źle im się dzieje,
że Polska nie jest dość tolerancka wo
bec podwładnych niemieckiej narodow’o
ści?

Albo czy mógłby im wytłomaczyć, do

czego w’łaściwie służyć ma broń ukrywa
na po domach, tu, w sercu Polski, _której
ponowny rozbiór czy aneksja nie jest
w’ogóle do pomyślenia?

Czy jako duszpasterz mógłby pod
tr’zymyw’ać tezę obłąkańczą, że rabunek

cudzej własności, mord, zabijanie jest
przywilejem germańskim / Gdzie i przez
kogo zostały nadane takie prawa, a gdy
by istniały w cywilizow’anym św’ieeie, to

miłość ojczyzny z jakich musiałaby
składać się pierw’iastków?

Każdy z nich w’ie dobrze, iż na takie

pytania, gdyby je kto postawił, pastor
Huhneburg nie jest w możnoSt?i dać

uczci-wej, jasnej odpowiedzi.
Zdarza się pomiędzy wyznawcami

proroka że przychodzą na niejednego
z nich chwile przytomności, że w cięż
kiej jakiejś opresji, w’ chwilach trwogi,

przy kołysce chorego dziecka, przy trum
nie ojca, matki, przy łóżku żony walczą
cej ze śmiercią, albo gdy sam z niemo-,
cą się zmaga, pomiędzy prośbą o pomoc
Bożą o cud, ni stąd ni zowąd wciska się
refleksja, i wskazuje z wyrzutem na dzie

sięcioro tajnych przykazań, przez proro
ka Huhneburga nadanych, i spełnia
nych tajnie przez jego wyznawców.

Leciały wtenczas ku niebu obietnice

wyzbycia się uczuć nienawiści, obietnice
zaniechania podstępnych knowań i spi
sków przeciwko Polsce, tej drugiej oj
czyźnie która chleb im daje, i rządzi się
wobec nich chrześcijańską sprawiedli
wością.

Rozw’ażania takie zjawiały się nie tył
ko w’ chwilach ciężkich opresji i rodzin
nych katastro.f Zjaw’iały się także za-

późno zwykle, gdy ci, którzy oświadczy
li się za Berlinem i przynależnością do

Niemiec, byli zmuszeni w terminie opu- i

ścić granice Polski.

Nie pomógł im w’ówczas Htihneburg,
którego z Hindenburgiem już zaczęli po
rów’nyw’ać rycerze tajnych obrzędów’,
nie pomogły kobhniczki z odnośnemi

władzami, i gotowość przejścia na ochot
nika do tej armji naszej, przeciwko któ
rej pokątne know’ania Hakaty były wła
ściwie zwrócone.

Takimi to de facto byli rycerze
Deutschtun-sburidu w Bronisław’icach.

Domorosły Hindenburg. pchał ich

gw’ałtem do zguby.
Dziś w’łaśnie rozsyła wici, zwołujące

na tajną naradę.
Kiiku młokosów — synowie najbli

żej pastora stojąoych kolonistów, objeż
dżają ną row’e-rach dalsze, po lasa,Gh
rozsiane osiedla,

Nie wstępują nigdzie. Czapka obró
cona daszkiem w tył, Tasehentuch przy
kierownicy, umówiony sygnał dzwon-’

kiem roweru gdy ,,kurjer° taki przejeż
dża obok niemieckich osiedli, to infor
macja dostateczna, i w’edług supozycji
w’odza, nie budząca podejrzeń.

Czterej adjutanc,i mieli dziś rozkaz

wywieszenia flagi i. ustawienia przyrzą
du alarmow’ego na ,,gwałt°.

Pastor lluhnęhurg biega po domu ni
by lew po klatce. Rozdrażnienie jego
dało się we znaki przedewszystkiem żo
nie, która nie dość sprytnie w’zięła, się
do rzeczy, ażeby od matki posterunko
wego Perły wyciągnąć szczegóły, doty
czące pożaru u kolonisty Schwarzweisi-
sa.

Schw’arzweiss mieszka w innej wsi,
od Bronisławie o milę oddalonej, ale na

leży także do owieczek pastora.
Podczas pożaru, który wybuchł w

dzień, i ściągnął całą ludność okoliczną
na miejsce katastrofy, zaszedł fatalny
casus: eksplozje naboi karabinow’ych,
które Schwarzw’eiss przechowyw’ał w po
dwójnych dnach beczek ze zbożem. Ra
tunek osiedla był wobec tego wręcz nie
możliwy, a straż ogniow’a czuw’ała tylko1
nad zlokalizowaniem pożaru i bezpie
czeństw’em sąsiednich gospodarstw. Lu
dność polska wzburzona do najwyższe
go stopnia, domagała się natychmiasto
w’ego uwięzienia kolonisty, i przeprowa
dzenia rewizji w kilku innych domach.

Huhneburg latał bezradny. Dziś i ju
tro rew’izje napewno będą przeprowadza
ne — żadna beczka nie jest dość pewna
— ani Pfłaumenmus ani Sauerkraut
nie zw’iedzie już nikogo. W sześciu O"
siedlach karabiny leżą — w trzech in
nych amunicją. — einfach fątąl!

Spocony :od emofcji f bi’egania w ks?łc

ko po niewielkim gabinecie, usiadł wre
szcie, i zaczął myśleć jak mógł najferzeź-?
wjej.

(Ciąg dalszy nastąpi} .



gfr. (t Pię,teK, dnia 19 hitegolOSS r. Kr. 40.

JJJsezeteife wiezienia w Inowrocławiu
sprawiał nierzgd z aresgtanikami,
Niesłychane i w kronikach sądowych

rzadko notowane fakty uprawiania nie
rządu z aresztantkami dopuszczał się
naczelnik więzienia w Inowrocławiu, E-
mil Lewków, z Małopolski. Rusin ten

dość długo uprawiał orgje, lecz w koń
cu wszystko wydało się; pana ,,naczel
nika", którego opiece powierzono aresz-

tantki aresztowano i przetransportowa
no do więzienia, w Bydgoszczy, do dyspo
zycji sędziego śledczego,

Konsulat łotewski w Poznania,
Konsulem honorowym łotewskim na

Wielkopolsko i Pomorze z ’siedzibą w Poz
naniu został mianowany dekretem Pana
Prezesa Rady Ministrów i Ministra Spraw
Zagranicznych z dnia 20 stycznia 1926 r.

dyrektor Ignacy Niedbał w Poznaniu. Biu
ro Konsulatu mieści się przy ulicy 27 Gru
dnia nr. 2, telefon nr, 5352.

fcewmctew.

Z pra-wdziwie szewską pasją rzucił się .,Dzień-
nik Kujawski" do ponownego ataku na ,,Dzien
nik Bydgoski". AUk ten z,będziemy milczeniem,
jako zupełnie nieszkodliwy i nie nadający się
do polemiki. Dziwne atoli, że każdorazowy wy
stęp jego, dzieje się pod cudzą osłoną, bo pier
wszy zatytułowany był ,,Listy warszawskie", a

obecnie ,,Listy czytelników". Jeżeli już ,.Dzień
nik Kujawski!1 aspiruje do tytułu rzecznika, to

winien sam wystąpi mężnie i otwarcie bez cho
wania się za cudzy parawan. Robienie ze sie
bie archiwum nastrojów kujawskich jest co

najmniej naiwne, a dowodem tego przebieg osta
tnieg’o posiedzenia Rady Miejskiej, na którem

padły takie słowa: ,,Niech p. nie uważa ,,Dzien
nik Kujawski" za wykładnik naszych myśli".
Słowa te padły w związku z napaścią w podo
bny sposób na radnego posła Lisieckiego. Nie

zamierzamy brać w obroną, osoby p. L,, bo zdoła
on się sam obronić, jednak zaznaczyć trzeba, że

uwagi ze strony reda.kcji do artykułu: ,,Dwa li
sty w sprawie bezrobocia" były prowokujące.
Treść uwagi jest następująca: Umieszczamy list

drugi tylko dlatego, by wykazać niesumiennym
prowodyrom, że społeczeństwo pamięta, ich pod
judzającą robotę, a mimo to robctn?kowi w mia
rą siJ przychodzi z pomocą". Cóż to ma znaczyć?
Czy robotnik nie jest sam cząstką tego społe
czeństwa, i czy moralnym obowiązkiem społe
czeństwa nie jest przyjście jemu z pomocą? Tym
paszkwilem tak nazwano go na sobotniem po
siedzeniu, ,,Dziennik Kujawski" wystawił so
bie świadectwo ubóstwa, który wychodzi widoez
nie z założenia, że z powodu roboty jedn,ostki
nie należy przyjść ogółowi robotników z pomo
cą. ,,Dziennik Kujawski" pisze że nie chce wzbu
dzać rozdżwięków w tut społeczeństwie, a tym
czasem wzbudza je i nawet pogłębia.

W nocy z wtorku na środę popełniono dwie
kradzieże: jedną w składzie p, Radomańskiego,
przy ul. Zygmuatowskiej 10, gdzie sk’radziono

.Tnaterjały na ubrania wartości 4000 zł,, drugą na

szkodę p. Kempskiego, zamieszkałego przy ul.

Kośctełnej, któremu zabrano garderobę, jak u

brania, płaszcze, i obuwie. Energiczne śledztwo

przeprowadza tut. policja śledcza.
Dnia 16. boi. w godzinach popołudniow’ych

wybuchł pożar na poddaszu gmachu, w którym
mieśei się kino ,,Paj:ac". Pożar zlokalizowano w

zarodku. r

W na,jbliższym czasie ukaże się na scenie
Teatru Narodowego pełna dowcipu komedia pt.:
,,Rozwiedźmy się". W zrfiązku z dniem Aktora

Polskiego, który urządza zespół tut. teatru, ode
grana będzie w czwartek, dnia 18. bm. komedja
Fredry pt: ,,Zemsta za mur graniczny". Całko
wity dochód z tej imprezy przeznaczony jest na

cele Zw’iązku Artystów Scen Polskich.

DŻWIJ3RSZN0, (Brak...) Mieszkańcy Dźwier-
ffisna i okolicy skarżą się na brak akuszerki —

polki oraz rewizora mięsnego - polaka.
ŻNIW. (Familijne stosunki). W źnińkiąj cu

krowni panują ciekawe stosunki familijne. Dy
r-ektorem jest p. Ki!tel, wicedyrektorem( któ
rego przed wojną nigdy nie było) jest p. Wał-
dow. szwagier p, Kittla, który całą cukrownię
prowadzi. W biurze p. Kittla zatrudniona jest
?ego siostrzenica i siost,rzeniec.

Owa siostrzenica, pisze dalej nasz informator,
wyszła zamąż za jakiego§ chemika z Mosiny,
który ma być znów powołany na stanowisko

,,inżyniera" cukrowni. Zupełnie słuszne są dal.
sze uwagi: urzędników i dyrektorów, którzy
wielkie pensj,e pobierają jest, stanowczo za dużo,
Zalecałoby się więcej zatrudniać robotników

ktćrzyby pobierali płacę w wysokości jednego
lub dwóch urzędników: robotnik dostaje 350 zł,
a dyrektor, który mało co robi 5.000 miesięcznie.
Hu robotników ża!rudnionoby?

TRZEMESZNO. (Wyjaśnienie.) W związku
x notatką naszą pt. ,Nieszczęśliwy wypadek"
otrzymaliśmy od p. J. Kopeckiego list, że ów

nieszczęśliwy wypadek na szczęście nie doty
czy jego osoby, jako zawiadowcy odcinka drogo,
wsgo.

SĘPÓLNO. (Mhnnehndwto.) Nasz przygodny
korespondent zwraca się z prośbą do dozoru ko
ścielnego, aby zechciął usunąć tablice u drzwi
kościoła katolickiego, na których widnieje pru-Stó ...........

STRZELNO. (S życia wojaków). Dnia 7 bm.
Towarzystwo Powst-ańców i Wojaków na para-
fję strzeljńską urządziło zabawę celem uczcze
nia pamięci odzyskania naszego wybrzeża. Sło
wo wstępne wygłosił drh. Klinger, prezes. Ode
grano ,,Zaręczyny pod kulami". Amatorzy wy
wiązali się ze swego zadania bardzo dobrze.
Na szczególną uwa-gę zasługuje p. Pótrykus,
w roli dziadka, który jako sołtys i człowiek

starszy nie szczędził czasu i pracy,,by zamierzo
nego dzieła dokonać i być przykładem pracy
współobywatelskiej. W roli żydka występował
p. Józef Bemka, który w czasie wyprawy na bol
szewikó,w doskonałe zapoznał się z tymi typami
dając nam obraz żydka- zdrajcy.

Ze smutkiem stwierdzić musimy, że jednostki
niby ,,przodujące" piastujące nawet urzędy, nie

popierają pracy łączącej nas we wspólne ogni
sko i uchylają się od życia towarzystwa.

Pani Miskow-’ej za bezinteresowne udzielenie

sali, św’iatła i wystawienie kolacji muzykantom
składa serdeczne ..Bóg zapiać" Zarząd.

MARGONIN. (Sprostowanie.) (’siat nic spra
wozdanie z posiedzenia Rady Miejskiej, umie
szczone w ,,Dzienniku" z dnia 13. lutego, wido
cznie n,apisał ktoś, który czuje jakąś animozję
do p. Bojarskiego. Zawiera ono bowiem nie tyle
kłamliwych, choć i tych nie brak, ale przede-
wszystkiem złośliwych uwag. Przedewszystkiem
więc wniosek p. Bojarskiego nie możną nazwać i

śmiesznym bo nie powsta,ł on z. pobudek oszczę
dnościowych a zupełnie ,,kopiecznościowyęh" na

życzenie wielu obywateli. Konieczności tej ,nie
trudno się domyśleć, jeżeli się uw’ażnie słucha
ło na wiecach, gdzie jednemu z urzędników Ma
gistratu zarzucano fałszerstwo kwitów. Co zaś
do zwalniania i angażowania urzędników, to

jest rzeczą niedopuszczalną, by w jednym urzę
dzie pracował brat jako naczelnik, a siostra jego
była sekretarką. Rada. Miejska, mimo - wszyst
kich ordynacji, ma prawo żądać zmiany tych
stosunków, zwłaszcza, że sekretarka ta nie cie
szy się wcale bozwzględnem zaufaniem obywa
teli i za pszerstwo b. radnego została ukarana.

Miasto, gdzie niema bezrobotnych. Tukiem

szczęśliwem miastem, gdzie niema bezrobot

nych jest Budzyń. Była kiedyś w ,,Dzienniku"
korespondencja jeszcze z jesieni, że troską na
szą jest zagadnienie — co robić ze wzrastającą
liczbą bezrobotnych. Na szczęście dało się temu

zapobiedz. Znalazły się prace miejskie, przy

których się ich trochę zatrudniło: wykopywa
nie rur gazow’ych po zniesionej gazowni, pod
wyższanie chodników itp. Potem na zimę, przy
zgodnem współdziałaniu magistratu i Tow. Ro
botników i w porozumieniu z nadleśnictwem
dało się łudzi porozmieśzczać po okolicznych la
sach: w bliższ.ych pracują st-arsi, a w dalszych
samotni..

Wielką jest sprawa drobnych jagód leśnych,
których zbieranie może dać zarobek tysiącom ,

i tysiącom rąk. Zasługuje więc ona na uwagę. - ;
Jest to spra-wa znaczenia krajowego — zarówno
w Wielkopolsce jak i na Pomorzu. Sądzę, że
i gdzieindziej... Przepadają bowiem krociowe za
robki w tych marnujących się jagodach. Jest
to wielkim uszczerbkiem najuboższej właśnie
ludności. A tymczasem według miarodajnego
oświadczenia Doświadczalni Państwowego In
stytutu Rolniczo-Naukowego w Bydgoszczy, po
twierdzonego już i przez praktyków, — czernice -

borówki — to pierw’szorzędny materjał do wy
robu wina, nieustępującego winom o najlepszej
marce jak Bordeaux. Tam kraj się bogaci z

mozolnie hodowanych winnic — my te winnice

mamy po lasach gotow’e.
Tylko się schylić.
Jeżeli nie będziemy wyrabiali z nich wina,

to przynajmniej będzie można je suszyć. We

Francji suszone są do nadrabiania. Tak czy
inaczej warto zwrócić na to publiczną i facho
wą, uw’agę.

Co do zbierania — tow samym Budzyniu są

specjalistki, mogące zbierać do 20 litrów
dziennie. Przeciętna norma bywa i .o wiele niż
sza -- ale i to by się opłaciło, gdyby nie brak

szerszego zorganizow’anego zbytu. Sprzedaż
świeżych dać dużo nie może. Sam Poznań i
większe midsta — to rynek o niewy’starczającej
pojemności, z fabrykami krajowemi ,,nie kalku-
luje si^1 i jagody spadają do takiej ceny, że w

końcu nieraz wypada oddawać spotykanym
dziecoim szkolnym -- darmo, lub wysypywać
wprost na bruk. A możnhby mieć z tego dużo

korzyści, byle sprawę na właściwe tor-y napro
wadzić. Teraz, na przedwiośniu jest po temu

właśnie czas. A że sprawa istotnie wielkiego
znaczenia wda§nie dla najszerszych mas nie tyl
ko w małym Budzyniu, ale dla całej Wielko
polski i Pomorza, dla borów’ nietyłko Tuchol
skich i Kaszub, ale wszędzie gdzie jest obfitość
lasów i jagód, a obfitość ta u nas jest wszędzie,
więc pozwałam sobie zająć uwagę i miejsce w’
tak poczytnym ,,Dzienniku" - a głos ten doj
dzie może tam, gdzie trzeba j nie pozostanie gło
sem, wołającym na puszczy!

Niechby może i inne zainteresowane miej
scowości zwróciły się do Wydziału Handlowego
przy Ministerstwie żeby się wykazało, że sprawa
jagód leśnych, to nie Jest sprawą jakaś miej
scowa, ale sprawa krajowego znaczenia, doty
cząca doli szerokich mas, spraw’a w’ykorzysta
nia i uruchomienia krajowych zasobów ziem)

iw wtsel)uaj postaci =

Wśftswo.

,,Gwiazda Syber}ii W niedzielę, dnia la-go
fctn. tut. Towarzystwo Powstańców i Wojakó,w
wystąpiło z przedstawieniem amatorskiem pod
niosłej treści pt. ,,Gwiazda Syberji" dramat w

3 aktach, na sali p. Godurkic wieża. Tytułowe
role, a mianowicie Kazimierza (p. Witkow’ski),
Olgi (p. Konieczyńska), generała Tatarowa (p.
Machyna), Kniazia Anzelma (p. Milewski) Wie
sława (p. Drąla) - odtworzone były w calem
słowa tego znaczeniu bardzo dobrze dzięki reży
serowi p. Stan. Gaworzewkiemu. Szczególnie
oddania roli Kazimierza przez p. Witkowskiego
było doskonałe, o czem świadczyły niemilknące
oklaski ze strony gości. Zapowiedziana zabawa
wskutek zgonu J. E . ks. kardynała Dalbora, się
nie odbyła. Dochód z przedstawienia przezna
czono na cele organizacyjne Towarzystwa Kon
ferencji Pań św’. Wincentego a Paulo.

światło elektryczne w kościele. Z inicjaty
wy ks. prób. Kaźmjerczaka pow’ierzono tut. Miej-
kiej Elektrowni przeprow’adzenie gruntownej
instalacji elektrycznej w tut, parafjalnym ko
ściele.

Pożar wybuchł na przedmieściu u zagrodni
ka Pawlaka, który zniszczył doszczętnie cały
dom mieszkalny. Poszkodowany był podobno
na dość wysoką sumę ubezpieczony wobec czego
poniesiona szkoda mu się powetuje.

Nowa kierownictwo ,,Rotoiks". Miejsce b.
kierownika tut ,,Rolnika" sp, zap. z ogr. odp.,
który swego czasu popełnił dość grube sprze
niewierzenie, objął obecnie nowy kierownik w

osobie p. Smoc,zyńskiego z Miasteczka.

Gdzie oszczędność? Od dość długiego czasu

są tut. ulice miejskie przez całą noc do białego
rana dość gęsto oświetlane. Z uw’agi na obecny
kryzys finansowy, pożądana jest największa o-

szczędność, która też winna mieć miejsce i w

administracji miejskiej.

Z Pomorza.

— Potrzebni są robotnicy leśsR, Państwo
w’e Nadleśnictwo Gołąbek, pow. Tuchola, stacja
kolejowa Cekcyn polski - potrzebuje większej
ilości wykwalifikowanych robotników leśnych
do wyrębu wysckodrzewia, uszkodzone,go przez
,,sówkę". P!aca akordow’a według taryfy, doko
nywana bywa co dwa tyg-odnie. Zarobek przecię
tny 4 do 5 zL dziennie. W pobliżu wyrębów znaj
duje się ba,rak, gdzie w miarę wolnych miejsc,
mogą robotnicy znaleźć pomieszczenie bezpłatne
i utrzymanie, tj. obiad, kolację za 70 gr. dzien
nie, bez chleba. Narzędzia robotnicy winni mieć

w’łasne,

ŚWIŚCIE. (Koncert chóru Cecylji.) W nie’
dzielę dnia 13. bm. w’ystąpi! zespół śpiewaczy
pod wezwaniem św. Cecylji z koncertem, o ob
szernym, bardzo opracowanym i udatnie yyko-
nanym programie. Chór ten, od roku już pro
wadzony jest przez p, Makjlłę, rektora miejsco
wej szkoły wydziałow’ej, a pierwszy tego rodza
ju wieczór pieśni pod batutą zasłużonego dyry- :

genta, spotkał się z dużem i zasłużonem uzna- i
niem. Sala w’ypełniona szczelnie publicz,nością
świadczyła dobrze o miejscowem społeczeństwie
szukającern chętnie W’zruszeń myzycznych, tej
tak szlachetnej rozrywki. Żywa sympatja dla S
śpiewaków’, zorganizowanych w karnym zespole
i o-fiarnej pracy dyrygenta., w’yrażała się w go
rących oklaskach, Za,służyły na nie w zupełno
ści produkcje chóru mięszanego jak i niemniej
produkcje solow’e. Szcz,ególnie podobał się duet

sopranu z altem, odśpiewany przez p. Reinhol-

zówną, i p. Nogalską. I inni soliści zdobywali
zasłużone oklaski. W szczególności też podnieść
należ,y ofiarne zasługi p. Ł . Grafkównej, która

nietyłko zaprcdukowała solo znakomitą grę for
tepianową, lecz nadto’, akompanjowałą do wszy
stki.ch występów solowych.

Najw’iększe uznanie należy się dyrygentowi p,
Makilie. któremu to uznanie wyraziła z,groma
dzona licznie publiczność oklaskując ostatnią
produkcję chóru, pt.: ,,Młodzieniec", będącą kom
pozycją dyrygenta.

Po koncercie odbyła się zabawa z tańcami

bezsprzecznie jedna z najlepiej udanych zabaw
Świecia w tegorocznym karnawale.

WARLUBIE. (Nadzwyczajne zebranie Kółka

Rolniczego.) Zebranie zagaił przy miernym u-

dziaje członków prezes p. Bogdański, który w

serdecznych słowach powitał gości, prezesa pow.
P. T. R . p. Czajkow’skiego naczelnika wydziału
ośw’iatoweg’o p. Fronia i p; Kunza z Grudziądza.

Przewodnictwo objął prezes P. T. R. p . Czaj
kowski, który udzielił głosu referentowi p, na
czelnikowi Froniowi. Tenże, w dłuźszem prze
mówien,iu wykazał, jak dziś gospodarzyć trzeba,
by gospoda,rstwa nasze przynosiły więcej korzy
ści, a w końcu mówił o hodowli bydła j trfeo-

dy chlewnej.
f’, prezes Czajkowski podziękował prelegento

’wi za ten w’yczerpujący i treściwy referat, a że

w’ dyskusji nikt głosu nie za.bierał, zamknął ze
branie, zachęcają,c rolników do gromadnego łą
czenia się w kółkach rolniczych, i do uczęszcza
nia na zebrania. Na zebraniu były Panie: Bog
dańska i Bojarska, co niechaj zac!ięci nasze pa
nie gospodynie do brania udziału w zebraniach

rolniczych.
KOMOREK, (Zebranie Kółka Rolniczego.) Z

fncjatywy p. Czajkow’skiego, jako prez. pow. P.
T. R . na pow. świecki, zwołał prezes p. Karpiń
ski zebranie Kółka, na które przybył naczelnik

Wydziału Oświatow’ego Pom. Izby Rolniczej p.
Froń z Torunia,

Zebranie zaga,ił prezes p. Karpiński. P. na
czelnik Froń wygłosi! przeszło godzinny referat
o nawozach, specj. rozwodził się o konieczności

utrzymania w jaknajlepszyra stanie obornika, i

jaka stąd korzyść dla rolnika,
P. prezes podziękował w serdecznych sło

wach uaeselnlkowi p, Froniowi aa pełen tre!ści

I wykład, a zebrani przez powstanie uczcili preię-
I genta. Dyskusja była nader ożywiona.

Należy sir; eerdjeczna podzięka prezesowi
pow, p. Czajkowskiemu, że postarał się o tak

cennego referenta. Tylko ubolewać trzeba, że roi

nicy Komorska nie pojmują tej koniecznej po
trzeby organizowania się w Kółku Rolniczem.

CHEŁMŻA, Tow. ogrodników i miłośników

ogrodnictwa na Chełmżę I okolicę odbędzie swe

zebranie w niedzielę, dnia 21 bm. w zwykłym
lokalu. Z powodu bardzo ważnych spraw, li
czny udział pożądany. Zarząd,

ŻELGOSZCZ. (Sprostowanie). W wiadomo
ści z Żelgoszczy, do-noszącej o powstaniu tow.

,,Powstańców i Wojaków" zostało dwukrotnie

podane mylnie nazwisko Nichna zamiasta Mi-,
chna.

SKORZENNO, pow. starogartokŁ (Kradzież
z włamaniem). W nocy z 3 na 4 bm. włamali
się złodzieje przez okno do mieszkania gospoda
rza p, Kruży z Skorzenna i zabrali różne rzeczy,
większej wartości. Złodzieje uszli niespostrze-
żeni. Nadmienić należy, że jest to już piątą
kradzież w okolicy.

- Napad rąbankąwy. W sobotę 6 bm. około

godziny 12.30 w południe został napadnięty
przez jakiegoś bandytę na szosie pomiędzy Sko-
rzennem a Skrzynią, przodownik leśny p. Gu-
ziński ze Skrzyni, który wiózł pieniądze do wy
płaty dła robotników leśnych. Bandyta uderzył
jadącago no rowerze G. laską przez głowę, tak

silnie, iż ten natychmiat spad! s roweru i nie
omal straci! przytomność. Następnie rzuci! się
na leżącego na ziemi G. i począł go bić laskę, po
głowie, a gdy ten bronić się począł, zada! mu

ów bandyta kilka cięć nożem w gło’wę, poczem
zbiegł spłoszony przez nadjeżdżającego fui-tnana
z drzewem. Policja Jest na tropie owego osob
nika.

Pożegnanie karnawału. Karnawał tegoroczny
dobieg! kresu; posypał się popiół na głowy ludz
kie i rozpoczął się okres czterdziestodniowego
postu. W pierwszym czasie obawiano się z

przyczyn oszczędnościowych zastoju karnawało
wego’. Nic podobnego! Największe napięcie
rozbawienia karnawałowego w Grudziądzu wy-
kazała niewątpliwie ostatnia sobota j następna
niedziela praedpostna. Pod ZltM,ym Lwem od
był się huczny bal maskowy naszych Sokołów;
w Tivoli bal na cel humanitarny; Rodzina Woj
skow’a bawiła się w kasynie oficerskiem. W Ba
zarze urządziła N. O. K . poranek rozrywkowy dla

bezrobotnych robotników; bezrobotni pracowni
cy umysłowi bawili się doskonale w hotelu
Warszawkim a urzędnicy Izby Skarbowej na sa,
lach Elizjum. W poniedziałek zapustny odhył
się w Domu gminnym tradycyjny bal maskowy
obywatelstwa niemieckiego z udziałem kilku set

osób przeważnie z kót ziemiańskich; huczna za-;
bawa trwała do rana; na ulicach miasta uje
żdżała pod wieczór dnia zabawy tak wielka licz
ba automobili s uczestnikami zabawy, że mo-

żnaby ją porównać tylko z ruchem samocbodo-

wym podczas zeszłorocznej wystawy pomorkiej.
Z życia knttnralao - społecznego. Pomimo

tak licznych zabaw karnawałowych ruch kultu
ralny nie był narażony na przesunięcie na dru
gie miejsce; przeciwnie z uznaniem należy
stwierdzić, że praca kulturalno-społeczna dzię
ki zabiegliwości naszych wypróbowanych dzia
łaczy społecznych ożywiła się raczej, spotęgo
wała i pogłębiła na wewnątrz. Prym w tych
zaw’odach szlachetnych zdo’była akademja urzą
dzona przez Czyt. Kob. na cześć Staszica o wy
szukanym pogramie i wykonaniu nader boga-
tem; zasługa to- niestrudzonej przew’odniczącej
p. Kruszonowej, Nie mniej dobrze udała się po
łączona z koncertem symfonicznym akademja
ku czci Żer-omskiego i Reymonta urządzona w

teatrze miejskim przez Tow. Wiedzy Wojsko
wej. Udział w programie był dość słaby, lecz
akademja sam wypad!a pod wzalędem ’wyko
na,nia znakomicie. Miejscow’a młodz.ież smol
na, gimnaejaści, seminarzyści oraz słuchacze

wyższej szkoły budow’y maszyn urządzali w tur
nusie wieczorki szko-lne; popisy wychowanków’,
na które składały się przeważnie deklamacje,
śpiewy i teatrzyki, zyskały ogólne uznanie ro
dziców i przyjaciół młodzieży. Reasumując
wszystkie te wydarzenia łącznie z Dniem Prasy
na gruncie naszego miasta, nie można przejść
bez uznan;a i podziwu’nad wysiłkami ko mite-.
tów I towarzystw, które umiały zdobyć się na

cz-a,s i energię około organizowania ’wiel-ce wy
dajnej’ pomocy dła tych licznych rzeąż bezro
botnych.

Wszystko w porsąfiku. W tych dn’ach ba
wiła w Grudziądzu wojewódzka komisją gospo
darczo - oszczędnościowa

’

z komisarzem p. Mc-

skalew’skim na cżele,-badają,e gospodarkę miej
ską; wizytacja w’ykazała sprawność i umiejęt
ność’ we wszyst-kich działach administraćjj miej,
sklej.

Sejmik Powiatowy uchwalił podwyższyć ka
pitał Banku Komunalnego Powiatowego do wy
sokości 500.000 zł. Poza,tem uchwalono podatki
od przedmiotów zbytku; na samochody osobowe
120 zł,, motocykle 20 zł,, na bryczki (pozaJedną
wolną) 10 zł,, powozy kryte 20 zł., (za powozy
na gumach podwójne stawki), na rowery 1 zł-,
jedna broń wolna, dalsza po 10 zł. Do Kura
torjum Rady i Banku Kom. wybrano pp. bur
mistrza Tamczyńskiego z Łasina., Perski,ego, Giv

Fińskiego i dyr. Grabelnego,

Celem naikttięcia przerwy w edfeie=
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Z SfeiPjMf.
Kupcy a bezrobotni. Na ostatniem posiedze

niu Tow Kupców samodzielnych, postanowiono
w tym rofeu nie urządzać zabawy karnawałowej,
w zamian zo to, opodatkować się dobrowolnie
na rzecz bezrobotnych w Chojnicach. Zebraną
sumę złoży się w Miejskiej Kasie Oszczędności.
Wogóle, ’kupcy tutejsi dość znaczne już sumy
złożyli na rzecz bezrobotnych.

Z Tow. , Mężczyzn . Katolików. W salce kja-
/ ;poru odbyło się zebranie Tow. Mężczyzn - Ka
tolików, pod opieką św. Wojciecha, przy udziale
około 120 członków pod przewodnictwem prezesa
naczelnika poczty p. Retza.

Ks. prof. dr. Kirstein wygłosił wykład na te
mat: ,,Pochodzenie człowieka" (Darwinizm). Pre
legent zbijał teorję Darwina, Staeckla i innych o

pochodzeniu człowieka i stwierdził, że człowiek

jest stworzony na obraz i podob’ęństwo Boga,
któiy tchnął weń duszę nieśmiertelną.

Prezes referował o funduszu zapomogowym u-

tworzonym celem zasilenia rodziny w razie
śmierci członka Tow. Uchwalono wysokość za-

npmogi na 75 zł.

Nominacje w więziennictwie. Starszy inspek
tor p. Gał!a, mianowany został nacze!n’kiem

więzienia w Chojnicach, zaś p. Ludwik Zie!m
ski, asystentem więzienia.

Co będzie z Radą Miejską? Ludność polska
w Chojnicach jest ogromnie zainteresowaną dal.

szym losem Rady Miejskiej w Chojnicach. Na
ostatniem posiedzeniu bowiem, większość rad
nych wyraziła w imiennera głosowaniu votum

nieufności prezydjum Rady Miejskiej. Przewo
dniczący Rady Miejskiej p. mec . Kopicki oświad
czył. źe uchwałę przyjmuje tlo wiadomości. Kie
dy kilka minut później przewodniczący opuścił
salę obrad a przewodnictwo objął ks. Wagner,
znaczna liczba radnych ostentacyjnie opuściła
salę tak, że ks. Wagner widział się zmuszonym
zamknąć posiedzenie z powodu braku odpowie
dniej liczby radnych, potrzebnej do uchwal. W
mieście zajście to różnie komentowano, więk
szość jednak pochwaliła krok radnych, będą
cych w opozycji do obecnego prezydjum endec-

ko-niemieckiego. Obecnie słychać że przewodni
czący zamierza sprowadzić na zebra,nie R. M,
wszystkich swoich zwolenników, by ci wyrazili
prezydjum wotum zaufania. Ciekawa rzecz jak
ta sprawa się skończy. Opowiadają też, że wi
ceprzewodniczący, ks, Wagner zamierza do’bro
wolnie ustąpić. Zdaje się jednak, że pogłoska
ta niema podstaw realnych. O ile wiem, radni
N. P, R. czynią starania, by Rada Miejska zosta
’ła rozwiązaną. W tym celu uda!i się do swych
posłów sejmowych, przedstawiwszy im cało
kształt sprawy. Zdaje się jednak, ż’e do rozwiąza
nia R, M. nie dojdzie, gdyż brak ku temu praw
nych powodów.

Dookoła Sejmiku 1 Wydziału Powiatowego.
W Sejmiku Powiatowym wytworzyły się dwie

grupy n’ależące ze sobą o wpływy i znaczenie.
Z jednej strony grupa endecka i ziemiańska z

drugiej strony roboŁnicy i osadnicy. Kupcy zo
stali rozstrzeleni;/niema wśród nich należytej
solidarności. Okazało się to przy wyborze Wy
działu Powiatowego. Ze zgłoszonych siedmiu list

trzy co’fnięto tak, że pozo-stały cztery listy. Do

Wydziału Powiatowego wybrani zostali pp. Dr.
Zemke z Czerska, Aleksander Pestka z Brus,
Franciszek Skwierawskj z Chojnic, Stanisław Si
korski z Wielkich Chełmów, Jan Główczewski z

l,ipienie, i Józef Óstrowski z Czerska. Ogromne
oburzenie panuje wśród ludności chojnickiej, źe
miasto Chojnice zostało przy wyborze.do Wy
działu Powiatowego pokrzywdzono. Podczas gdy
z Czerska wybrano aż dwóch, z Chojnic wybra-

no tylko jednego 1 to enperowca. Kandydatura
burmistrza Chojnic p. dra Sobierajczyka, który
dotąd zasiadał w Wydziale Powiatowym, i bro
nił interesów miasta została ubitą i to, jak sły
chać, z powodów osobistych i partyjnych, Cie
kawa też rzecz, co się stanie z Dr. Zemkem z

Czerska, który w marcu stanie przed izbą karną
w Chojnicach, oskarżony o różne nadu’życia i

sprzeniewierzenie, kiedy jeszcze był lekarzem

wojskowym. Drobni rolnicy wysunęli jego kari

dydaturę na pierwsze miejsce jedynie dlatego,
źe jest on zdeklarowanym zwolennikiem partji
Witosowców i kruszy kopię za parcelacją. Zda
je się, że wybór Wydziału Powiatowego będzie
unieważniony, gdyż zaszły różne nieformalności.

Odnośny protest został juź w’niesiony.
Roczne walne zebranie Tow. Restauratorów

odbyło się w lokalu p. Srneji. Zebraniu przewo
dniczył prezes tow. chojnickiego p. Kaletta. Po

sprawozdaniach członków zarządu z rocznej
działalności tow., przybyły na zebranie prezes,
okręgowy p. Pękal!a z Torunia, przedstawi! u-

stawę antyalkoholową i monopole państwowe
w świetle krytyki. Również mówił o celach i
zadaniach tow. restauratorów. Burmistrz, p, dr.

Sobierajczyk tłumaczył różne zarządzenia pań
stwowe j komunalne. Wybór now’ego żarządu
odłożono na następne zebranie.

WmsSbbumkS;imb.
Brak światła. - Ostatnie zebranie Rady Miej
skiej, — Czego należy się spodziewać. - Obchód

z powodu VI. rocznicy przejęcia morza. - Koniec

karnawału. - Odznaczenie p, starosty.
Wąbrzeźno stoi przed katastrofą ekonomicz

ną, tak przemysłu jak i handlu. Wskutek zepsu
cia się wszystkich maszyn w tutejszej elektro
w’ni, obywatele pozbawieni są tak światła, jak
i prądu. Najdotkliwiej zapew/ne odczuwają to

przemysłow’cy i rzemieślnicy, którzy w warszta-

toch swoich pracow’ali motorami elektrycznemi,
Dlatego zmuszeni będą pracodaw’cy zwolnić

swych pracowników; płacić bow’iem ludziom,
którzy nie mogą w’ykonać sw’ej pracy, zapewne
nikt nie mógł, i nie może. Liczba bezrobotnych
w takim razie zwiększyłaby się w naszem mie
ście dziś jest ona bardzo nikła. Nietylko jednak
pracownicy ponoszą stratę z powodu braku prą
du. Pracodawcy którzy na termin nie mogą wy
konać swych prac — stoją przed katastrofą.1.

Ostatnie nagłe zebranie Rady Miejskiej, któ
re odbyło się w sobtę, dnia 13. bm. o godz. 6 .

wdecz. trwało bardzo długo, a załatwiono tylko
dwa punkty porządku obrad. Sprawę bezrobo
cia referowali poszczególni radni. Dla zatrudnie
nia ludzi stawiono wniosek budowy łazienek,
przy ’tutejszem jez-iorze; dalej, może być zatru
dniona pewma liczba przy tłuczeniu kamienia.

Sprawę elektrowni referował przybyły inżynier
Fiszer, p. decern. Sarzyński, radny Wawrzyn’ak,
kier, elektrowni p. Giżewski, i członek komisji
elektr, p. Grabowski. Postanow’iono dążyć wszel
kiemi siłami, aby dostarczyć przynajmniej tut.

kolejce i przedsiębiorstwom prąd -- aby nie

dopuścić do zwolnienia pracowników z pracy.
Jaki byłby na,jlepszy środek, aby dostarczyć
św’iatła i prądu, obradowano przy drzw,’iach zam
kniętych i przy wykluczeniu publiczności.

Gdy jeden radny przeszkadzaniem przedłużył
zebranie Rady do godz. 12 ., inni radni spokojnie
musieli się przysłuchiwać manekinowi. Ponie
waż kino, ani kabref, w mieście nie funkcjonuję,
— niechaj wszyscy pospieszą na zebranie Rady
Miejskiej, a ujrzą, i kino, i kabaret w nowym
stylu!

W mieście naszem należy spodziewać się:
usunięcia p. Abramowicza i budowy ,Strugi
Wąbrzeskiej", dostarczenia obywatelom jaknaj-

spleszniej światła i siły i uspokojenia na zebra
niach p. Makow’skiego, dawniejszego kandydata
na burmistrza miasta.

Obchód z powodu VI. rocznicy przejęcia mo
rza przez władze polskie, urządzono 10. bm. w

auli tut. gimnazjum, przez drużyny harcerskie.
Wieczorem poprzedniego dnia, kapela -,,Stów.
Kat. Młodz, Polskiej" urządziła capstrzyk,

Na zakończenie karnawału, urządzono w na
szem mieście dwa bale maskowe, w sali hotelu

pod ,,Białym Orłem", i hotelu ,Dwór Wąbrzes
ki". — Czyst.y dochód przeznaczono na biednych
i Kuchnię Ludową.

Starosta, tut, powiatu p. dr. Szczepański, od
znaczony został przez p. Prezydenta Rzplitej zło
tym krzyżem zasługi za prace położone na ni
w’ie. społecznej. Sam.

Strze! Ruina na dwor%a w Aleksamisowie

Kujawskim,
W uzupełnieniu wczorajszej wiado

mości zTorunia o strzałach do policjan
tów/, donoszą nam, iż bandyci powrócili
wieczorem do Torunia, byli na kolacji
w jednej z pierwszorzędnych restauracji
i dorożką, samochodowa nr. 35 wyje
chali do Aleksandrowa Kujaw’skiego.

Zawiadomiona policja w Aleksandro
wie zarządziła obławę. Podejrzanych
osobników przytrzymała na dworcu po
licja. Zranili oni lekko dwóch poli
cjantów i zbiegli w niewiadomym kie
runku. Wszelki pościg za bandytami
pozostał bez rezultatu.

Wiadomości kościelne.

BJeces}a chełmińska,
Złoty jubileusz kapłaństwa będą obcho

dzili w r. b,: X. biskup-sufrągan dr. Klun-
der 15 kwietnia i X. prób. dr. Maliński z

Mroczna dnia 16 lipca, — Srebrny jubileusz
kapłaństwa obchodzić będą dnia 17 marca:

l) X, prób. Dekowski w Płużnicy, 2) X.

prób. Dembiński w Pokrzydowie, 3) X.

prób. Dorszyński w Lipuszu, 4) X. dziekan
Dzionara w Jabłonowie, 5) X. prób. Koni-
tzer w Świeciu, 6) X. prób. Mengel w Chy-
lonji, 7) X. prób. Papę w Nówetnmieście, 8)
X. prób. Piechowski w Komorsku, 9) X.

prób. Połomski w Strzelinie, 10) X. prób.
Rogalski w Srebrnikach, 11) X, prób. Ste
fański w Jastarni (na półwyspie Helu), 12)
X. dziekan Tymeckś w Grążawach. -- Dnia
27 kw’ietnia X. prób. Chyliński w Bzowśe

(który dla młodego wieku później otrzymał
święcenia kapłańskie).

We Wolnem Mieście Gdańsk zaś 17
marca X. prób. Schu!lz w - Sopotach,

W Rzeszy Niemieckiej: l) X. prób. Riss
w Czarnem, 2) X. prób. Grzeszkiewićz w

Przechlewie, 3) X, prób. Spors we Flóten-
stein.

Nadmienia się, że z rocznika powyższe
go już 4 kapłanów umarło w młodym wie
ku, nie doczekawszy się jubileuszu. Są to

śp. XX . Stanisław Jaworski, Antoni Don-

derski, Józef Ziegenhagen i Jan Męczy-
kowski, R. i p, (N,)

KRONIKA.

Bydgoszcz, dnia 18 lutego 1926 roku,

KALENDARZYK.

Dziś W czwartek Symeona. -ć
Jutro w piątek Konrada. c \
Wschód -słońca o godzinie 7.14.
Zachód słońca o godzinie 5.15,

DYŻURY NOCNE W APTEKACHs

Od poniedziałku 15 bm. do poniedziałku 22)
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, uL Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26908) Wypożyczalnia Książek Laktjra ul(
Gdańska 141 otwarta codziennie od ii. do 6.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarte
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od?

godziny 9-14 i od 17-20 . Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 I od
l?-20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy 1 sobo-/

ty od 17-18.45 .

Mnzensa Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie!
od godz, 9-ej do 3-ciej po południu,

Teatr Miejski,
Dziś w czwartek po raz ostatni w tym ty

godniu arcywesoły i zabawny ,,Król" s 3. IS,raĄ
kowskim wroli tytułowej i T. Bohdańską, W,(
Trojanowską, M. Lenkim, C. Strzeleckim w roi
lach głównych.

’

W ,piątek 19 z powod,u próby generalnej
przedstawienie zawieszone. ’

W sobotę 20 bm. premjerą słynnej sztuki łu-,
dowej ze śpiewami i tańcami osnutej na tle

powieści J. Kraszewskiego ,,Chata zs wsią",
Udział bierze cały zespół i specjalnie zaangażo
wany chór, składający się z kilku dziesięciu oi

sób. Reżyseruje M. Leńk. Stronę muzyczną
widowiska według ślicznej muzyki opracowuje
p. kapelmistrz Grabowski. Dekoracje B. Czap
lickiego.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w czwartek 18 bm, ,,Na łeb na szyją"
krotochwila w 3 aktach Bissona, której komi
czne sytuacje j dowcipne powiedzenia wywołały
bezustanny śmiech na premjerze.

W piątek 19 bm. przedstawienie zawieszone
c powodu próby generalnej.

,Zbrodnia i kara" M. Dostojewskiego wsławi-s
ła autora, nie tak przez mistrzowską formę, w.

którą utwór ten ujęty, jak przez śmiałe odkry
cie głębi duszy ludzkiej. Sztuka, którą z utwo
ru tego ułożono zatrzymała tę zasadniczą cechę
dzieła wielkiego mistrza, a może nawet ją uwy
pukliła. Przez to w’łaśnie obnażenie żywej ludz
kiej duszy i przedstawienie najtajniejszych j.ej
drgnięć fascynuje i przykuwa uwagę w’idza po
ryw’ając go za sobą. Pow’szechne zainteresow’a
nie, okazujące się w bardzo żywej sprzedaży bi
letów’ na sobotnią premjerę, zapowiada sztuce,
wielki sukces.

..r- -

_

Listy hysSgosHie,

Bydgoszcz, 17 łuty.
Otrzymałam znowu parę listów, w

tem list zbiorowy — pismo nielada, bo
aż przez 28 panien bydgoskich podpisane,
które wszystkie twierdzą o sobie, że są
ładne i mądre j eleganckie. O ich pięk
ność i elegancję’ nie mogę się sprzeczać,
bom ich na oczy nie widziała. A czy są
mą,dre, o tem niech zaświadczy treść ich
listu, który poniżej przytaczam:

,,Udzielając jakiejś Ludwisi rad, jak
ma się zachowywać i co robić, aby prę
dzej męża złapać, posuwa się Pani do
śmiałości twierdzić (pyszny styl tych mo
drych panien, nieprawda?) że panny ła
dne bywają, na ogół puste i głupie, bo
o niczem jak tylko o swej powierzchne-
ści przed lustrem myślą. Otóż my niżej
podpisane, które wszystkie uchodzimy w

Bydgoszczy za łądne, protestujemy prze
ciw takiemu posądzeniu,, że jesteśmy
pYzytem i głupie, i oprócz naszą twarzą
niczem więcej mężczyzn zaintrygować
nie potrafimy. Już przez samo to, że

mężczyźni chętniej niż z inneini z nami
się zadają, nabrałyśmy inteligencji i o-

bycia się’ z towarzystwem niż inne, któ
re mianowicie na balach murowane

kwiatki robić muszą. Prosimy więc od
’wołać tę potwarz, albo będziemy umiały
w inny sposób naszego prawą dochodzić?1

Tyle jest słów listu t,ych ładnych i
inteligentnych panien.

Rozprawiać się z temi gąskami nie
mam potrzeby. Trudno o klasyczniej-
szy dowód, że to, co pisałam o większości
dziewcząt z ładnemi buziakami, jest pra
wdą z życia wziętą.

Powtarzam jeszcze raz: niewiem, esy
są ładne, ale że są rozpaczli,wie ograni
czone, to przyzna chyba każdy po prze
czytaniu pow’yższego listu.

Mniejsza o to, że same siebie pasow’a
ły na ja.kieś Wenery czy Junony bydgo
skie. Można się z tego śmiać, można się
nad tem litować, ale można im to i wy
baczyć. Widocznie mamcie, ciocie i ka
walerowie kładli im to ustawicznie w

uszy, że są pięknościami - i to przylgnę’
ło do ich ptasich mózgów. Czują się z

tem szczęśliwe i niechcę im odbierać tej
iluzji,

Ale sam tenor listu! Biją z niego aro
gancja, zarozumiałość, wyziera z każdej
litery obrażona miłość własna, podkre
ślona brakiem taktu, rozsądku i dobrego
w’ychowania, . . .

Przedewszystkiem poczciwej Ludwisi
nie udzielałam rad, jak męża złapać.
Tłomaczyłain jej, czem może góro-wać
nad swemi ładniejszemu od niej kole,żan
kami, i że piękność sama, bez innych za
let duszy i serca, jest bardzo zawodnym
fundamentem szczęścia kobiety. Że te
nadobne Bydgoszczanki mój List inaczej

zrozumiały, to już niestety, ich wina, nie
moja. Gdyby posiadały bodaj uncję in
teligencji, to nie przyszloby między na
mi do tego nieporozumienia.

Pisząc, że kobiety fizycznie pię’kne są
zazwyczaj duchow’o mniej pociągające-
nie stawia.łam tego jako regułę, tylko ja
ko .prawdopodobieństwo, a także często
tliwość życiow’ą, którą chyba dostatecz
nie uzasadniłam, i jej podłoże wyka
załam.

Twierdzenie tych urażonych na mnie
dzierlatek, że już dlatego muszą być wię
cej od innych uduchowione, poniew’aż
mężczyźni im, jako ładnyms więcej po
święcają c-zasu i uwagi, je,st z gruntu fał
szywe. Śmiem twierdzić wprost przeciw
nie: panny tafcie bywają przez mężczyzn
w regule ogłu,piane komplementami, i
nawet niejedna, która siedziałaby może

spokojnie wz swej skromnej powłoce cie
lesnej, od tych pochwał nadyma się nis-
bawem jak balonik i staje się zarozu
miałą łałką- Już tak doskonały znawca

kobiet, jak Bałucki, powiedział, że nie
mal za każdą zmanerowaną kobietę winę
ponosi mężczyzna. I dobrze to powie
dział. Bo nic tak nie zuieprawia duszy
kobiecej, jak podchlebstwa, które rodzą-
w niej próżność, tę najniebezpieczniejszą
w umysi-owości kobiecej truciznę.

Pyszne są te murowane kwiatki na

balach! -,Test to obrazowość przetłoma
czona żyw--cem s niemieckich Maufer-

blunichen, Alę te zacRe P^’ki widocz

nie nie znają ducha niemieckiego języka,,
bo inaczej byłyby napisały od biedy o

kw’iatkach rosnących pod murem, a nio
z cegieł i wapna zmajstrowanych.

,,Potwarzy11 nie odw’ołuję, bo jej nic
popełniłam. Bardzo zaś by mnie te panie
zobowiąza.ły, gdyby mi chciały pokazać,
w’ jaki to sposób zamierza-j,ą na mnie
swej krzywdy dochodzić? Może zwołają1
wiec na Now’ym Rynku i każą podziwiać
swą piękność — nahaiibują Dziennikow’i
Bydgoskiemu — uchw’alą rezolucję, po
tępiającą mój punkt zapatrywania Ha
nie? Zróbcie tó, o piękne:’Heleny! Czasy
są smutne i na taki wiec, przyjdzie ca,ło
miasto, bo dużo już ciekawych i niezwy’k
łych rzeczy działo się w’ Bydgoszczy, ale
kina z bezpłatnym w’stępem jeszcze tu’
nie było’

A list ten niechże dla stroskanej o

swój los ufcdwisj. będzie wy’mownym do
wodem prawdziw-ości. tego w’szystkiego,,
co jej pisałam i czem ją pocieszyłam,:
piękna buzia niby to dużo znaczy u ko
biety - a jednak w pewnych wypadkach
może się stać przeszkodą do jej ducho
wego rozw’oju. Twój list, Łudwisiu, był
skromny, znamionował rozum, myślącą
głów-kę ’i par distancc wzbudził we mnie!
szczerą dla Ciebie sympatję. Pismo tych
dwudziesto ośmiu panien bydg o_skich mo- .

żna u,znać za w’szystko, tylko nie za krofe

mądry i sympatyczny.
Jdalja Bronikowska. ’
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Wyznawcy Koi ciota Narodowego
przeciw Dziennikowi Bydgoskiemu.

Z okazji pogrzebu pewnego wyznawcy
Kościoła Narodowego w Bydgoszczy —

stwierdziliśmy, że eksportujący ,,ksiądz"
,nieprawnie używał szat liturgicznych, ja
kie noszą, księża katoliccy. Oburzyli się
na to hodurowcy i przysłali nam wielki

list, w którym wzywają nas, żebyśmy
złożyli dowód, że szaty liturgiczne Ko
ścioła Narodowego są opatentowane. —

Sądzimy, że dowodu takiego składać nie

potrzebujemy, bo prawo w tym względzie
jest jasne i wyraźne.

W drugim przypadku reporter, opi
sując zanieczyszczenie Fary w sposób
plugawy, wyraził przypuszczenie, że po
dobnego czynu dopuścić się mógł tylko
ja,kiś hodurowiee. Przyznajemy, że przy
puszczenie to żadnym dowodem poparte
nie zostało. Mógł go się tak samo dopu
ścić ktoś, kto z żadnem wyznaniem nic

wspólnego nie ma.

Z powodu owych dwóch notatek za
powiadają kierownicy tutejszej ,,parafji"
Kościoła Narodowego rozpoczę’cie prze
ciw nam walki na całej linji. Walka ta

pie będzie dla nas straszną, jak tyle in
nych. Sekciarstwa w żadnym razie po
pierać nie będziemy, bo nie co innego jak
sekciarskie ,,nowinki" Polskę już raz

?gubiły.
List do nas podpisali: Wincenty A-

damski ,,za byłych powstańców, woja
ków i podoficerów Wojsk Polskich a wy
znawców Kościoła Narodowego", oraz

Józef Fac i Jan Gaca ,,za 5000 wyznaw
ców i sympatyków Kościoła Narodowego
w Bydgoszczy". Z pieczęci przekonujemy
się, że ,,parafja" tutejsza nosi nazwę

Zmartwychwstania Pańskiego.
Z listu bije silne przeświadczenie o

słuszności dążeń religijnych Koścola Na
rodowego, na, co powołanym czynnikom
zwracamy uwagę.

— ,,Królowa śnieżek". Baśń sceniczną
pod powyższym tytułem odegrają w nie
dzielę. podczas postu dzieci szkolne w sali

Resursy Kupieckiej. Dochód przeznaczony
na kolonję dla słabowitych dzieci w Ja
strzębiu. Bliższe szczegóły podamy jutro.

— Na budowę kościoła na Szwederowie zło
żono w naszej redakcji 13 zl., które zostały ze
brane na ślubie p. Milana, z p. Swicrczyńską.

- Podziękowanie. Mistrz rzeżnicki p. Pia
secki, Okolę, uł. Grunwaldzka 7 ofiarował na

Kuchnię Ludową 400 porcji kiszek i pół centna
ra bydlęcych kaldunów na flaki a mistrz rze
żnicki p. Franciszek Zywert, Czyżkówko, Grun
waldzka 9 — 80 funtów kiszki, które rozdano

podczas obiadu biednym przedmieścia Okolą,
Łaskawym ofiarodawcom składa serdeczne po
dziękowanie naczelnik spraw ubogich 16 i 14-go
obwodu - Gierszewski.

— Na bezrobotnych złożył w naszej redakcji
p. Leon Dorożyński, Zbożowy Rynek 9, 30 zł.,
a Staś Dorożyński ze swych oszczędności 3 zł.,
co niniejszem z podziękowaniem kwitujemy.

— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Hu
manistycznego w Bydgoszczy, ui. Grodzka 10-11,
podaje rodzicom do wiadomości, iż konferencja
wywiadowcza odbędzie się w piątek, dnia 19.
bm. o godz. 15. popoł.

— Oświadczenie. Zjawił się w naszej redakcji
p. M. A. Tyffert, oficer 8 dyonu samochodowego,
który oświadczył nam, że zamordowana we Lwo
wie nauczycielka Springerówna pochodzi z ro
dziny czysto katolickiej i nie jest neofitką, jak
podawaliśmy pod rubryką ,,Z kraju".

— Wybryk, godny nagany. Z powodu zgonu
ks. kardynała Dalbora kraj nasz katolicki okrył
się kirem żałoby. Urzędy państwowe i komunal
ne z tej racji, powywieszały chorągwie do poło
wy masztu, poc.hylone jako znak smutku po
wielkim Synu Ojczyzny, a towarzystwa różne,
pomimo zakończania karnawału, zaprzestały za
baw i widowisk. Jeden tylko urząd wodociągów
miejskich, gdzie jest kierownikiem niemiec

Schade, nie wywiesił chorągwi. Co na to Ma
gistrat?

Kochane dzieci!

Poproście rodziców, albo starszych braci łub

siostrzyczek, żeby Was nauczyli ładnych bajek
i wierszyków, a potem w niedzielę, 21 lutego br.
o godz. 1-szej przyjdźcie do Teatru Popularnego
n,a konkurs bajek i deklamacji, Każde dziecko

będzie mogło deklamować. Dzieci najładniej
deklamujące otrzymają nagrody. Sąd konkur
sowy stanowić będą dzieci. Prócz tego ujrzycie
prześliczną baśń pL ,,Jagusia i Jagódki" oraz

Śpiewy, deklamacje, tańce i chór w wykonaniu
Waszych rówieśników.

A zatem do widzenia, kochane Dzieci, do nie-
ńsaelil

Kierownicy Teatru

Prawda a kcmfereosp de!egatdw kolejarzy pomorskich
z Ministrem Kolei.

Z Warszawy rozesłano informację do

prasy, z której wnioskowaćby można, że

konferencja przedstawicieli pracowni
ków warsztatów kolejowych w Bydgo
szczy odbyła się z incjatywy Z. Z. P., a

dalej powiedziano wyraźnie, że odnośną
delegację’ prowadzi wiceprezes Z. Z . P.

p. Wasikowski.
Takie przedstawienie sprawy jest zu

pełnie fałszywe i obliczone na to, żeby
kolejarzy w błąd wprowadzić, a Z. Z . P.

przedstawić jako jedynego ićh obrońcę.
W rzeczywistości sprawa przedstawia się
lak, że delegacji przewodniczył wicepre
zes Felsldega Związku Kolejowców (P.
Z. K .) p. Budniak i on to przedstawił p.
ministrowi kolei żądania kolejarzy byd-

goskch. Prawdą jest natomiast, że w

skład delegacji wchodzili przedstawicie-,
leP.Z-K., Z.Z.P.iZjZ.K. Wtakim

samym składzie udała się też delegacja
do Sejmu, gdzie odbyła naradę z posłami
w sprawie ustawy emerytalnej dla pra
cowników’ dziennie płatnych oraz zamia- .

ru ograniczenia dni pracy w warsztatach

kolejowych.
Dodać jeszcze należy, że przyjęcie de

legacji wyjedna! w’yłącznie wiceprezes
P. Z. K . p. Budniak, on ją przedstawi!
i przeważnie on referował jej życzenia.

Wysła.nie delegacji postanowione zo
stało na zebraniu, zwolanem z inicjaty
wy organizacji P. Z . K . w Bydgoszczy, co

również podkreślić należy.

Snteresająsy wykład.
w porozumieniu z Akademickiem Ko

łem Przyjaciół Czechosłowacji w Poznaniu

zapraszamy niniejszem na wykład:
,,Un;a kulturalna polsko-czeska",

który wygłosi p. dr. Marjan Szyikowski,
profesor uniwersytetu Karola w Pradze,
we wtorek, dnia 23 b. m,, o godz. 8 wiecz.
na wielkiej sali .,Ogniska", ul. JagicHońska,

Ufamy, że obywatelstwo naszego grodu
skorzysta z okazji, aby zapoznać się z kul
turą bratniego narodu czeskiego,

Wykłady takie odbędą się także w in
nych miastach Polski, a mają one być je
dnym z etanów w pracy nad zjednoczeniem
się narodów słowiańskich dla obrony przed
wspólnym naszym wrog:em - Niemcem.

Wstęo wynosi 50 gr, dla młodzieży szk,
30 groszy.

Komitet T, C, L, na m, Bydgoszcz.

Kronika po,Sjcylna.
— A:resztowano wczoraj 3 złodziei, 3 pijaków,

5 kobet za przekroczenie przepisów p-ol icyjno-
obyczajowych, 1 osobnika poszukiwanego przez
w!adze, 1 osobnika p.od zarzutem morderstwa

— Ujęcie njlcdccianych złcdz’ei. Policja are
sztow’ała szajkę ziodziei, która dopuściła się ca
łego szeregu włamań do składów spożyw’czych
Oto nazwiska aresztowanych złodziei: Turczyń-
ski Czesław, (zbieg z zakładu wychowawczego
w Szubinie), Rozenke Jan i Najdówski Boles
ław, wsz,yscy bez stałego miejsca zamieszkania.
Zamieszkiwali oni w chlewie niejakiego Hansa
na Czyżkówku.

— Zginęła dziewczynka, łat 14, uczennica

szkoły wydziąłow’ej, zamieszkała przy uł. Ugo
ry 48. Wyszła ona dnia 15 lutega rano do szko
ły, w’ której, jak się później okazało, nie była
i nie wróciła dotychczas do domu.

— Kradzież w .,Bristolu". Z piwnicy ka
wiarni ,,Bristol" skradziono w’ina i likiery. Po

przeprowadzeniu śledztwa policja aresztowała
jako sprawcę tei kradzieży Jana Drążkow’skiego
zam, przy ul. Grodzkiej 18.

— Służąca Klara Kobyłakiewicz skradła

większa ilość rzeczy wartościowych na szkodę
firmy Pantel, ul Jezuicka 18. Slużącę areszto-

dano, lecz rzeczy zdołała ona gdzieś przecho
wać.

Program w Itinsch.
— Kochanek własnej żony zachwyca publicz

ność w kinie ,,Marysieńka". Alfred Abel, odtwa
rzając tytułową rolę, stworzył znakom, kreację
petną efektów mimicznych i ruchowych. Part
nerką jego jest milusia Marja Korda. Obraz
ten jest interpretacją filmową romansu Fr. Mel-
nara ,,Oficer gwardji". ,,KocJianek własnej żo
ny" granym będzie po raz ostatni w piątek, zaś
w sobotę na ekran ,,Marysieńki" wchodzi nie
znana edycja filmowa Al. Dumasa ,,Hrabia Mon.
te Christo".

— ,,Zaginiony świat". Z kina ,,Kristal" do
noszą nam: ,Kto che przeżyć dwie godziny nie
zwykłych wrażeń i całą skalę silnych emocji,
niech spieszy dziś do kina ,,Kristal" oglądać za
bytki nieznanych potwornie wielkich wyglądem
swoim straszliwych zwierząt,, żyjącyh miljon łat

przed potopem świata. Widok tych straszli
wych bestji grozę budzi a niesłychanie ciekawa

akcja dramatu rozgrywająca się na tem tle

sprawia, że tłumy widzów)- z zapartym odde
chem, w n?emem przerażeniu przeżywają wra
żenia, jakich się nigdy nie zapomina, Dziś

wyświetla się te cuda przyrody po raz ostatni.

— ,,Tajemniczy rycerz" potężny dramat ame
rykański w 10 aktach wczoraj był wyświetlany
przy zapełnionej widowni teatrzyku Corsa.
Główne postacie obrazu odtw’arza słynna para
aktorów - sportow’ców Helena Sedgwick i De-
smond. Na scenie trio kuplecistów i piosenka
rzy.

- Przedstawienie obrazów świetlanych u-

rządza filja pracowników w tartakach przy
Chrz. Zjedn. Zawodowem w piętek, dnia 19. bm.
o godz. 7 . na sali p. Suchłandta, w Zimnych
Wodach, ul. Toruńska. Wyświetlana będzie tra-

gedja życia rodzinnego pt.: -,,Odzyskany" w 5.
aktach. Ceny wstępu bardzo przystępne. Część
czystego zysku przeznacza się na pomoc do
raźną dła członków bezrobotnych. O liczny tl-
ćhńał członków jak i gości uprasza Zarząd.

Termin Wszechpolskich Regat.
Za ząd Bydgoskiego Towarzystwa Wioś

larskiego, zapytywany ostatnio bardzo często
o sennin tegorocznych wszechpolskich regat
komunikuje wszystkim Towarzystwom miej
scowym, organizacjom sportowym i osobom

zainteresowanym, że VL ma tradycyjne
wszechpolskie regaty wyznaczone zostaiy
-’rzez Polski Związek Towarzystw Wioś!ar-

;kieh na n edzielę, dnia 8 sierpnia br. Re-

eaty odbędą się na znanym torze regatowym
w Brdyujściu.

V klasa 12-ej Loterji Państwowej.
W dziesiątym dniu ciągnienia główniej

sze wygrane padły:
150 OCO zł (główna wygrana) nr. 44690.
10 030 zi - nr. 17724.
3 000 zł - nr. 19128.
2 090 zł

_

nr . 4716, 40960, 64857.
1 000 zi - nr . 4742, 25453, 61717. -

600 z! - nr. 5463, 13939, 23864, 29807,
47391. 47819, 48729, 55366, 59593, 64374.

50G z,ł - nr . 224 . 394, 4537, 6448, 11618,
12682, 21716, 29347, 30175, 50331, 55186,
62137.

490 zł - nr . 1513. 3008, 3063. 5070, 5334
6856, 9139, 9805, 13884. 15282, 17448, 17750
19510, 21582, 22319, 25.530, 25961, 26421.
28044, 28392, 32376, 32987, 33583, 37828,
41584, 41631, 465.57, 47004, 47838. 50888,
51910, 52718, 52908, 55569, 62902, 63943.

Baczność!!

Członkowie stowarzyszeń p. w. mogą
zgłosić się na kurs zimowy n. w . nrzy
61 pp.; kurs trw’ać będzie 8 miesięcy, j
Kursiści otrzymają heźpłatne umundu- i
rowenie, wyżywienie, wyszkolenie i żołd. ’

Zgłoszenia przyjmuje oficer instruk
cyjny P. K. U ., Bydgoszcz do 20. 2. 26 r.

Oficer instrukcymy

Związek emerytów i rencistów na

Wielkopolską i Pomorze z siedzibą w

Bydgoszczy, zaprasza wszystkich eme
rytów i rencistów, wdowy i sieroty po
nich na zgremndzónie do Ogniska, Ja
giellońska 70, które odb,ędzie się 19 lute
go b. r. o godzinie 5 popołudniu. Zarząd

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

- Harcerski Klub Sportowy. Dzisiaj, w

czwartek o godz. 6 wiecz. odbędzie się zehranie

sekcji piłki nożnej na sali ćwiczeń przy ul. Ko- .

narskiego 6. Z powodu ważny,ch spraw, jak Wy- i
bór kapitanów drużyn, podzielenie na drużyny j
itd. uprasza się członków sekcji piłki nożnej
o przybycie i przyniesienie mundurków klubo
wych. ,,Czuwaj"! Kierownik.

48I6a) R. S. Astorja. Dnia 19 bm. schadzka
o gods. 19.30. Komplet 1 drużyny konieczny.

Zarząd.

4274) Baczność koto śpiewa ,,Szopen" przy
Tow. Ośw. - Rei. pod opieką św. Ignacego. Ze
hranie miesięczne odbędzie się w piątek, dnia 19
bm. o gódz, 7 wieczorem na sal.i p . Kleinerta

(4 śluza). O liczny udział członków prosi
Zarząd.

4135a) ,,Drużyna Błękitna" Hallerczyków. Ze
branie odbędzie się w czwartek dnia 18 bm. o go
dzinie 5-tej po południu w lokalu ,Ognisko".
O jak najliczniejsze przybycie członków oraz

sympatyków prosi Zarząd.

4783a) Baczność Tow. Kupców Dstalisiów br.

spożywczej. Zebranie odbędzie się w piątek,
dnia 19 lutego br. o gozd. 8 wieczorem w Ogni
sku, uł. Jagiellońska 71. Wstęp tylko dla

cz)onków. Zarząd i komisje zbierają się o god?.
7-mej.

Zarząd:
(-5 świniarski preser ) Smepan?akj sekr.

4784a) Boczne wałne zebranie Tow. Kupców
lew, zap. w By tiL’eszczy odbędzie się we wtorek,
dnia 23 bm. punktualnie o godz. 20-tej w wie^

kiej sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń
skiej 25 z następującym porządkiem obrad:

l) Zagajenie i odczytanie protokółów, 2) Wybór
prezydjum, 3) Sprawozdanie zarządu: a) preze
sa b) sekretarza, c) skarbnika, d) komisji gospo
darczej, 4) Sprawo-zdanie komisji rewizyjnej,
5) Sprawodzanie komisji, wybranej na zebraniu
w dniu 11 stycznia 1925 r., 6) Dyskusja nad spra
w’ozdaniami i udzielenie absolutorjum, 7) Wy
bór nowych władz. 8) Załatwienie odwołania od

wykluczenia z towarzystwa (art) 8 punkt c stat,
9) Wolne głosy. 10) Solwowanic.

Stowarzyszenie Techników. Walne zebranie
w piątek, dnia 19. bm. o godz. 8.30 wiecz. odbę
dzie się w lokalu Klubu Polskiego przy ul. Ciesz

kowskiego, nr. 2 . Roczne Walne Zebranie Sto
warzyszenia z następującym porządkiem obrad:

l) zagajenie, wybór przewodniczącego. 2) Za
twierdzenie protokółu ostatniego Walnego Ze
brania. 3) Sprawozdanie Zarządu. 4) Budżet na

rok 1926. 5) Wybór nowego zarządu,’ 6) Sprawy
bieżące, oraz wnioski, które wpłynęły do zarzą,
du nie później, niż na 10 dni przed Walnem Ze
braniem. 7) Zamknięcie zebrania. Zarząd

4273a) Tow. KSlcdzieży Polskiej ,,Patria"
Schadzka koleżeńska odbędzie się, w piątek
dnia 19 bm. o godz. 8 wiecz. na sali p. Mellera,
p!ac Piastowski. Lekcja esperanta w piątek a

godz, 7-mej wieczorem. Zarząd-_
4779a) Związek Towarzystw Kupieckich,

Zwracamy uwagę członków Tow. i Towarzystwa
Kupców Detal i stów branży spożywczej, ie Miej
ska Kasa Podatkowa będzie zwracała nadpłatę
dodatku komunalnego do ceny świadectw prze
mysłowych, jedynie do 20 bm. Po powyższym
terminie nadpłata zwracana nie będzie.

Sekretarjat.
4782a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie,

l) Ćwiczenia basenowe odbywają się regularnie
we wtorki i soboty od godz. 7-9 wiecz 2) Lek
cje śpiewu rozpoczną się w poniedziałek, dnia
22 bm. wieczorem o godz. 8 w lokalu p. Jarna-
tha. 3) Miesięczne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 25 bm. w hotelu Lengninga. 4)
Termin rocznego walnego zebrania ustalono na

wtorek, dnia 16 marca (Hotel pod Orłem).
Zarząd.

4785a) Tow. Czeladzi Kat. Zebranie komisji
jubileuszowej w piątek o godz. 6 wiecz., zaś ze
branie zarządu o godz. 8 wiecz. w Domu Cze/
Jadzi. Komplet całego zespołu konieczny.

Zarząd.
4238a) Baczność Klub Mandolinistów D. D, ó,

Bydgoszcz. Miesięczne zebranie odbędzie się
w piątek, dnia 19 bm. w Domu Czeladzi przy ul.

Zygmunta Augusta o godz. 7.30 wiecz. Wstęp
mają tyiko członkowie. Prezes.

4814a) Zebran!e Zarądu Bydgoskiego Okręgu
?.tow. Młodzieży Polskiej odbędzie się w piątk;i,
dnia 19 bm. o godz. 6 wieczorem na salce pa
rafialnej, plac Piastowski 8. Prezes.

Tow. Hodowli Drobiu, kóz i królików odbę
dzie swe posiedzenie w sobotę dnia 20 bm. o

godz. 8 wiccz, na sali p. Wicherta. l) Referat
o rasowych gołębiach, 2) Zamknięcie rachunku
z wystawy i podział takowego. Zarząd.

4813a) Eac?ncść Tow. Młodzieży Męskiej nNa-

przód". W piątek, dnia 19 bm. o godz. 7 .30 wie
czorem odbędzie, się miesięczne zebranie na sal.
ce parafialnej, płać Piastowski 8. Komplet
członków pożądany, Zarząd.

4803a! Tcw, Pszczelarzy na Bydgoszcz i oko
licę odbędzie swoje miesięczne zebranie w nie
dzielę, dnia 21 bm. o godz 3 po poł w szkole
św Jana, ul św Jańska, W’ylosowanie sprzę,tów
pszczelarskich. Rodziny oraz goście mile w;
dziane.

4802a) Kat. Tow. Robotników Polskich w

Czyżkówku. Zebranie miesięczne odbędzie się
w niedzielę, dn;a 21 bm. zaraz po nabożeństwie
na salce obok kościoła w Czyżków’ku. O licz,ny
udz’ał członków i gości uprasza Zarząd.

4250) Tow. Pomocników Fryzjerskich, igra
nie odbędzie się dziś w czwartek, dnia 18. bm.
o godz. 8. w lokalu p. Mellera Plac Piastowski 2,
O liczny udział prosi Zarząd.

4204a) Podoficerowie Rezerwy. W piątek, dn.
19. bm. o gódz. 6.45 odbędą się ćwiczenia kora-

panji honorowej w koszarach 62 pp. W’zywa się
wszystkich członków, do bezwarunkowego sta
wienia się. przyczem przypomina się, że trzykro
tne niestawi’enie się bez uniewinnienia pochgc
za sobą wykluczenie ze Związku. Komend%a(

Zebrania Chrzęść. Zjedn. Zaw.

Zabranie filji w Zimnych Wodach odbędz:r
się w niedzielę, dnia 21 bm. po poł. o godz. 3
w lokąlu p. Scherbartha. Referat wygłosi sakr
okr. drh. Gołąbek. O liczny udział prosi

Zarząd.
Zebranie pracowników firmy ,,Wis!ta" w nie

dzielę, 21 bm. po poi. o godz. 3 w lokalu p
Sęherbartba w Zimnych Wodach. Z powodu
bardzo ważnych spra,w uprasza się o liczny
udział.

Zebrania Crześcąijańskfego Zjednoczenia Zaw.

Konferencja zarządów, mężów zaufania I
członków wydziałów rob, odbędzie się w sobotę,
dnia 20 bm. wieczorem o godz. 6.30 w Ognisku,
ul. Jagie!lońka 71. Z powodu bardzo ważnych
spraw uprasza się o udział wszystkich zarzą.
dów poszczególnych fili’.

) M. Dzbański, prez. Kont

Koronowo. Zebranie filji Chrz. Z. Z, w

niedzielę, 21 bm., po poł. o godz. 2-giej w

lokalu p. Piotrowskiego. O liczny udział
prosi Zarząd.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
Położenie lenndamc

i finansowe Rosił Sowiechiel

Kolegium Ludowego Komisariatu Finansów

wypowiedziało się niedawno w sprawie położe
nia gospodarczego i walutowego. Stwierdzono,
że groza inflacji i załamania się kursu czer-

wońca nie minęła, przeciwnie zmniejszenie się
eksportu i trwająca ciągle zwyżka cen na rynku
wewnętrznym stanowią stałe niebezpieczeństwo
dla waluty. Zażądano zmniejszenia za wszęlką
cenę ilości banknotów i powiększenia zapasu
złota i walut zagranicznych. Pozatem wypowie
dziano się także przeciw jakimkolwiek nowym

kredytom dla podtrzymania państwow-ych przed
siębiorstw przemysłowych. Nowy komisarz fi
nansów, Briuchanow, podziela te poglądy. W

związku z tem mówi się o poważnych nieporo
zumieniach między Komisarjatem Finansów i

Radą Gospodarstwa Ludowego, która ze wzglę
dów politycznych i głównie dla zmniejszenia
bezrobocia żąda nowych kredytów. Trudnościa-

miyiołożenia gospodarczego zajmowało się także

,,Politbiuro". Trockij w swem sprawozdaniu o

kredycie sowieckim wypowiedział się, iż rząd
sowiecki w ciągu najbliższych 10 lat nie może

liczyć na otrzymanie zagranicznego kredytu w

formie pożyczki. Są tylko dwa wyjścia: kre
dyty towarowe i koncesje. Sprawę dopuszczenia
do Rosji zagranicznych banknotów zdecydowano
negatywnie. Zastępca przewodniczącego Głów
nego Komitetu Koncesyjnego, Joffe, w ,,Ekono-
miczeskoj Żyzni" omówi! sprawę koncesyj. Wy
niki polityki koncesyjnej są dotychczas bardzo

nikle. Zawarto zaledwie 200 układów koncesyj
nych, z których tylko 88 trwa dotychczas, inne

upadły, ponieważ nie można było wypełnić na
łożonych zobowiązań.. W budżecie na 1926 rok

rząd zamieścił tylko 15 milj. rubli, jako dochód

s: koncesyj. (A. T. E .)

Opodatkowanie prywatnych kapitali
stów w Rosji Sowieckiej.

,,Izwiestja44 donoszą, że prywatni
kapitaliści czyli t. zw. element niepra
cujący płaci państwu 51,2 % wszystkich
podatków, tj. miesięcznie 148 ’milj. rb.

złotych. Ludzie, których dochód prze
kracza pewne maksimum prócz podat
ku zwykłego, płacą też podatek progre
sywny.

Przyczyny zmniejszenia zakupów przez
Sowiety.

Sprawozdania rządowych organów
gospodarczych Związku Sow’ietów
wskazują na przyczyny osłabienia tem
pa zakupów zagranicznych w ciągu koń
cu roku ubiegłego i początku roku bie
żącego. Z sprawozdań tych wynika, że
mimo zwiększenia zdolności nabywczej
ludności, szczególnie wiejskiej, rząd ce
lowo nie zaopatruje ludności swej w do
stateczną ilość towarów, które mu,szą
być importowane, gdyż dąży w roku bie
żącym do wyrównania bilansu handlo
wego państwa, który był dotychczas
wybitnie bierny. Na rok bieżący władze
sowieckie zapowiadają zwiększenie im
portu w niektórych dziedzinach, zwła
szcza wywozu narzędzi rolniczych i go
towych towarów włókienniczych — na-

równi z rozwojem własnej produkcji.

Kartel celny czesko-niemiecki?

Sensacyjną wiadomość przynosi
,,Vossische Zeitung44. Otóż donosi ona,
że praskie koła rządowe (?) rozważają
projekt niemiecki utworzenia wspól
nego kartelu celnego, na wzór przedwo
jennego kartelu niemiecko-austrjackie-
go. Sprawę tę ,,obrabiają44 obecnie od
nośne ministerja. (Unja celna z Polską
i kartel celny z Niemcami, oto najnow
sze wymysły czeskie. Mamy wrażenie,
że Czechy siadając na dwóch krzesłach,
upadną na ziemię. — Red.)

Belgja wystąpiła z łacińskiej
Unjł monetarnej.

Oficjalny organ belgijski ,,Moniter
Belge44 zamieścił komunikat rządowy,
według którego rząd belgijski wymówił
kohwencję monetarną z 6 listopada
1885 r., zawartą między Francji, Wło
chami, Szwajcarją i Grecją, do której
Belgja przyłączyła się 12 grudnia 1885.

Wymówienie konwencji, uczynione zo
stało z artkułem 13 konwencji na rok

naprzód. Umowa Belgji z wymienio
nymi państwami wygasa 1 stycznia
1927 r,

Podatki w roku 1924 3 1925.

Preliminarz budżetowy na r. 1924 prze
widywał z danin publicznych i monopoli
1 074 miljony złotych, wpłynęło zaś w tym
roku 1 197,3 miljony złotych,

Preliminarz budżetowy na r. 1925 prze
widywał z danin publicznych i monopoli

1 466 milj. złotych, wpłynęło zaś 1 331,5 mi
lionów złotych.

Sarnę daniny publiczne preliminowane
były w budżecie r. 1924 na sumę 983 milj.
złotych, wpłynęło zaś 1 043,7 milj. złotych.
W r. 1925 z danin publicznych prelimino
wano 1 103,6 milj. zł, wpłynęło’ zaś 936,9 mi-

ljonów złotych.
Podatki bezpośrednie (bez majątkowe

go) preliminowane były w r. 1924 na 297,7
milj. zł, przyniosły zaś 292,8 miljonów zł;
w r, 1925 podatki bezpośrednie prelimino
wane były na 335 milj. zł, przyniosły zaś
364.5 miljonów złotych.

Podatki pośrednie preliminowane były
w r, 1924 na 173,7 milj. zł, przyniosły zaś
232.6 milj. zł; w r. 1925 podatki te preli
minowane były na 98,5 milj. zł, przyniosły
zaś 112,4 miljony złotych,

Cła w r. 1924 preliminowane były na

120 milj. zł, przyniosły zaś 228,3 milj, zł;
w r, 1925 cła preliminowane były na 270
milj, zł, przyniosły zaś 285,2 milj. złotych.

Opłaty stemplowe w r. 1924 prelimino
wane były na sumę 48;9 milj. zł, przynio
sły zaś 79,7 milj. złotych; w r. 1925 preli
minowane były na 100 milj. zł, przyniosły
zaś 114,2 milj. złotych.

Podatek majątkowy w r, 1924 prelimi
nowany był na sumę 333 miljony złotych,
przyniósł zaś 199 3 milj. zł; w r. 1925 po
datek ten preliminowany był na sumę 300

miljonów zł, przyniósł zaś 60,4 miljonów zł,
Monopole w roku 1924 przynieść miały

89 milionów zł, przyniosły zaś 153,6 milj. zł;
w r. 1925 przynieść miały 362,6 miljony zł,
przyniosły zaś 394,6 miljonów złotyęh.

— Związek Towarzystw Kupieckich. Zwra
camy uwagę członków Towarzystwa Kupców
i Towarzystwa Kupców Detalistów branży spo
żywczej, że Miejska Kasa Podatkowa będzie
zwracała nadpłatę dodatku komunalnego do ce
ny świadectw przemysłowych, jedynie do 20-go
bm. Po powyższym terminie nadpłata zwra
cana nie będzie.

Termin składania zeznań o dochodzie.

Na podstawie części drugiej art. 120 u-

stawy o państwowym podatku dochodo
wym przesunął min. skarbu termin do skła
dania przez osoby fizyczne i spadki waku
jące (nieobjęte) zeznań o dochodzie, wy
znaczony w art. 50 ustawy o państwowym
podatku dochodowym (D. U. R, P. z r, 1925
Nr. 58 poz. 411), dla wymiaru podatku do
chodowego na rok podatkowy 1926 — z

dnia 1 marca na dzień 1 maja 1926 r,

Echa likwidacji prywatnych fabryk
tytoniowych,

W dniach najbliższych ukaże się w

Dzienniku Ustaw Rz, Pol. rozporządzenie
min. skarbu, przedłużające termin wywozu
zagranicę maszyn, narzędzi i materjałów,
służących bezpośrednio do fabrykacji wy
robów tytoniowych oraz gotowych wyro
bów tytoniowych, pozostałych po likwidacji
prywatnych fabryk tytoniowych ,oznaczony

rozporządzeniem ministra skarbu z dnia 18.
8. 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 614) do
dnia 31 maja 1926 r.

Protestowanie weksli za pośrednictwem
poczty.

W najbliższym czasie zostanie wydane
rozporządzenie, na mocy którego urzędy i

agencje pocztowe zostaną upoważnione do

protestowania weksli (narazie z ogranicze
niem do weksli o walucie, nie przewyższa
jącej 1000 zł.) z powodu niezapłacenia.
Koszt protestu za pośrednictwem poczty
wynosić będzie 3 zł.

Przekazy zagraniczne.
W grudniu 1925 roku przekazano do

Polski ze Stanów Zjednoczonych i Kanady
około 1,2 milj. dolarów, z Francji około

3,5 milj. franków i 3 tys. dolarów, z Anglji
3 341 funt, szterl., z innych krajów 359 tys.
złotych. Z ogólnej ilości przekazanych do
Polski z Ameryki w grudniu pieniędzy przez
banki dewizowe przekazano 489 tys. dola
rów, resztę drogą przekazów pocztowych
i w listach wartościowych. (ATEL
i,

Bilon i bilety zdawkowe w obiegu.
Na posiedzeniu w dniu 11 b, m. komisja

budżetowa sejmu wyraziła zapatrywanie, że
ilość bilonu i biletów zdawkowych w obie
gu powinna być liczona wedle sumy doko
nanej emisji i bez potrącenia tej ilości, ja
ka znajduje się w kasach skarbowych lub
w kasach Banku Polskiego.

W związku z uchwałą tą podajemy po
niżej dane, dotyczące zadłużenia skarbu

państwa z tytułu emisji bilonu i biletów

zdawkowych za rok ubiegły (w tysiącach
złotych): 31 grudnia 1924 roku 150 650.2,
31 stycznia 1925 r. 167 002.5, 28 lutego 1925
213 194.2, 31 marca 1925 roku 218 075.9,
30 kwietnia 1925 r. 211 967.5, 31 maja 1925

225005.9, 30 czerwca 1925 roku 268 827.8,
31 lipca 1925 r. 324 722.2, 31 sierpnia 1925

332 043.1, 30 września 1925 roku 396 431.0,
31 października 1925 r. 440 072.0, 10 stycz-
nia 1926 roku 420 090.

Do dnia 30 czerwca r. z. włącznie zadłu
żenie skarbu państwa z tytułu emisji bile
tów zdawkowych i bilonu równało się obie
gowi, powiększonemu o zapas, będący wła
snością Banku Polskiego. Od 1 lipca cyfry
emisji obejmują nietyłko obieg bilonu i bi
letów zdawkowych oraz zapas, będący wła
snością Banku Polskiego, ale również de
pozyty instytucyj i osób prywatnych, zło
żone na rachunkach bilonowych w Banku
Polskim. Wszystkie wyżej podane liczby
obejmują również zapasy bilonu i biletów

zdawkowych, będące w kasach skarbo
wych.

0 wywóz zboża.

Poseł Gościcki i inni wnieśli do sej
mu projekt ustawy, według której ma

być dozwolony eksport zboża, wyprodu
kow’anego dzięki używaniu sztucznych
nawozów. Projekt tej ustawy, tak bar
dzo ważnej dla rolnictwa, znajdzie się
niebawem na forum sejmu.

Z Banku Polskiego.
Stan rachunków Banku, Polskiego

na dzień 10. 2 . wykazuje dalsze zmniej
szenie się zapasu walut o razem 3 milj.
600 tys. zł. Bilon zmniejszył się o pół
milj. zł. Portfel wekslowy taksamo

zmniejszył się o 3J/a milj. zł. Złota przy
było za 57 167 zł. Obieg banknotów
zmniejszył się o Skś milj. Inne pozycje,
mniej ważne zmieniły się tylko nie
znacznie.

Amerykańskie kapitały w polskich hutach

cynkowych.
Warszawa, 17. 2 . (Tel. wł.) Amerykań

ski Harriman Trust zamierza nabyć udziały
przedsiębiorstw cynkowych na Górnym
Śląsku i ma włożyć 10 miljonów dolarów
na rozszerzenie przemysłu cynkowego w

Polsce. Na podstawie wstępnych rokowań
na tem tle wpłynął wczoraj do laski mar
szałkowskiej projekt ustawy, przyznający
przedsiębiorstwom cynkowym ulgi, o ile

otrzymają pożyczki zagraniczne, przyczy
niające się do ich podniesienia. Uigi pole
gać mają na częściowem, lub całkowitem
zwolnieniu od podatku majątkowego i mo
żliwości zwrotu cła wywozowego od rudy

Możliwości eksportowe żelaza polskiego.
Aczkolwiek syndykatowa cena zasadni

cza żelaza polskiego na rynku wewnętrz
nym wynosiła 250 złotych, to jednak we
dług obliczeń fachowców, huty śląskie mo
gą jako cenę wywozową pobierać 200 zł.
franco granica (mniej więcej koszt własny).
Ponieważ najniższe ceny zagraniczne wy
bitnie dumpingowe wahają się w granicach
od 190—200 zł, (przy obecnym kursie zło
tego) — żelazo polskie może obecnie na

wielu rynkach — ze względu na często do
godniejsze położenie geograficzne — z po
wodzeniem konkurować z wytworami in
nych krajów.

Nowa pożyczka dła przemysłu cukrow
niczego.

Przedstawiciele Związku Cukrowni

Pol,ski Zachodniej pertraktow-ali przez
czas dłuższy z pewną grupą angielską
w sprawie nowych kredytów. Pertrak
tacje te doprowadziły do pomyślnego
rezultatu i w czasie najbliższym należy
oczekiwać udzielenia Związkowi Cu
krowni Polski Zachodniej przez jeden z

banków londyńskich 500 000 funtów
szterl. kredytu na dłuższy termin.

,,Kooprolna44
Pertraktacje z rządem w sprawie gwa-

rancyj za nawozy sztuczne są już na ukoń
czeniu. Wobec trudonści gotówkowych na

rynku wewnętrznym ,,Koóprolna14 pertra
ktuje o poważne dostawy saletry chilijskiej
na kredyt długoterminowy. W sprawie tej
bawi w Londynie p. Adamski, były delegat
Banku Gospodarstwa Krajowego w Amery
ce, który wspólnie z przedstawicielami
,,Kooprolnej11 w Londynie prowadzi pertra
ktacje z producentami saletry chilijskiej.
Powrócić mą w przyszłym tygodniu.

Handel zagraniczny Polski.

Dane statystyczne za grudzień 1925

wykazują wybitnie czynny bilans han
dlowy Polski. W ciągu wspomnianego
miesiąca przywieziono ogółem do Polski
tow-arów za 83 039 tysięcy zł. Wywie
ziono zaś za 186 704 tysięcy zł. Czyn
ność bilansu uwidacznia się w przywo
zow’ej cyfrze za grudzień 1924 r., wyno
szące j 1478 626 tysięcy zł. i wywozowej
w tym samym okresie 1 265 864 tysięcy
złotych. Według opinji fachowych głó
wnym czynnikiem zaktywizowania bi
lansu handlowego i ewentualnego o-

siągnięcia dalszych sukcesów w tym
kierunku jest stabilizacja złotego na o-

becnej wysokości.
0 użycie ewentualnej pożyczki

zagraniczne;.
Mimo pesymizmu co do uzyskania

przez Polskę pożyczki zagranicznej sfe
ry gospodarcze nie przestają omawiać
sprawy użycia pożyczki takiej w wy
padku jej otrzymania. W sferach tych
kładą nacisk, by pożyczka użyta zosta
ła w pierwszym rzędzie na krótkotermi
now-y kredyt dla przemysłu. Głównie
podkreśla się przytem, że ożywienie
przemysłu na podstawie kredytu takiego
pozwoli mu konkurować z przemysłem
austrjackim i czeskim, który na ryn
kach zagranicznych skutecznie walczy
z przemysłem polskim głównie kredy
tem, a nie jakością towaru.

Targi Królewieckie poniosły
całkowite fiasco.

Królewiec, 16. 2. (PAT). Otwarte tu 12

targi królewieckie stoją pod znakiem fatal
nego zastoju gospodarczego, które zazna
czyło się dalszem zmniejszeniem się ilości

wystawców. Dotkliwie daje się odczuwać
brak odbiorców. Targi te nigdy nie były
tak martwe, jak tym razem.

Prasa królewiecka, otwarcie stwierdza
jąc fiasco targów, zastanawia się nad tem,
czy wogóle wskazane jest ich istnienie na
dal. O obrotach, dokonanych na targach,
wogóle nie wiele się da powiedzieć, Zarząd
targów nawet nie wydał swego komunika
tu. Jedynie koła rządowe, a w szczególno
ści nadprezydent prowincji podkreślają po
trzebę istnienia nadal targów raczej ze

względu na prestige, niż ze względów go
spodarczych. Kupiectwo zagraniczne nie
bierze prawie żadnej udziału w targach.
Jedyną atrakcją targów królewieckich sta
nowi odrębna wystawa Rosji sowieckiej.

Wyniki
polsko - litewskie; konferencji w Berlinie.

Prasa litewska donosi, że delegacja li
tewska ustaliła na konferencji polsko - li
tewskiej w Berlinie warunki, na jakich bę
dzie się odbywało wynagrodzenie za uży
tkowanie taboru kolejowego przez Litwę
i Polskę.

Umowa została zawarta za pośredni
ctwem niemieckiego Ministerstwa Kolei,
które za to otrzymało od stron następujące
procenta: Za pośrednictwo przy wynagra
dzaniu kosztów używania wagonów 5 proc,
oraz od sum. z innych pozycyj, np. zwrot za

naprawę taboru itd., od sumy do 2 tysięcy
franków szwajcarskich — 5 proc,, do 5 tys.
franków szwajcarskich — 3 proc,, do 20 ty
sięcy franków szwajcarskich - - 2 procent,
dalej - 1 proc. ŁATĘ).
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W otwarte karty.
Wczorajszy wiec bezrobotnych, któ

ry, według zapowiedzi miał być zebra
niem sprawozdawczym, zamienił się,
jak było do przewidzenia, w burdę, za
daniem której było jedynie szkalowanie

naszego pisma i wydrwiwanie akcji i
Zamierzeń obywatelskich.

Jednem słowem, jak twierdzi p, Za-

chąrjasiewicz, wszystkie wysiłki społe
czeństwa bydgoskiego spełzną na ni-
czem. Bezrobotni winni być czujni,
gdyż tylko sami sobie dopomódz mogą.
Tem się tłomaczy i wstrzemięźliwość
panów’ z zarządu ,,związku bezrobot
nych11 w akcji obywatelskiej na rzecz

bezrobotnych...
Niech pow’inszuje sobie prezes Związ

ku Kupców zażyłej przyjaźni z p. Kro-

nenbergiem, dla którego sprawozdań
wiecowych stoją otworem szpalty ,,Ga
zety Bydgoskiej4. Wczorajszy wiec, za
sypywany komnnistycznemi ulotkami,
to narazie siejba tylko na gruncie, przy
gotowanym już dostatecznie przez opie
szałość naszych władz i popieranie ro
boty przywódców przez ,,Gaz. Sydgc-

"ską". Oto ziarna, które wczoraj w ulot
kach rozsiew’ano między bezrobotnych:
,,precz z jednolitym frontem Kiemików,
Grabskich, Moraczewskich i Ziemięc-
kich!11 ,,Niech żyje sojusz robotniczo
chłopski11...

Ten sojusz, zdaje się, nie prędko na
stąpi. Chłopstwo nasze krzywym okiem

patrzy na szerzące się bezrobocie w mia
stach, wów’czas, gdy brak rąk do pracy
na wsi. Tem się tłomaczy, że mimo

odezw’, chłopstwo nie spieszy z pomocą
i oświadczyło naw’et publicznie na sej
mikach, że jednego kartofla do miasta

pie prześle...
Zdrowa akcja niesienia pomocy bez

robotnym opiera sie na zabezpieczeniu
pracy i tylko pracy i to ma na w’zglę
dzie zorganizowany Komitet Obyw’atel
ski. Nasz uczciwy robotnik żadnej jał
mużny nie potrzebuje. Wyraził to dość
silnie i niejednokrotnie na sw’ych ze
braniach w organizacjach zawodowych...

Dalsze ziarnka rzucane na glebę wie
cu wczorajszego to: ,,precz z rządem
chjeńsko-pepesows(kim11, ,,żądamy, by
zasiłki otrzymyw’ali wszyscy bezrobot
ni, za cały czas bezrobocia, w wysoko
ści minimum egzystencji11- .

A wńęc naw’et ,,pepesowcy11, w’chodzą
cy w skład rządu, nie dają gwarancji
rozwiązania sprawy bezrobocia? Ńo
,to w’ięc któż? Z ulotek tych wniosko
;wać należy, że tylko komuniści....

Ależ przykład dostateczny’ mamy o

miedzę... Sowiety do dnia dzisiejszego
gnębione są bezrobociem, mimo, że i-

stnieje tam już dawon ten wymarzony
,,sojusz robotniczo-chłopski11... I dziś
tam pow’iał nowy wietrzyk...Tworzy się
ustrój prawie że kapitalistyczny. Ściąga
się coraz liczniej tę znienawidzoną
,,burżuazję11 do współpracy...

Więc wówczas, gdy się ma żywe
przykłady, pocóż ,,mącić wodę"... Komu
to mącenie potrzebne. Chyba obu są
siadom naszym... A jak się taka robota

nazyw’a?... I czy W’olno na nią władzom

patrzeć przez palce?...
Obecny.

0 traktat handlowy
polsko-niemiecki.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) . W mini
sterstwie przemysłu i handlu odbyła się
konferencja prasowa w sprawie rokowań
o traktat handlowy polsko-niemiecki.

Z referatu dowiedziano się, że dziś roz
poczynają się w Warszawie narady rzeczo
znawców polskich w sprawie zgłoszonych
iprzez delegację niemiecką żądań co do zni
(żek opłat celnych. Kontrpropozycja zawie
ra około 600 artykułów, co do których
Niemcy żądają zniżek stawek celnych, a w

100 proc, stawek. Zupełnego zniesienia

opłat domagają się Niemcy od niektórych
towarów luksusowych. Pozatem żądają za
gwarantowania im stałych stawek celnych
ze względu na możliwość podniesienia w

?olsce w przyszłości taryfy ogóln. Przyzna
nie tych zniżek byłoby niewątpliwie przy
wilejem, co musiałoby sprowadzić opłaka
ne stosunki dla Polski.

Nasze żądania natomiast są skromniej
sze. Domagamy się zniżek procentowych
tylko dla 160 stawek celnych. Dla płodów
rolniczych domagamy się 80 proc,, dla in
nych artykułów od 40 do 80 proc. Wobec

tego, że w przyszłym traktacie Niemcy
otrzymać ma a klauzuię największego
uprzywilejowania, to uwzględnienie obec
nych żądań dałoby im stanowisko monopo
lowe. Mimo to spodziewać się należy, że
t’okowania dadzą wynik pomyślny.

Z sali sądowej.
O spowodowanie śmierci.

Aleksy Moryzon i Kazimiera Potrzeba mieli

się ku sobie. Mówiono też, że są już narzeczo
nymi i że wkrótce staną przed ołtarzem. Często
bardzo Aleksy odwiedzał ukochaną, która była
służącą u fabrykanta octu p. Paraskow’icza. Sie
lankę tę popsuł Moryzon i to w ten sposób, że

przszedl pewnego dnia do panny Kazimiery pi
jany, zakłócił spokój publiczny, wybił szybę i

zamknął pannę Kazimierę na klucz, który za
brał ze sobą. W ,,lepszym stanie" przyszedł w

kilka godzin później. Kierownik fabryki pan
Karol Szynka kazał Moryzonowi opuścić dom

natychmiast, czego ten nie uczynił; wywiązała
się sprzeczka i szamotanie. Zbiegli się miesz
kańcy domu i Moryzona oderwali od p. Szynki,
który wybiegł na ulicę ,po policjanta. Uszedł

p. Szynka zaledwie parę kroków i pad! na zie
mię. Przywołań)’ lekarz stwierdził zgon na udar
serca.

Moryzona oskarżyła prokuratorja o spowodo
wanie śmierci ś. p. Szynki Karola, jednakże sąd
uwolnił go od tego zarzutu, zasądzając go za

najście domu, występek przeciwko porządkowi
publicznemu i opilstw’o na 2 tygodnie więzienia
i 2 dni aresztu.

O kradzież z włamaniem.

W listopadzie ubiegłego roku do mieszkania

kapitana Mroczkowskiego przy ulicy Kwiato
wej dostał się za pomocą dobranego klucza Ga-

brjel Finogentow, Rosjanin i skradi lornetkę
połow’ą Zeissa, dwie pary butów z cholew’ami,
brow’ning systemu Mausera, płaszcz gumow’y,
dwie brzytwy, aparat do golenia i bieliznę, łą
cznej wartości 900 zł.

Finogentow schwytany po dokonanej kradzie
ży, do winy przyznał się. Wziął też.to trybunał
pod uw/agę przy ferow’aniu wyroku i skazał go
na karę więzienia przez 7 miesięcy, zaliczając
mu cały areszt śledczy, trwający od dnia 21 li
stopada 1925 r., ponadto sąd orzekł dopuszczal
ność dozoru policyjnego.

Franciszka Ziółkowskiego i Tadeusza Wa
cław’a Wołniewicza, oskarżonych o poplecznic-
two, przenoszenie i przechowyw’anie rzeczy skra
dzionych przez Finogentowa — sąd dla, braku

dostatecznych dow’odów uwolnił od kary.

Szajka złodziei i paserów przed sądem.

Ubiegłego roku na prowincji szerzyły się w

zastraszający sposób kradzieże z włamaniami,
i policja dużo poświęciła pracy, zanim udało się
jej całą szajkę złodziei i paserów wykryć i u-

nieszkodliw’ić. Pzajka ta składała się z 9 osób,
a byli to; Zalewski Feliks karany dwukrotnie
za kradzież, Biskup Zygmunt, Skajda Józef. Sta

niszewski Ludwik, Wo-jciechowska Ludwika,
Staniszewska Marja, Klatt Stanisława, Kowalski
Wiktor, i Pieczyńska Marja.

Herszt tej bandy Zalewski, razem z Biskupem,
w nocy z 12 na 13. sierpnia 1925 roku, we wsi
Czeszewo, powiatu wągrowieckiego dostali się
za pomocą włamania do mieszkania i skradli
na szkodę Stanisława Zielińskiego całą moc bie
lizny, ubrań p!aszczy, skórę na zelówki itp. W

nocy, z 28. na 29. sierpnia tegoż roku dostali się
przez ókno do mieszkania Józefa Fokmieńskiego
we wsi Żab!ocie, pow. Szubin, i skradli dwa fu
tra, mufkę, bieliznę, garderobę. W nocy z 3. na 4.
września 25 r., popełnili kradzież z włamaniem
w Królikowie, pow. szubińskiego, na szkodę Ry
szarda Milbrandta. Łupem złodziei pad!a cała

garderoba i bielizna; W nocy z 12. na 13. paź
dziernika 25 r. okrądli z garderoby i bielizny
Władysława Szczypiórskiego, w ZabłOciu, pow.
szubińskiego. We wsi Kujawki, pow. wągrowiec
kiego dokonali kradzieży garderoby i bielizny,
na szkodę Władysława Dobrzykowskiego, i to w

nocy z 19. na 20. sierpnia 25 r. Tej samei nocy
włamali się do mieszkania Władysławą Siemia
nowskiego, w Panigrodzu nowym, pow. wągro
wieckiego, gdzie łupem złodziei padła bielizna i

garderoba Ponadto, Zalewski, B’skup, Skajda,
i Staniszewski w nocy z 14. na 15. października
w Kościerzynie pow. wyrzyskiego, skradli moc

bielizny, ubrań, pościeli, na szkodę Fra,nciszka
Adamskiego, Pozostali oskarżeni, a to: Klatto-
wa, Kowalski i Pierzyńska, po popełnianiu zbro
dni kradzieży przez Zalew’skiego et Comp. świa

domie udzielali im poparcia, aby ich od kary
uchronić i zapewnić korzyści materjalne ze

zbrodni kradzieży, trudniąc się i poplecznictwem
i paserstwem.

Sąd po przesłuchaniu dwunastu świadków,,
w’)’słuchał oskarżenia prokuratora Janiszewskie

go,: i wywodów obrońcy Wojciechowskiej ad-wo
kata Fabiańczyka i po naradzie ogłosił w’yrok,
skazujący: Zalewskiego Feliksa na karę zwykł’e
go w’ięzienia przez lat 6, i 6 miesięcy, z zalicze
niem aresztu śledczego przez 3 miesiące, Bisku
pa Zygmunta na karę więzienia przez 1 rok i
6 miesięcy, Staniszew’skiego Ludwika na karę
więzienia przez 1 rok i 9 miesięcy, Ludwikę
Wojciechow’ską na karę więzienia przez 3 mie
siące, którą, to karę uważa się za odcierpianą

’przez przebyty areszt śledc,zy. Pozo-stałych o-

skarżonych i to: Józefa Skąjdę, W’iktora Kowal
skiego, Marję Staniszewską Stanisław’ę Klat-,
tową, i Marję Pierzyńską, sąd dla braku dosta
tecznych dowodów od kary uw’olnił.

rai--anBHB-1
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Kropidło... Go!ąbiewko. Spisu osad rentowych
przesłać nie możemy, ponieważ posiadamy tylko
jeden egzemplarz ,,Monitora Polskiego", w któ
rym ten spis się znajduje, a który jest nam sta
le potrzebny.

R. Zawada, Barcin. Domag-anie się wynagro
dzenia od opiekunów, którzy Panią wychowywa
li od lat dziecięcych, niema podstaw powo
dzenia.

P. Hejnacki, Osiek. Wyjaśniliśmy już w nr. 37,
W. Ł . Wągrowiec. Tak.

J, Pawlas, Szamocin. Wyczerpujących infor-

macyj udzieli p. Urząd Emigracyjny, Warsza
wa, ul. Królewska 3.

Rożęcki, Kcźlinek. Terminy sprzedaży koni

były przedw’czoraj ogłoszone. Zobacz Pan w

,,dzienniku".
Józef Keśmieja, Szczotki, l) 420 zł. Zaległy

procent wynosi ńa 5 lat 105 zł. 2) 72 zl. Walo
ryzacja może być wyższa z ważnych powodów.

B. Hejnowski, Brzosce. Ogłaszać tego opisu
nie możemy, gdyż jest to sprawa całkiem pry
w’atna. Wnieść apelację do Sądu Okręgow’ego.

Fr. F. P . Urząd Osadniczy, Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 22, udzieli wyczerpujących in-

formacyj.
BS. Lipski, Lubiewo. Żądanie wyższej opłaty

jaka jest wyznaczona w polisie ubezpieczeniowej
musi być umotywow’ana. Możliwe, że w tym wy
padku chodzi o koszta administracyjne.

J. G. Kościerzyn Wielki. Obligacje pożyczek
krótko i długoterminowych zostały - skonwerto-
wane, a więc, już przerachowane na złote. 0-
becnie rząd wydał rozporządzenie w’yższej w’alo
ryzacji według stosownej tabeli.

L J. z Torunia. Listu otw’artego do P, Min.

Spraw Wojsk, ze w’zględu na brak dowodów u-

tnieścić nie możemy.
Jan F. Wieldządz. Dziękujemy za wskazówki.

Jak tylko się nieco uporamy, napiszemy coś o

tem. Pozdrawiamy.
J. Król, Mogilno. Spraw’a ta jeszcze nie jest

uregulowana. Trzeba czekać cierpliwie.
A. Prill, Rumian. Wszystko w porządku.
Czytelnikowi z borów Tucholskich. O śp.

Bernardzie Milskim nie zamieściliśmy, ponie
waż art. nie zawierał nic nowego.

Ignacy Cerajewski, Wysoka. Porad pryw’at
no - prawnych udzielamy tylko naszym Czytel
nikom za okazaniem kwitu abonentowego.

W. N . l) , Kurjer Narcdowy", Nev York, —

liOCedar St.; 2) ,,Nowy Świat", Nev York —

24 Union Sąuare.
Czytelnik ze t taroszkslnej 17. Nasze informa.

cje ustne były całkiem uzasadnione.

T. M. Wyjaśnienie patrz pcd — ,,W. N ."

R. B. Dziewianowo. 4% od tysiąca.
A. B . Chełmno. W spraw’ie przerachowania

wkładek oszczędnościowych w bankach, dawa
liśmy już kilkadziesiąt razy wypaśnienia. Po
wtarzać się nie możemy. Jednak, aby Pana nie

pozostawić bez informacji, przypominamy, że
banki waloryzują, wszystkie wkłady oszczędno
ściow’e stosowane w’edług sw’ego majątku posia
dania.

A. Kaszubowski, Plenlążkowo. Równowar
tość 553,50 zł. z uwzględnieniem spadku warto
ści obciążonej części majątku. Zaiegie odsetki:
można dopiero w’ówczas Obliczyć, gdy zostanie

już uzgodniona kwo-ta spłaty długu przez obie

strony.

Baczność!

Osadnicy powiatu bydgoskiego!
W niedzielę, dnia 21 b. m, o godz. 12H

w południe, na sali p. Nowaka w Korono-
w,de odbędzie się nadzwyczajne zebranie

Związku Zaw. Osadników Polskich.
Na porządku dziennym wykład p, inż.

Fr. Chodkiewicza, dyr. gospodarstwa do
świadczalnego Mochełek, ,,O zastosowaniu

sztucznych nawozów11 oraz sprawy fa
chowe. Spodziewany przyjazd posłów sej.
rnowych.

Prosi o liczny udział członków i sym
patyków

Mieczysław Letke
prezes powiatowy.

Ceduła urzędowa z dnia 17. 2 1926 r.

Poznań

Papiery pneeatowe.
Kurs w złotych (za 10CO mk. nom).

- %s""i°/o Pczn. listy zast. (orzedwoj) 24,50
R% dolarowe hstv Pozn. Ziem. Kredytowy 8,30

(za 1 doiarl.

6% listy zbożowe Poznań. Ziem, Kredyt. 5,5Q
(za 1 ctr. mtr).

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).

Bank Kwi!ec’ i Poticki i Sna I—VIII em. 1.90
Bank Związku S )Olek Zarcbkow. I-Xt em. 4. -

.

Akcja przemysłowe:
Kurs w złoty,h (za 1000 mk. nom).

Browar Krotoszyński I-V em 1. -

Dr. Roman Mav t-V em, 21,00
Tri I-III em. 13-
Wyiwtinia Chemiczna I-VI em. 0,30,

— Z jarmarku. Na jarmark w dniu 16-go
lutego b. r, odbyty, spędzono 596 koni
i 116 sztuk rogacizny. Za konie płacono
ceny od 50—500 zł, za rogaciznę — głów,
nie krowy — od 100 do 350 zł.

CENY.

podawane izbie przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy

zdnia16.2.26r,
Lena za 100 kłgr. od tt-do zł.
Pszenica . ..... 32,01 - 34,00
Zvto ..... 18,00-19 .00

Jęczmień browarny .... 19.(0-21,00
Owies ... . . . . 19.C0—2003
Otręby żvtne ..... 1360-14J50
Jęczmień na paszę .... 18;00 -20,Of
Mąka pszenna eesarska ...

-

Mąka pszenna 65% wł worka . . 53,00- 55; 0
M:ika z\tnia 70% wł. worka . .310 -32,30
Mąka żytnia 6j/0 wł. worka . . 3200-3300

Cenv hurtowne - franko wagon stacji załadowczej.

Poznańska giełda zbożowa nie odbyła
się w środę, dnia 17 b, m,

Sprawozdanie z handlu nasion.

B. Hozakowski. Toruń.

Toruń, dnia 13. 2. 1926 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł, za 100 kg.

Koniczyna czerwona............................ 200-260 zł

Koniczyąa biała .......... 210—260 zi

Koniczyna szwedzka ........ 220-270 zi

Koniczyna żółta........................ ... 70— 20 z)
Koniczyna żółta w łuskach ..... 30— 40 z)
inkarnatka.................... ...........................

— zl
Przelot ........... .... 140—175 zl

Rajgras krajowy........................... 60 - 80 z)
Tymotka . ............................ .... 70—8’z)
Seradela ................................................. 19- 20 zl

Wyka latowa....................... ... 20— 25 zł

Wyczka zimowa.......................... 60- 75 z)
Peluszka............................................. ’

20— 24 zi
Groch wiktorja..................... 36- 42 zł
Fasola............................................... — zł
Bobik ...............

—

Gorczyca ................ .. . . 90—.20 zł

Rzepak .................................................... 70— 80 zł

Rzepik .................................................... 60- 70 zł
Łubin niebieski siewny ... ... 14- 17
Łubin żółty siewny........................ 16— 19
Siemie lniane.................................... ’ 60- 70 z}
Konopie............................................ 60- 70 z)
Mak niebieski ........... F 0-120 zł
Tatarka.................................................... 19-2! zł
Proso ........... ..... 24— 28 zł

obokarwa bydgoska sb. a.
WYDAWNICTWO ,,DZIENNIKA DYDOOSKIEaD”

WSZELKIE DRUKI
WYKONUJE SIĘ
SZYBKO, GUSTOW
NIE i PO NADER

NISKICH CENACH

BYDGOSZCZ, DOZMANSKA NR. 30
YKŁKFORf 2MBMMWISTIB. SIS :-: TEIEFON REDAKOI 326

OPRAWA KSIĄŻEK
ORAZ WYKONANIE

WSZELKICH PRAC

INTROLIGATORSK.

SZYBKO I TANIO

STAN POGODY.

Dzień
godzina

Ciśnienie

)o wietrz i’
l’)’1 Ti,fTt

12nr

)OW
1C

óad i
Kierunek

i szybkość
wi tru

17. 2. 1. połud. 53,8 7,2 8 S.S.E

17. 2. 9 wiecz. 50,9 3,7 5 E.2

18. 2. 7 rano 45, 78 10 E. 0,8

Temperatura doby ubiegłej: średnia -f- 4,28
najwyższa 8,9najniższa -f-1,3 Wysykośd
opadu 0,7
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Pi%tek, dnia is lutego 1926 r1. Str. 11,

SPoslKftaęStiMPwaas%Icu
Przew. ks. Smorowskiemu. p. Dr. Miedzi-

szewskiemu za troskliwą i bezinteresowną
opiekę w czasie choroby męża mego ś. p.

JfócaeSgraiecssgR fS’ałssiajMśss!o
jak też Felczerowi p. Adamkiewiczowi. Również
za niesłychaną i nieocenioną dobroć kolegów
zmarłego w szczególności pp. Wóodowi Gzer-
kaskien;u, p, Sikorskiemu i wszystkim znajo
mym, którzy nieśli nam słowa pociechy w tych
ciężkich chwilach składają (4820
ses?gfecifcrae ssopSśEć’4

żona, c(Srssski i matka-

W

Spraaaż jSPsyBasawa.

Bma 19. ii. 2S r.B o godz. li% będę
sprzedawał przy ulicy BocianWO 17 naj
więcej dającemu za gotówkę: (4798

’

1 urządzenie składowe.
HALA^, komornik sądowy w Bydgoszczy.

OsiwoBarafie. ft

Przetarg przymusowy odbyć się ma
jący tilnla 19. w Wleszkach u p, Owsiannego

ratę radfoedzte ste-

Kurczewski, komornik sądowy w Szubinie,

SKćra na pantofiB
czarna i brązowa, prima klamerki do pantofli
i drut poleca tanio

4S59 M. BFIflMNBBe, ul. Jezu!ska 14.

Farby

dla, }handlu i przemysłu
poieca ’ (3142

WiBlRopalsfea Fabryka Faro,

Psznaś, Piat Waeśti 17.

Oferty i w?ary aa

żyezeaie.

fes

BftBas ZamtiSB’Sca naSss sass^MScaS
Tak drogie i pożądane w dzisiejszym, czasie
kamgarny na ubrania i kostjumy damskie,

, bieliznę dąrąską i pościelową, gotowe ubra
nia i płaszcze męskie i damskie, kołdry wa
towe, zegarki zło’te, damskie i męskie, apa
raty fotograficzne i inne wartościowe przed
mioty; moż’ecie u nas otrzymać zupełnie
bezpłatnie.

Niema żadnego ryzyka, Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać
nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, litery należy ułożyć
wszersz S-,stigkB’sB oznesczo śarsBąis ramaaas^aas gsfiftlsSigise
Wraz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć zna
czek pocztowy na co otrzyma W. P, szczegółowy prospekt i niespodziankę.

Posiadamy dużo listów dziękczynnych. (4819
Przedsiębiorstwo Handlowe ,,RSCORP” fidt?i, Skrzynka pocztowa nr. 178 .

2K-^l-W-O-8B-
O-S,-g-RHI. .

B-W-O"W-S

Kantaystka

potrzebna od 1 kwietnia, siła zaufana z dłuż
szą praktyką, władająca dokładnie językiem
polskim i niemieckim, znająca stenografję
i pisząca na maszynie.

Oferty pod ,,4?39w do ,,Dziennika Byd
goskiego ”, (4246

Uczeń

z odpowiedńiem wykształceniem, szkolnem i ładnym
charakterem pisma do większego biura poszu
kiwany. Własnoręcznie napisana oferty pod ,,L.
M. G?1 dó Dziennika Bydgoskiego. 3763

W

u

SkładPoszukujemy zaraz dla
naszego handlu mąki

młodszą dzielną

władającą językiem poi.
skim i niemieckim.

ByOgosRI Randsl M,

ulica Długa nr. 29.
U805

skSr i obuwia
z obszemem

pomieszkaniem z powo
du wyjazdu zaraz na

bardzo dogodnych wa
runkach do wydzierża
wienia. Józef Dawidow
ski, Chełmno. Rynek 30.

(4352

Przemysł Korkowy
Mundua-Toruó, Bydgoska
ar. 10, telefon 524, poleca

korki butelkowe oraz

gumki do butelek wszel
kiego rodzaju. (2499

Stary ołów
kupuje

Drukarnia Ghfdgosha S. fl.
Poznańska 30.

MMjiMIlBBIMni
SmtS MBOHYBłł TRMW

H. PLAESTERER :s Dworcowa nr. 3,
1 marca zaczyna się kurs dla początkujących fe
i postępowych w najmodniejszych tańcach. s

SUssSsa:O(e BMrw’wsadanae wsss:sasifSsficilhi
bbb4buSsrwcKa JfraidSMCdhw BBaragaa. sZf^gBsiBs.

Walne Zgromadzeniu
M IfzaM Pomocy PrscawniRów Pocztowymi

Telegrafu i Telefonu w Blizny
odbędzie się dnia 7 marca 1926 roku.

O godz. 10-tej w Donm Czeladzi obok Dworca ’uh

Zygmunta Augusta nr. 8
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie przez nrezesa Rady Nadzorczej.
2. Stwierdzenia pełnomocnictw.
3. Wydanie legityinacyj upoważniających do- od,’

dania głosu decydującego.
4. Sprawozdania Rady Nadzorczej.
5. Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa:

a) przewodnicz-ącego
b) sekretarza
e) skarbnika,

8. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
7. Udzielenie pokwitowania.

o godz. 13-tej przerwa. - Wspólny obiad, .

Ciąg dalszy o godzinie 14.30.
1. Zatwierdzenie poprawek w regulaminie doko

nanych przez Radę Nadzorczą i Zarząd w myśl
uchwały z dnia 29 marca 1925 roku.

2. Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej l Zarzą,
du w myśl § IV regulaminu.

3. Sprawa letniska.
4. Sprawa utworzenia basy posagowej.
5. Wolne wnioski. (4813
6. Zakończenie.

Rada Nadzorcza;
(-) Frlsbe prezes. Kucharski sekretarz?

Napisowy wiersz tłusty 28 -groszy, każde dalsze
słowo 10 groszy. 5 cytr s= 1 słowo,

i, w, z, a sz każde stanowi 1 słowo.

brosze oof.oszmia
Ogłoszenia większe pcd niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 108°/o drożsi,

Dia poszukujących posady 50 ’?e zniżka.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godzi, §.tej

przed oołudniem.

Httmroidy
giną bez doktora i le
karstwa (50 letnie do
świadczenie) Wysyłam
przepis po otrzymaniu
3 zł. pocz- Nowe, Pomo
rze, J. Wierzbowski.

(4780,

Odnawiam
wszelkie meble, jadalki
sypia! ki i kuchnie po
niskich cenach Kem
rowskl, Wysoka 18wys

(4818)

Kilka
gospodarstw od 5—100

mórg jako i domów przy
wpłacie 2—3 tys. na Bprze-
laż. Duczyński, Wrocław
ska nr. 2. (4796

Skład
kolonjalny z towarem
lub bez, do tego 3 po
koję z kuchnią, dobrze

pr sperujący, narożnik,
z powodu wyjazdu ko

rzystnis na sprzedaż
,Adres wskaże Dz Bydg

(4738,

Dobre
skrzydce tanio na sorze

daż,_.J. S . ul. Swiętoiań
ska’ 1 ptr (4821

Fortep.ian
czarny, dobrze utrzyma
ny sprzedam. Zapytać
się u!. Długa 49, skład
(natLżnik) (48- 2

roboczy na sprzedaż
Brzozowa 3. (4262

Kuchnia
wesfal ska tanio ua sprze
daż. Dworcowa 95, ,,Fo
to Janina". (4810

Konia rasowego
z paoierami (k!aczi i
roi wóz, osie pat. nośn
60-80 ctr. mało uży w ,

sprzedam tanio, ul Po
znańska 11 Te!efon 7 49

(4795)

M,eble
jak zwykłe najładniejsze,
naj’epsze i najtaniej bu
kuje się w Fie. Górno
ślązaków, ui. Śniadeckich
ar. 6a. Zaraz do sprzeda
nia są: biurko mahoń
cylindr. 193 zł, biurko dęb
dyplomat 130 zł, szafa
sekretarka jasna 100 zł,
stół rozciągany jesion. 80 zł
bufet orzechowy 225 zł,
bufet dęb. staro-gdański
350 zł, szafa do książek
orzech. 130 zł, toaletka
damska orzech. 130 zł,
szafa biała z iustrem 140 zł,
umywalka biała z nocn.

stolik. 110 zł, nocne stoliki
brązowe i mar 40 zł, stoły
biurowe 25 zł, kąnapa
mała plusz. 50 zł, kanapa
duża plusa. 85 zł, kanapa
2 fotele plusz. 150 zł,
łóżka żelazne p. 60 zł,
bieliźniarka 65 zł, otomana

plusz. 65 zł, dywan 110 zł,
zegar stojący 275 zł, lustro
tremo 225 zł. Ceny ważne
do 3 dni, od 10—1, 3-6.

(4807

Taki nawał ludzi wciska

sJ? codziennie do eksped.
B Dziennika Bydgoskiego"
czy to z reklamą, czy też

z zamówieniami na druki.

I nic dziwnego! Pismo

takie, które liczy obecnie

przeszło 30 tysięcy Czy
telników - zasługuje na

poważanie i szczere uznanie.

Kdto ec8a4Cde srać? eHusSarssc saureMtaumaMWOTaćk KafijscSa aea’wSsi A

BWBOeSSfiSM

KUPNA

Poszuku
miłego mądrego raso
wego, białego pudelka
celem powię ssmia ro

dżiny pudli za zapłatę
Warunek: maleńki. Zgł
Duszyńska, Śniadeckich
nr. 20. (4812

PoSZUku i%

kupna domu z interesem
w centrum Bydgoszczy,
wp!ata 6000 zł,, lub do
brze prosperującego
składu kn!pnsaln. Zgl
pod ,,20.000 U" do Dz.

Bydg (4816

Sijpinll(i
jadalki kompletne tanio
na snrzedaż, uh Poznań
ska 11. (4794

POSADY

Ogrodnik
samotny, biegły w swym
zawodzie, potrzebny zaraz.

Majętność Dz}erzążno,
stacja Morzeszczyn, pow.
,Gniew.

Służąca
uczciwa, porządna i pra
cowita. potrzebna zaraz

Zgi. Niewitecki-Auto ui
Gdańska 59 (4801

Drogerzystą
starszego, jako kierow
nika przedsiębiorstwa
handlowego, poszukuje
się. Stawienie1 kaucji
pożądane. Zgi. do Dz

Bydg, pod ,.R. Z. 21C
(4808

Służąca
uczciwa, pracowita, z

dobremi świadectwami
potrzebna zaraz na wio.

skę do małej rodziny
Zgłaszać- się: u!. Cho
pina 2, wiła , Erika’4.

1 (4811

Uczciwa
spokojna, inteligentna
panienka, r oszukuje
miejsca do dzieci i po
moc, pani domu. Świa
dectwa, bardzo dobre
Z}l. Jagiellońska 8, li p,

(4814)

DZIERŻAWY

jkokal
dwupiętrowy z telefo
nem na biuro kupieckie
lub dla lekarza w śród
mieściu do :w najęcia
Zgł. ood .,Śródmieście’
do Dz Bydg. (4271

a przyległvm pokojem
bardzo dobre położenie,
z powodu zmiany sto

sunków, natychmiast do
wydzietżawienia. Wiad
Dworcowa 18. o,, Skład"

(4273)

Przy
wpłacie 1500 zł za dzier
żawę dwuletnią ogrodu
l% m. z in dochodami,
oddam bezpłatnie miesz
kanie przy tramwaju
5 pokoi zaraz. Zgłoszenia
do gospodarza ul. Zmudz-
ka nr. 1 (Szretery). (4800

Skład
z 2 pok. i kuchnią przy
głównej ulicy dobrze za
prowadzony tow. krótkich
zaraz do wynajęcia Gdzie
wskaże Dz. Bydg. (4803

Poszukują
dzierżawy majątku 300-
tnorg. urodzajnej ziemi,
tylko na Pomorzu, Of
dokładne w języku nie
mieckim z powodu nie
znajomości ję?\ka pol
sk ego proszę skierować
ood ,,E. F, 360" do Dz

Bydg. (4817

MIESZKANIA

Mieszkanie
luksusowe 7-pokojowe,
a windą i wszelkiemi

wygodami, do wynaję
cia. Wiadomość: biuro
handlowe Taszycki, ul.

Dworcowa 13. (4815

POKOJE

Pokój
umeblowany dla 2 pa.,
nów lub bezdz etnego
małżeństwa zaraz do
wynajęcia. Gdzie, wska
że Dzień. Bydg. (4804

Pokój
ładnie umeblowany, i

używaniem pianina, za

raz do wynajęcia Wia
domość Łokietka 8a I p.
lewo. (4799

Próżny
ookój do wynajęcia, uh
Błonia 22 ptr. (480R

ROZMAITOŚCI

Kawaler
lat 46 Przemysłowiec,
Kierownik Fabryki Spól
dzielczej,poszukuje przy,
stojnej. gospodarnej, wy
kształconej żony. Ofer.
z fotografią do Dz. Bydg.

- ,u.a”" (427ftT."pod

Kongresowianka
posiadająca 5000 złotych
gotówki, zapozna w ceiu
matrymoajalnym inteli
gentnego pana do lat 26,
także wdowca. Oferty
proszę skierować do Dz,
Bydg. pod .,Zębina". (4797

poszukuję na pewnych
warunkach na krótki czas,
Procent według umowy,
Zgł. pod ,T, Z. 120a dc
Dz. Bydg. (47W

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy S razy w tygodniu
nBzieBirailf oa maa?see 1028 r. ga 2,86 zł
wraz z opłatami pocztówemi. SiDzieanik,’ odbierać będę, z poczty - prósz§ dost-ar-

czyć pod poniższym adresem:

Niniejszem . zamawiam wychodzący w Bydgoszczy S ,razy w tygodpiu
BgelgoslsS" aa maa?aEee 1SS6 za 2^6 zi

wraz z opłatami pocztowemi. ,,DżienjM]srt odbierać będę ’z poczty - prósz§ dostar
czyć pod poniższym adresem;

Imię i nazwisko:

Miejscowość;

tnajmłłłłiusi”wrmi

...... uljoa i ur.?,MASSSASaiSAł-Mjiaiła aaswrKyą^iaawaan

!mig i nazwisko;

Miejscowość: ulica i nr, r ”MOjfM^"Xł’XXXM’rrałisxx’xi"x.ł. ...i.,.!Mj!

BfWfŚit iS-OCZtoWHg.
Zł

tytułem przedpłaty na za marzes 192S

odebrałem, oo niniejszem potwierdzam,

Kwil pocztowo-

Z! ......................................

tytułem przedpłaty na ,,StJBfeHW^ShS za maiW 192f

odebrałem3 co niniejszem potwierdzam.

dnia 192S. } dnia 1928,

stodoła: podpis: 3



c/tr. 12 Piątek. dnia 19 lutego 1925 r. Nr. 40.

3
załatwia wszelkie, choć

by na trudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, snadko-
we, hiioteezne. walory
zacyine, kontraktowe
gpółkowe. najmu, aJmi
nistracyine, podatkowe
ściąganie należności itd

St Banaszak,
al. Cfssz?!Bmkiegffl 2. Td. 5304

Długoletnia praktyka
27310

Pilansy
regulowanie, zakłada
,nie wszelkich ksiąg
handl.. oszacowań.. po
(Jądrowych, podejemuje
się samodz książkowy
Of. ood ,,S J.” Filja Dz

Bydg. Toruń Szeroka 46
(4090

S-F Koronowie
Na dogodnych warunk.
meble hażdego rodzaju
poleca Frań. Nadolny.

(3321)

Na post!
Śledzie opiekane, zawi
jane, najlepsze sery
szprotki, byrlingt, cvtry
ny pomarańcze poleca
F. Ziółkowski, Kościel
na l! -2628

,,,śnjKg”
biuro obrony prywatnej
Dworcowa 13 załatwia

sprawy sąiowe, hipo
teczne, podatkowe, pi
sze prośby i t. p . (4243

W-’j/ftorweę
feaszę jęczmienny kaszę
perłowy, pęczak poleca
M. Mnichowski, Mogil
no, tel. 65, olejarnia i

Wytwórnia kaszy. Ku
puję rzepik i siemię.

(4255

iflsiecięce w wielkim
wyborze, najtaniej w

llrrnie T. Bytomski, ul
Dworcowa 15 a, Gdań
ska 21 i 31/32. (3j87

MK komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi
sowy, Pon:orsKa nr. 6

(301.41

SPRZEDAŻE
Najwiej!Kxij

(Wybór majątków, go
spodarstw, młynów, fa

bryk, mleczarń, domów,
wil, hoteli, interesów
przemysłowych i han
dlowych poleca w celu

kupna i dzierżawy ,,Po
lonia \ Bydgoszcz. Par
kowa 3, Hotel pod Dr
!ew, tel. 698, właściciel
Westfalewski. (9016

Majątek
leśno-rybny przeszio2000
ba w wojew. Lubelskim,
rola, przemysł, wysoka
rentowność, na dogo
dnych warunkach na

sprzedaż. Wierzbicki,
Lublin, Krakowskie 56.

(4240

Hiu — chcet
Kupić bardzo korzystnie
to oroszę Dom I piętro
wy z ogrodem owoco
wo-warzywnym, 5 po
koi na 1 piętrze, zaraz

wolne orzy tramwaju,
za 9.000 zl. na rozpłatę
lub 8 500 zł za gotówkę
sprze iaję. Spieszcie, wy
jazd. Zgl . Pogoń, Dwór
cowa 8o I.

ł)om
narożny 2-piętrowy z o-

ficyną, plac od ulicy pod
budowę, komórki, staj
nie, w pobliżu dworca
z powodu wyjazdu tanio
na -sprzedaż. Sokołow
ski, P!ac Wolności 2.

(4177

Niebyło okazji
dotąd tak korzystnej, jaką
jest kamienica rogowa
36 okien frontu, w ryckti
w tem 4 interesa, dochód

Cesięczny 600 zt, a przy
iboweni prowadzeniu

7200 zł, wolno do objęcia
g interesa z .mieszkaniem
7 pok. Cena 20.000 zł;
wpfeta 10—13.C0O, reszta
ca parę lat Wiadomość
Dworcowa 80 L Pogoń,

SJa łątki
domy, interesy handlo
we poleca na sprz°daż
Ta^zyckc ’twórców 13.
telefon 7f0. (4244

Skład
kolonialny z przyległem
mieszk ani m 2-nokoj’-
wem i kuchnią, zar z

laani-zedaż. Adres wska
że Dzień. By g. (4234

l!otek
w guśi-ie wili o 5 po
rojach z w-erandą, ogród
wicowy 50 drzew, pn-

Iwórze wjazd siaienki
td. Cały domek wolny
lo oddania zaraz w Byd

goszczy za 600Q zł Biu
ro Pogoń, Dworcowa 80
1 ntr.

Stolarnia
z komo!, urządzeniem,
zapędem elektrycznym,
wielkim składem mebli,
wolnem 5-pokojowem
mieszkaniem, ślicznym
ogrodem owoiowym i
2 morgami ziemi za-

iaz na sprzedaż w da
ty 1200 1 zł. W. Kamiń
ski. Wąbrzeźno (główny
dworzec) Pomorze (4243

Interes
w centrum miasta zaraz

J) oddania. Diet ty pod
,,Nr. 4210’- do Dzień

Bydg (42:0

Skład
kapeluszy, który rów
nież nadaje się na tn-

ueprzedsiębiorstwo jest
zaraz pod korzystnymi
warunkami do obięcia.
Potrzeba ca 2 0-0 zł.

Zgł. pod ,,20C01 do Dz
Bydg. (4124

Skład
kolonialny z komplet-
netn urządzeniem zaraz

za 60p zł na sprze-
aż. Przęjęcie towaru

niekonieczne. Błażejew
ski, Naklo, ul. Dąbrow
skiego 271. (4777

Okazyjnie
na sorzedaż rower z

wolnym biegiem i wó
zek dziecięcy. Bana-
sse wicz, kom raka 60. !

(4269 I

Ifózek
ręczny, kryty, do chle
ba. łanio na sprzedaż
Szulc, Chełmińska CO.

(4778

Skrzypce
stare włoskie ckazyinie
sprzedam Zgłoszenia
pod ,,Srzypce" do Dz.

Bydg. 4263

Siebie
używane, dobrze utrzy
mane poleca sypia!ka
475 zł,, jadalka (rze h
475 zł,, regał do książek
l?S zł., bufet dębowy 95
zt, leżanka 35 zl ,’ka
napa 45 zł,, szafa do

rzeczy 35 zł,, komoda
18 zł,, łóżka że.azhe 32
zt. stoły od 5-20 zł,,
krzesła od 3-6 zt. łóż
ka 12 zl, kuchnie, lu
stra. pierzyny, powłoki,
parawan, biurka, fotele,
regal do a’lt,, mahoń ,re
gat do książek, szafa do

rzeczy, biurko cylindro
we, rower, wózek spor
towy, wózek ręczny,
półszorki na sprzedaż.
Dko!e, Jasna 9 tyiny
dom ptr. iewo. (4793

Z powodu
całkowitego zwinięcia
mojej hudowd kanar
ków mam na sprzedaż
dobrze śpiewające ka
narki samce ’Staunn
Seifert) i samiczki, także

regały do klatek, klat
ki do hodowli, małe kla
tki itd. Makowiecki, u!.
Dworcowa 18b II. (4206

Pokój
stołowy, w dobrym sta
nie, okazyjnie i tanio
ha sprzedaż. Obejrzeć
można między 8-4 po
południu. Gdańska 157
w podwórzu I piętro.

(4181

Wózek
dziecięcy (Brennabor) w

bardzo dobrym stanie
na sprzedaż. Kościusz
ki 55 part, prawo. (4791

W’ózek i łóżeczka
dziecięce na sprzedaż-
Plac Piastowski 10 ptr.
prawo (4267

1O dni

ad dnia l! hsfego b. r. pccząssz§

SurówSa na Mi?n§ w im
gat,unku — 70 cm. szeroka................. Zł. wwąwpJK

Pościelowe w !traty w bardzo do- 1
brej jakości — 80 cm. szerokie - - - Zł. Jtsffl Je

BloliSnlanę płótno w dobrym gatunku
70 cm. szerokie .......... zł. AoasW

teńaslS bigtiżslany ga. iw

tunek, ładne pasecnki — 70 cm. szerok. zł. Jaąsblw

RęsziiiR huslismy bawełniany zo 0
szlakiem, dobry gatunek ...... Zł. we Siał

Mateśał ahranloy czysto weł- R08
niany - 140 cm. szeroki - - Zł. WeSlw

Materiał palfofowy czysto wełn. fi
modne kolory — 140 cm. szerok. . . zł. OsfiaBw

ten/is! sukniowy wełniany flS
wszystkie kolory...................................... zł, SsBw

Suknie wełniane z ładnym przy- 15J ^Sfl
braniem aplikae...................... .... ... Zł. IliwlS

Płaszcze damskie wełniane modne IR fili

fasony ............... zł,

KostjEiy damskie angielski fason 9 J) 00
modne kolory................. ..................... zł.

B!dzKI damskis w- 5go
nowe fasony.......................................... . zł. Osam

OSrania w dobrym gatunku 10

różne kolory ............ zł. -SiaoJtfe

PIkb§ m§sklg przejściowe 110 00
różne kolory i fasony ........ zł. Ja S’S w w

SPoflfilB do pracy, materjał Ofl

trwały ...........................................................zł. feeasS’W

Spodnie E§sSis wełniane, materjał M 08

bardzo dobry..................... .... zł. Tuifll

Kosz;t!a Sasisklo dzienne jF 0^1

z dobrego płótna z hafcikiera ..... ił . fiiBtw

Ksszaie damsHi§ dzienne z bardzo M
dobrego płótna z koronką, ...... zł. \Meaaiw

Chusteczki do nosa g ssi
damskie i mgskie..................... . . od Zł. wtSsW

Koszulo ni§skie kolorowe zefirowe fi RlO
2 kołnierze zapas.............................. . . zł. Osww

Krawaty (wiązanki). iM
szjch deseniach i kolorach ...... zł. JieWw

Re§affisi

pozostałe z ,,BIAŁEGO TYGODNIA45

po bardzo niskiej cenie do nabycia. 4762

Tel, 330. GdaśskalOH. Tei.354.

Sa nioehad
Lymuzyna( 30 P. S

gotowy do Jazdy, 4 no
we oponv, jest zara?
za 2.5fQ zt na sprzedaż
Zgl pod! ,,Samochód
lo Dz en. Bydg . (4125
.. 1. .11 LJ,NI

Kupu i,emy
i!l’/e pożyczkę kolejową
Wielkoposki Dom Zlr
ceń, ul. Gdańska 81/32

(3764)

Westfa!slą
kuchnię i stojaki do gar
icroby poszukuję. II -

eel Boston pokój nr. 7

(4782

TSuchalterji
(księgowości) pojedyń
czej, podwójnej, amery
kańskie j; rachunkowi śc

kuoieckiej. koresaon

dcncji handlowej, wyu
czają zamiejscowych ii
stownie Kursa S’ki!?c
wieża. Waiszawa, Żó-
rawia 2 Po ukończeniu
świadectwo. Żądaicie
prospektów. (2187

SIOSBSI

Stenografji
wyucza wszystkich 15-
slowoie bezpłatnie, ce
lem propagandy Insty
tut Stenograficzny An
toniego Wojnaia. War
szawa Krucza 28 499-

Sprzeda wcg
i roznosicie! i gazet (ewtl.
kobiety lub dziewczy
ny), poszukuje,. Kurier”
ul. Parkowa 2/3. (4212

/łfrsrss!Hiłłfert ’

z pierwszym i drugim
egzaminem może się
zgłosić Salon mód. ul
Długa 47. (4275

Ttziewczyna
14-16 lat do dziecka i

pr.ac domowyeh potrze
bna Gdzie ? wskaże Dz
Bydg. (4779

SSiuralisłka
bieg!a w polskim i nie
mieckim w s!owie i
oiśnie. stenograf)!, pi
sżąea biegle na maszy
nie, poszukiwana do du

żego pi zcdsiębii rstwa
na prowincji. Zgłusz z

fotogiaf ą oraz wymaga
niami do Dzień, Bydg
ood ,Biuralistka”. (4242

SJcsnia
z pewneoa wykształce
niem, z nerządnej ro
dź nv, włada ?cego ję
zykiem polskim i nie
mieckim. poszukuję do

mego interesu kolonial
nego i żelaza. A. Kru
cz’ ń?ki, Nast.. E Jagat-
stti. Hutę! i skład ko
lonjamy i żelaza, Czersk
(Pomorze). (4168

Pielęgniarka
w starszym wieku do
jednego l% r. dziecka
może Się zgłosić zaraz

lub później. Zgł Z. Wiś
niewska, młyny wodne
i tartak, Koronowo. (4289

TSyfetowy
do przejęcia restauracji
i hotelu na własny ra

chune,k z kau. ją 10S Ozł
potrzebny zaraz Pierw
szeństwo mają inwali
dzi w-, ijentii. Tytko pierw
szorzędne siiy zechcą
nadesłać swe oferty z

odpowiedn letni świa
dcctwami i referencja
mi pod ,,W. R.” do Dz

Bydg. (426:-

Potrzebne
por i-ądne dziewczę do
dzieci. Zawadzka, Ko
ścielna 5 I. (4191

l^anienka
inteligentna z dobrej ro
dziny -poszukuje pc-s.idy
do dzieci, najchęttiie^
na wsi. Ufet ty do Dz

Bydg. pod ,,lnteiigen
tna 105”. (4250

Gzeladnik
kowalski, obeznany w

pr wadzeniu rołockarń
i plusów motorowych,
nogacy wykonać p- za

(em wszelkie inne pta-
- e. ps’szukuł? zajęcia.
S-auislaw Tvh-zvńs’d.

V iela poczta Mieścisko,
owiat wąerowiecki.

(4253

Inteligentny
oergtrzny fachowiec

(Pilarski obe?nanv z

maszynami, dobry ry
sownik. fcalkulaior i or-

antzotor. mogący ob ąć
techniczne kierownic
!wo i racjonalnie po

prowadzić poważne
,rzedsiębiorstwo, po=zu-
;iwany Znajomość ję
zyka polskiego i nte-
ńiecki°eoniezbędna.Of

? podaniem żądanego
wyna"iodzenia oraz fo-

oerafją przyjmuje Dz

Bydg. pod . Pacho wiec’.
(4241

Hit ie!ny
młody drogerzysta oraz

;upiec biegły także w

branży kolonjalnej. któ
ry ukończy! swą prak
tykę, poszukuje zaraz

d!a dalszego wydosko
nalenia się miejsca
W la la lęzykiem polskim
i niemieckim. Zgl pod
. .Posada” do Dz. Bydg

(4145

Osoba
młoda, znaią’a knehnię
polską, krój i szycia, lu
btąra dzieci, łagodnego
charakteru poszukuje

samodzielnej pracy.
Świadectwa dobre. Of

od . Mila”. (4257

Panna
z lepszej rodź.ny, umie
jąca dobrze szyć 1 goto
wać, pt szukuje posady
iako wyręczycielka albo
do dzieci. Oferty upr
pod ,,Rzetelna’4 do Dz.
Bydg. (4215

Na uczycie!ka
prvwat.ua. m!oda i ener
giczna, poszukuje od
1 kwietnia posady do

młodszych dzieci. Łask

zgl. pod ,,Prywatna’
do Dzień. Bydg . (4169

Gospodyni
z lepszej rodziny, bieg?a
w swyni zawodzie z do
bremi świadectwami po
szukuje posady najchętniej
u samotnego pana lub na

majątku ziemskim. Miej
scowość Obojętna. Oferty
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,Rutynowana”. (4072

DZIERŻAWY
Skład

kolonjainy ze sorzedaźa
butelkowądo wydzierżą
wienia zarez Zgl do
Dz. Bydg. pod ,,F. F. 6".

(4261

Gos ao ila rstwa
40-60 mórg poszukuję
celem dzierżawy. Ofer
ty z podaniem warun

ków upr. Się pod ,,Go
SDodarsiwo 40—60 ’ do
,,Gońca”, Dworcowa 52

(4785

oszukuje
dzierżawy posadłośei
40-635 mórg. Oferty z

podaniem warunków do
Dz. Bydg (478!

Ogró l
starnię szopę, suterenę
dużą S,u hą w ydzierża
wię osobno lub razein

Garbary 6 II ptr. prawe,
(4783

MIESZKAŃ! s

Poszukuje
mieszkania 3 pokoi z

kuchnią naicbętniei w

centrum miasta ttlacę
czynsz z i rok z góry,
uf. pod ,,W. M.” do Lz.

Bydg. 1 (4248

POKOJE
Poszukuje

umebl. noboju młodsza

pani, urzędniczka. Of.
pod , 301" do Dz. Bydg

(4776

Pokó i
umebl. do wynaięcia.
Pocztowa 3 II ptr. iewą

(4273

Pokój
umebl. dn wynajęcia,
Zduny 2. Htrscn 4231

Pokó i
umebl. do wynajęcia.
Chocimska 10. Lewan
dowski (;254

Pokó i
umebl. dla pań do wy
najęcia. Marcinkowskie,-
go 10 I piętro le\4io.

(4258

Pokó i
umebl. z utrzymaniem
lub bez zaraz lub r)óż
niej do wyneięcia Snta”
deckich 47 I( ptr. lewo.

(4233

Pokoik
umebl. do wynajęcia.
Krasińskiego 6 II ptr.
lewo. (4253

Pokój
dobrze umeblowany s

całodziennem utrzyma^
niem od 1 marca do

wynajęcia Aleje Mic
kiewicza 1. 1 lewo. (4207

f--2 po ko !e
umeblowane, frontowe,
z używaniem pianina t,
utrzymaniem do wyna
jęcia. B!onia 2, Il o.

iewo. (4783

Pokól
s?oneczny dla 2 panów
z obiadami lub bez do

wynajęcia. Ogrodowa t8
II ptr. prawo. (4787

Pokó i
umebl. poszukuje zaraz

bezdzietne małżeństwo.
Hotel Boston pokój 7.

(3781

ROZMAITO ŚCI

Obiady SO gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert (29177

Obiady
i kolacje. Hotel Bosfnn.
Dworcowa 7a. (3-72

V
Panna

z gospodarstwa, lat 28,
Pomnrzanka, posiada
jąca300z? maątkui
wyprawę, pragnie za
poznać nana, lepszego
rzemieślnika, właścicie
la interesu, wdowiec
niewykluczony, w celu

mat,rymonialnym, Rzecz

traktuje się poważnie.
Of. z dołączeniem -Mo-

grafii. którą się zwraca,
oroszę nad”s!ać dr Dz.

Bydg. pod , Nr 88”. fi149

Kto

pożyczy 1000 zł. pod za
staw ? oddam umebl.

pokój z używaniem ku
chni. Zgł . pod ,,B. St. 13”
do Dz. Bvdg. (4266

Kto
z Szan. Pmów poży
cz’, łby pannie, znajdu
jącej się obecnie w kry-
(ycznetn oni żcntu i bez
oi-sady, ICO zł? Z.b"i-

wiąże się oddać takowa
w r-,tach. LaiŁ5. ofer,y
pod ,100 do Dz Bydg

A.’l6

Zrif/ózęJtr
suka (ciemnobrązowy
D’ib"rmann Zgłosze
nie za wynagrodzeniem
w firmie , Fortuna 1 nl.
D(uga 35. 4263

Krawcowa
dzie.na puszukuje pracy
w dom i poza domem
Of. ped ,,Rutynowana
krawaowa’ do Us.Bydg.

Poszukuje
zaraz iub później .3 po
kojowe mieszkanie, albo
zamienię inoje 2 poko
jowe w centrum miasta
na wyżej wymienione.
Łask. zgt. do Dz. Bydg
pod ,,R. F?’ (4140

Zgubione
poświadczenie wojsko
we unieważniam. Bole
sław Knop (4?4)

%,agiwiij
pies (Wilki ciemna sza
ry. Uprasza się o zwrot,
za dobrem wyna rodze
niem. Sypniewski, No
wy Rynek X (4784


